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Targi Krajowe „Jesień-78”
Czy będzie więcej garnków? * Kłopoty ze zbytem 

wanien i żyletek * Więcej maszyn dla rolników 

Przemysł maszyn ciężkich dla rynku
Od naszego specjalnego wysłannika 

ANDRZEJA ZMUDY
(P) Z nazwy tego resortu — przemysł maszyn ciężkich i rol­

niczych na pierwszy rzut oka nie wynika, że para się on pro­
dukcją rynkową. A jednak oferta na „Jesieni-78” wynosi spo­
ro, bo ponad 31 miliardów.

Wprawdzie na dzisiejszej 
konferencji prasowej podano 
nam liczby, w których nie 
bardzo można się rozeznać, bo 
np. według przekazanej in­
formacji ogólne dosta-

wy rynkowe mają wynieść 
ponad 46 mid zł, w tym „bez­
pośrednio przemysłu”, wymie­
niane 31 mid zł, a w staty­
styce resortu handlu wew­
nętrznego figuruje wartość

oferty ponad 26,4 mid zł, ale 
w sumie przemysł maszyn 
ciężkich oferuje na „Jesień 
78” i tak więcej niż przed ro­
kiem, kiedy sprzedał za ok. 
15 mid zł.

W ofercie mieszczą się także 
maszyny rolnicze o wartości 
12 mid zł. Tak więc klasyczne 
wyroby rynkowe to z tego 
przemysłu co najmniej dwa­
dzieścia kilka miliardów zło­
tych, czyli jedna czwarta tego, 
co zawiera oferta przemysłu 
elektromaszynowego, głównego 
potentata dostaw towarów prze­
mysłowych trwałego użytku.

Wzbogacenie oferty tegorocz­
nej bierze się stąd, że towary 
rynkowe produkują także zjed­
noczenia, z natury rzeczy zaj­
mujące się czymś innym. Toteż 
w ekspozycji widziałem np. de­
ski do prasowania i stolnice ku­
chenne, które produkuje... prze­
mysł taboru kolejowego, a 
kuchnie gazowe pokazały łódz­
kie zakłady sprzętu... pożarni­
czego. Inicjatywy w każdym 
razie warte pochwały, jeżeli 
wykorzystuje się różne auten­
tyczne możliwości i „luzy” 
produkcyjne, a nie robi tego 
„na siłę”.

Przemysł maszyn ciężkich iest 
głównym dostawcą naczyń ku­
chennych, których produkcja 
acz wolno z roku na rok 
rośnie. Zanim doczekamy sie 
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2 października w Zabrzu 
centralna inauguracja 
roku akademickiego

(P) 2 października w Akade­
mii Medycznej w Zabrzu-Rokit- 
nicy odbędzie się centralna ina­
uguracja kolejnego roku akade­
mickiego 1978/79.

W 90 uczelniach naszego kra­
ju rozpocznie naukę blisko 459 
tys. studentów studiów stacjo­
narnych i dla pracujących. 
Wśród nich będzie 62 tys. mło­
dzieży, która w tym roku uzys­
kała indeks po raz pierwszy.

Szkoły wyższe rozpoczną swój 
nowy rok działalności bogatsze 
o 36 nowych obiektów dydak­
tycznych, które w istotny spo­
sób polepsza warunki pracy w 
uczelniach. (PAP)

(P) Powitanie na warszawskim Okęciu. vot. caf — Dąbrowiecki

złożenia wieńca na płycie Gro­
bu Nieznanego Żołnierza. Prze­
wodniczący Rady Ministrów 
LRB Stanko Todorow dokonał 
również wpisu w księdze pa­
miątkowej oraz wysłuchał in­
formacji o tym miejscu, sym­
bolizującym patriotyczne zma­
gania i bohaterstwo Polaków 
walczących o niepodległość oj­
czyzny i wyzwolenie społeczne.

Obecni byli gospodarze stoli­
cy z prezydentem m.st. War­
szawy Jerzym Majewskim, 
przedstawiciele WP.

Podczas ceremonii Kompania 
Reprezentacyjna WP oddala 
honory wojskowe; orkiestra 
odegrała hymny Bułgarii i Pol­
ski.

Bułgarskiego gościa serdecznie 
pozdrawiali zgromadzeni na 
Placu Zwycięstwa mieszkańcy 
stolicy.

(P) Ekspozycja przemysłu meblarskiego.
Fot. CAF — Staszyszyn — telefoto

Dziewięć dni muzycznych wydarzeńZ

„Warszawska Jesień-78"
Informacja własna

(P) W dniach od 16 do 24 
września odbywać się będzie w 
stolicy XXII Międzynarodowy 
Festiwal Muzyki Współczesnej 
„Warszawska Jesień — 78”. Ta 
wielka impreza, nie mająca 
sobie równej w świecie, zarów­
no jeżeli chodzi o czas trwa­
nia, jak i wielość wykonywa­
nych utworów z muzyki naj­
nowszej się wywodzących, sta­
nie się okazją nie tylko do 
spotkań z nowoczesnymi, często 
eksperymentalnymi próbami 
światowych i krajowych twór­
ców — ale również do wymia­
ny poglądów wśród publiczności 
1 gości (krytyków, kompozyto­
rów, szefów wielkich festiwali 
i instytucji muzycznych, muzy­
kologów itp.) w czasie dziewię­
ciu dni trwania festiwalu.

Na konferencji prasowej, 
jaka odbyła się w Związku 
Kompozytorów Polskich, prze­
wodniczący komitetu festiwalo­
wego, mgr Józef Patkowski, 
przedstawił główne nurty i za­
mierzenia festiwalu. Udział w 
nim wezmą z zesDołów krajo­
wych: Filharmonia Narodowa,
Orkiestra PRiTV z Krakowa 
pod dyrekcją Antoniego Wita, 
WOSPRiTV z Katowic ze Sta­
nisławem Wisłockim, Filhar­
monia Śląska z Karolem Stryją 
oraz Polska Orkiestra Kameral­
na Jerzego Maksymiuka. Z za­
granicy gościć będziemy or­
kiestrę 1 chór z Wiednia, szkoc­
ką z Glasgow’, orkiestrę kame­
ralną z Holandii oraz wiele ze­
społów kameralnych z całego 
świata.

Jak zwykle będą trzy nurty 
festiwalowych wydarzeń mu­
zycznych: ranny i popołudniowy 
poświęcone przedstawieniu mo­
nograficznemu pewnych zjawisk 
artystycznych, bądź twórców,

audycje wieczorne, gdzie na 
koncertach symfonicznych bliż­
si będziemy pewnym „umiarko­
wanym” prezentacjom — nato­
miast cały nacisk na kierunki 
eksperymentalne położono na 
czas spotkań nocnych. Tym ra­
zem audycje festiwalu odbywać 
się będą nie tylko w sali kon­
certowej i kameralnej Filhar­
monii Narodowej oraz w sali 
PWSM na Okólniku, ale rów­
nież w Teatrze Dramatycznym i 
Polskim oraz w staromiejskim 
kościele św. Jacka.

Szczegóły podamy za kilka 
dni — dzisiaj chcielibyśmy tyl­
ko przedstawić koncert inaugu­
racyjny, który będzie transmito­
wany przez radio i telewizję, a 
na który złożą się dzieła Krzy­
sztofa Pendereckiego — „De na­
tura sonoris I”, Witolda Luto­
sławskiego — pierwsze krajowe 
wykonanie nowego utworu tego 
twórcy „Les espaces du som- 
meil” na baryton i orkiestrę 
symfoniczną — dyryguje kompo­
zytor. Wreszcie w II części u- 
słyszymy „Morendo” Jana F. 
Morthensona oraz III Symfonię 
Charlesa Ivesa — dyryguje tego 
wieczoru orkiestrą i chórem FN 
Jacek Kasprzyk.

Także 16 bm. — ciekawie za­
powiadający się koncert nocny 
Josefa Antona Riedla z RFN, 
a potem już codzienne spotka­
nia w salach koncertowych fe­
stiwalu. (S)

Górnicy z Bogdanki 
dotarli do kolejnego 
pokładu węgla

(P) Załogi Przedsiębiorstwa 
Robót Górniczych z Mysłowic 
budujące kopalnię pilotująco- 
wydobywczą „Bogdanka” w Lu­
belskim Zagłębiu Węglowym 
dotarły do kolejnego pokładu 
węgla przewidzianego do eks­
ploatacji. Nowy pokład węgla 
osiągnięty został w szybie II — 
na głębokości ponad 900 m.

Z powodzeniem prowadzone 
są również prace górnicze w po­
zostałych szybach kopalni pilo- 
tująco-wydobywczej. W pierw­
szym górnicy wykonują chod­
nik łączący szyb I i II, pro­
wadzone sa także prace przy­
gotowawcze do rozpoczęcia głę­
bienia ostatniego już szybu ko­
palni „Bogdanka”. (PAP)

Henryk Jabłoński 
przyjął ambasadora PRL 
w Argentynie

(P) Przewodniczący Rady 
Państwa Henryk Jabłoński 
przyjął 11 bm. ambasadora PRL 
w Republice Argentyńskiej 
Henryka Skrobisza. (PAP)

złożył listy uwierzytelniające
w Belwederze

(P) Przewodniczący Rady Pań­
stwa Henryk Jabłoński przyjął 
11 bm. na audiencji w Belwe­
derze ambasadora nadzwyczaj­
nego i pełnomocnego Hiszpanii 
Jose Joaquina Zavala Alcibar- 
-Jauregui, który złożył listy 
uwierzytelniające.

W czasie audiencji obecni by­
li: sekretarz Rady Państwa Lu­
domir Stasiak i wicemin. spraw 
zagranicznych Marian Dobro- 
sielski.

Po wręczeniu listów uwierzy­
telniających amb. Jose Joaquin 
Zavala Alcibar-Jauregui został 
przyjęty przez przewodniczące­
go Rady Państwa na audiencji 
prywatnej.

Na dziedzińcu belwedersklm 
Kompania Reprezentacyjna WP 
oddała ambasadorowi honory 
wojskowe. Odegrano hymny na­
rodowe. (PAP)

Święto Gwinei Bissau
Depesza z Polski

(P) Z okazji święta narodo­
wego Republiki Gwinei Bissau, 
przypadającego w*  dniu 12 bm., 
przewodniczący Rady Państwa 
Henryk Jabłoński wystosował 
depeszę gratulacyjną 
wodniczącego Rady 
Gwinei Bissau Luisa

do prze- 
Państwa 
Cabrala. 

(PAP)

(P) Na zaproszenie prezesa Rady Ministrów PRL Piotra Ja­
roszewicza do naszego kraju przybył 11 bm. z przyjacielską, 
roboczą wizytą przewodniczący Rady Ministrów Ludowej Re­
publiki Bułrarii Stanko Todorow.

Polskę i Bułgarię, państwa 
stanowiące niezłomne ogniwa 
wspólnoty socjalistycznej, łą­
czą stosunki braterskiej przy­
jaźni i wszechstronnej współ­
pracy. Dobrze służy to umac­
nianiu interesów naszych na­
rodów, budujących pod prze­
wodem swych marksistowsko- 
leninowskich partii rozwinię­
te społeczeństwa socjalistycz­
ne; oba kraje wnoszą ważki 
wkład w umacnianie jedności 
i potęgi całej wspólnoty so­
cjalistycznej, w realizację za­
sad polityki odprężenia w Eu­
ropie i na całym świecie.

Wspólnie z ZSRR i innymi 
państwami socjalistycznymi 
Polska i Bułgaria występują z 
inicjatywami, służącymi utrwa- - 
leniu pokoju i bezpieczeństwa. 
W sferze gospodarczej oba kra­
je ściśle współdziałają zarówno 
w płaszczyźnie dwustronnej, jak 
i w ramach RWPG.

Na lotnisku Okęcie w Warsza­
wie, udekorowanym barwami 
Bułgarii i Polski, premiera LRB 
Stanko Todorowa powitał pre­
zes Rady Ministrów Piotr Ja­
roszewicz. Obecni byli wicepre­
mierzy Longin Cegielski i Ta­
deusz Pyka, członkowie rządu, 
a wśród nich minister spraw 
zagranicznych Emil Wojtaszek, 
gospodarze stolicy.

W uroczystości powitania 
wzięli udział ambasadorowie: 
PRL w Bułgarii — Lucjan Mo­
tyka i LRB w Polsce — Iwan 
Nedew.

Bułgarskiemu gościowi mło­
dzi warszawiacy wręczyli kwia­
ty.

Wraz z premierem LRB do 
Polski przybyli: zastępca prze­
wodniczącego Rady Ministrów 
Andrej Łukanow, minister_prze- 
mysłu maszynowego 
Czakyrow, I zastępca 
spraw zagranicznych 
Iwanow, I zastępca 
handlu zagranicznego 
Żelew i inne osobistości.
Złożenie wieńca 
na Grobie 
Nieznanego Żołnierza

Pobyt w Warszawie szef rzą­
du bułgarskiego rozpoczął od

Toncżo 
ministra 

Marij 
ministra 

Grudi

Rozmowy plenarne
Po południu w gmachu Urzę­

du Rady Ministrów odbyło się 
spotkanie premiera Piotra Jaro­
szewicza z przewodniczącym 
Rady Ministrów LRB Stanko 
Todorowem.

Następnie rozpoczęły się pol­
sko-bułgarskie rozmowy plenar­
ne. które prowadzili szefowie 
obu rządów.

Ze strony polskiej w rozmo­
wach uczestniczyli wicepremie­
rzy Mieczysław Jagielski, Lon­
gin Cegielski, Tadeusz Pyka, 
członkowie kierownictwa sze­
regu resortów; ze strony buł­
garskiej zastępca przewodniczą­
cego Rady Ministrów Andrej
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 4

Przemówienia 
Piotra Jaroszewicza 
i Stanko Todorowa 

— str. 4

Istotny postęp w uzgodnieniu układu 
o zakazie doświadczeń z bronię jędrowę 
Wznowienie genewskich rokowań 
ZSRR - USA W. Brytania

Jestem warszawskim lekarzem
z dr. med. Matysem Berłowiczem

r SUH! K ' lekarzem ftyzjatrą z Przychodni Re jonowej 
X/Xvin. przy ul. Dąbrowszczaków w Warszawie

(A) — Rozpoczął Pan praktykę 
lekarską w 1923 r. Czy cały ten 
czas pracował Pan w Warsza­
wie?

— Tak, od 55 lat jestem war­
szawskim lekarzem. Po ukoń­
czeniu Wydziału Lekarskiego w 
Uniwersytecie Warszawskim za­
cząłem pracę w dzielnicy Po­
wązkowskiej. W tych czasach 
posad płatnych tzw. etatowych, 
było mało. Pracowałem więc 
jako wolontariusz w szpitalu 
na Czystem (obecny Szpital 
Wolski przy ul. Kasprzaka). 
Był to w owym czasie jeden

Laureaci V Festiwalu Polskich 
Filmów Fabularnych w Gdańsku

Od środy zaproszenia 
Po raz dziesiąty 

z „Życiem" do FSO
Informacja własna

(P) Jeszcze raz w tym ro­
ku, w niedzielę 17 września 
między godziną 9 a 12 wspól­
nie z dyrekcją FSO zapra­
szamy Czytelników „Życia” 
na Żerań, na dziesiąte już 
spotkanie z „Polskim Fiatem 
125p” i z „Polonezem”.

Szczegóły dotyczące tej 
wycieczki podamy w najbliż­
szych numerach, dziś infor­
mujemy, że zaproszenia wy­
dawać zaczniemy w redakcji 
„Życia Warszawy”, ul. Mar­
szałkowska 3/5 — II piętro 
od środy w godz. 10—18.

Szkoły, instytucje itp. za­
interesowane w otrzymaniu 
zbiorowo kart wstępu mogą 
zgłaszać się już od wtorku 
do administracji „Życia”, 
teł. 25-37-67. (dr)

(P) W Gdańsku zakończył 
się V Festiwal Polskich Fil­
mów Fabularnych. Wieczorem, 
w centrum festiwalowym ogło­
szony został werdykt jury i 
rozdano nagrody laureatom.

Sąd konkursowy pod przewod­
nictwem Ernesta Brylla rozdzie­
lił laury następująco:

Grand Prix V Festiwalu Pol­
skich Filmów Fabularnych „Lwy 
Gdańskie” otrzymali ex aequo: 
Stanisław Różewicz za walory 
poznawcze, ideowe i estetyczne 
filmu „Pasja” oraz Andrzej 
Wajda za walory artystyczne fil­
mu „Bez znieczulenia”.

Nagrodą specjalną jury wy­
różniło reż. Andrzeja Trzosa- 
-Rastawieckiego za film „Gdzie­
kolwiek jesteś panie prezyden­
cie”.

Nagrody główne przyznano Ja­
nowi Łomnickiemu za film 
„Akcja pod Arsenałem” oraz 
Ewie i Czesławowi Petelskim za 
film „Bilet powrotny”.

Nagrody indywidualne — 
„Srebrne Plakietki” — ątrzyma- 
li: za scenariusz do noweli 
„Wielki podryw” w filmie o tym 
samym tytule — Andrzej Mu­
larczyk, za role męskie dla mło­
dych aktorów — Krzysztof Jan­
czar i Eugeniusz Priwiezencew, 
za zdjęcia do filmu „Gdziekol­
wiek jesteś panie prezydencie'!

— Zygmunt Samosiuk, za sce­
nografię do filmu „Wśród noc­
nej ciszy” — Teresa Barska, za 
muzykę do. filmu „Spirala” — 
Wojciech Kilar, za opracowanie 
dźwiękowe filmu ,,Hallo. Szpic- 
bródka” — Nikodem Wołk-Ła- 
niewski.

Nagrodę „Bałtyckiej perły” — 
za wartości patriotyczne i wy­
chowawcze — fundowaną i przy­
znawaną przez gdańskie zakłady 
pracy patronujące festiwalowi, 
otrzymał film „Akcja pod Arse­
nałem”.

Nagrodę „Głosu Wybrzeża” za 
podjęcie tematyki szczególnie 
istotnej dla ochrony dóbr kultu­
ry przyznano Krzysztofowi Woj­
ciechowskiemu za film „Antyki”.

Dziennikarze akredytowani przy 
festiwalu wyróżnili swoją nagro­
dą Krzysztofa Zanussiego za film 
„Spirala”.

W uroczystości uczestniczyli: 
kierownik Wydziału Kultury KC 
PZPR Bogdan Gawroński, mini­
ster kultury i sztuki Zygmunt 
Najdowski, gospodarze ziemi 
gdańskiej — I sekretarz KW 
PZPR Tadeusz Fiszbach i wo­
jewoda Henryk Sliwowski. (PAP)

t. lepszych warszawskich szpi­
tali, o ile oczywiście nie liczyć 
drogich, prywatnych klinik.

Szpital na Czystem miał 9 
oddziałów i ponad 1000 łóżek. 
Każdym oddziałem kierował or­
dynator przy pomocy dwóch 
lub trzech asystentów. Była to 
cała etatowa kadra lekarska 
oddziału plus wolontariusze. Po 
trzech latach wolontariatu o- 
trzymałem etat lekarza w 
przyszpitalnym ambulatorium. 
Specjalizowałem się już wtedy 
w ftyzjatrii. Po I wojnie świa­
towej gruźlica była najgroź­
niejszą i najpowszechniejszą 
chorobą w Warszawie. Prócz 
gruźlicy warszawiacy zapadali 
na wiele innych chorób zakaź­
nych m.in. dur brzuszny. Po­
wodem epidemii był zły stan 
sanitarny miasta, brak kana­
lizacji na peryferiach, nędza i 
ciasnota mieszkaniowa. Warsza­
wa była wówczas miastem kon­
trastów. Eleganckie Sródmieś- 
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Akcja „Przekroju" i TPN

Sprzątanie Tatr
Informacja własna

(P) Aż 50 lat potrzebuje śro­
dowisko naturalne na „prze­
trawienie” plastykowego opa­
kowania, praktycznie nie jest 
w stanie w ogóle poradzić so­
bie ze szkłem.

Dobrze znamy niedobre oby­
czaje wielu górskich wycieczek, 
trasę ich przejścia wyzna­
czają papiery, puszki po kon­
serwach, resztki jedzenia, pla­
stykowe kubeczki i opakowania. 
Masa śmieci, o które mamy po­
tem pretensje do wszystkich, 
tylko nie do siebie.

Te obyczaje, przeniesione 
żywcem z naszych miast i o- 
siedli, cechują na szczęście tyl­
ko określone grono osób, nie za­
sługujących na miano turysty. 
Nie dotyczy to prawidziwych 
entuzjastów przyrody i niepow­
tarzalnego uroku wycieczek 
górskich.
(O DOKOŃCZENI! NA STR. I

GENEWA (PAP). Korespon­
dent PAP, Jerzy Wańkowicz 
pisze: W poniedziałek 11 bm. 
w Genewie zostały wznowio­
ne trójstronne rokowania 
ZSRR — USA — W. Bryta­
nia mające na celu wypraco­
wanie wspólnego projektu 
międzynarodowego układu o 
całkowitym i powszechnym 
zakazie doświadczeń z bronią 
jądrową.

Rokowania te — zgodnie z 
treścią dokumentu końcowego 
sesji rozbrojeniowej ONZ — 
powinny zmierzać do osiągnię­
cia porozumienia o zaprzesta­
niu rozwoju dalszych systemów 
broni nuklearnej. Zaprzestania 
produkcji wszystkich typów 
tej broni i środków jej prze­
noszenia oraz do zaprzestania 
produkcji materiałów rozszcze­
pialnych dla celów wojsko­
wych.

Obecna tura negocjacji ma 
na celu uzupełnienie układu z 
1963 r. o zakazie przeprowa­
dzania eksplozji nuklearnych 
w powietrzu, pod wodą i w 
przestrzeni kosmicznej — po­
rozumieniem o zakazie prób 
jądrowych również pod ziemią.

Rzecznicy delegacji ZSRR, 
USA i W. Brytanii stwierdzili 
w Genewie, że w rokowaniach 
osiągnięto już istotny postęp 
w zakresie uzgodnienia posta­
nowień przyszłego układu o 
całkowitym i powszechnym za­
kazie doświadczeń z bronią ją­
drową. Trzy mocarstwa prze­
szły od wymiany poglądów do­
tyczących ich podstawowych

pozycji i zasad, do formułowa­
nia konkretnych ustaleń przy­
szłego porozumienia.

Postęp został osiągnięty rów­
nież w przygotowaniu tekstu 
protokołu dotyczącego eksplozji 
jądrowych dla celów pokojo­
wych, który będzie stanowił 
integralną część układu o cał­
kowitym i powszechnym zaka­
zie doświadczeń z bronią ją­
drową. Uzgodniono również sze­
reg innych elementów mają­
cych podstawowe znaczenie dla 
przyszłego układu.

Rzecznicy podkreślili, że mo­
carstwa uczestniczące w roko­
waniach pozytywnie oceniły 
dotychczasową pracę wykonaną 
przez międzynarodową grupę 
sejsmologów powołaną przez 
genewski komitet rozbrojenio­
wy, stwierdzając, że między­
narodowa wymiana danych 
sejsmologicznych, odegra po­
ważną rolę w weryfikacji prze­
strzegania postanowień przy­
szłego układu.

ZSRR, USA i W. Brytania 
uważają, że wszystkie państwa, 
które zostaną w przyszłości 
sygnatariuszami układu o cał­
kowitym i powszechnym zaka­
zie doświadczeń z bronią ją- 
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Jesienna pogoda w całym kraju

Silna wichura w Beskidach
polity cz- 
woj. ra- 
I sekre- 
w Rado-

informacja własna
(P) Wprawdzie do końca la­

la pozostało jeszcze kilka dni, 
ale pogodę mamy już jesien­
ną. W .............
Polsce 
kalnie 
czu.

W południe termometry wska­
zywały: od 14 st. w centrum 
kraju, min. w Łodzi, do 19 st. 
w Katowicach. W tym samym 
czasie w Warszawie notowano 
15 st. W górach: na Kasprowym 
Wierchu 9 st., na Śnieżce 10 st.

W nocy z niedzieli na ponie­
działek wystąpiła gwałtowna 
wichura w Beskidach. Prędkość 
wiatru w porywach dochodziła 
do 25 metrów na sekundę. W 
partiach szczytowych Beskidu 
Śląskiego i Żywieckiego wichu­
ra poczyniła znaczne straty w 
drzewostanie. W wielu rejo­
nach wiatr zerwał napowietrz­
ną sieć elektryczną i telefo­
niczną. Przerwana została łącz­
ność telefoniczna z wieloma 
schroniskami górskimi.

W poniedziałek rano wichura 
ucichła. Ekipy monterskie pra­
cują przy naprawianiu uszko­
dzeń.

Polska w dalszym ciągu znaj­
duje aią pod wpływem niżu

poniedziałek w całej 
było pochmurno, lo- 
wystąpiły opady desz-

skandynawskiego. Na najbliższe 
pięć dni synoptycy zapowiada­
ją zachmurzenie duże z rozpo­
godzeniami. Okresami opady 
deszczu. Spodziewane są dość 
znaczne wahania temperatury 
maksymalnej: od 12, 17 st. do 
15 i 20 st. Temperatura mini­
malna od 8 do 14 st. (lat.)

Narada aktywu politycznego 
radomskich zakładów pracy

(R) W Zakładach Metalowych 
im. gen. Waltera w Radomiu 
odbyła się 11 bm. narada pier­
wszych sekretarzy komitetów 
zakładowych PZPR i sekreta- 
rzy propagandy z radomskich 
zakładów pracy i przedsię­
biorstw. Podczas spotkania o- 
mówiono program szkolenia ide­
ologicznego. który będzie rea­
lizowany przez członków partii 
w zakładach pracy w bieżącym 
roku.

Uczestnicy narady zwiedzili 
także sale tradycji Z M. im. 
gen. Waltera oraz zakłady ma­
szyn do szycia i pisania w ra­
domskiej dzielnicy Golębiów.

(bw)

Spotkanie w KW PZPR 
w Radomiu

Informacja własna
(R) Z okazji Dnia Kolejarza 

11 bm. kierownictwo 
ne i administracyjne 
domskiego na czele z 
tarzem KW PZPR —
miu — Jerzym Prokopiakiem i 
wojewodą Romanem Maćkows­
kim spotkało się z grupą 
przedstawicieli tysięcznej rze­
szy radomskich kolejarzy. W 
spotkaniu uczestniczył przewod­
niczący WRZZ w Radomiu — 
Mieczysław Kowalik.

W trakcie spotkania sześciu 
kolejarzom wręczone odznaki 
„Ża zasługi dla woj. radoms­
kiego”. Następnie omówiono 
szereg istotnych dla mieszkań­
ców i gospodarki województwa 
problemów związanych z fun­
kcjonowaniem kolei. M.in. 
wskazano na konieczność budo­
wy drugiego toru kolejowego 
między Warką a Radomiem, roz-- 
wiązania problemu dojazdów 
do pracy do Potkanowa i Go­
łębiowa przez uruchomienie po­
ciągu podmiejskiego oraz wska­
zano na potrzebę budowy 
przedszkola dla dzieci radom­
skich kolejarzy.

I sekretarz KW partii w Ra­
domiu J. Prokopiak w imieniu 
władz wojewódzkich złożył ko­
lejarzom serdeczne podzięko­
wania za dotychczasowy trud 
oraz życzył im pomyślności w 
pracy zawodowej i życiu oso­
bistym. (mz)
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WIZYTY—SPOTKANIA—ROZMOWYW 5-tg rocznicę faszystowskiego zamachu w Chile

Oświadczenie CRZZ
(P) W związku z 5 rocznicą 

faszystowskiego zamachu sta­
nu w Chile i zamordowaniem 
prezydenta tego kraju — Sal- 
vadora Allende — Centralna 
Rada Związków Zawodowych 
ogłosiła oświadczenie, w któ­
rym stwierdza m.in.:

Mimo jednogłośnego potępie­
nia przez światową opinię pub­
liczną, mimo rezolucji podjętych 
przez ONZ, Międzynarodową 
Organizację Pracy i inne orga­
nizacje międzynarodowe, dykta­
tura nadal przeprowadza maso­
we aresztowania, stosuje tortu­
ry 1 represje. Ofiarami są ludzie 
pracy, działacze postępowych 
organizacji politycznych, związ­
kowych i społecznych — patrio­
ci chilijscy.

Światowa konferencja solidar­
ności z Chile, która odbędzie 
się w Madrycie w listonadzie 
br. — czytamy dalej w oświad­
czeniu — zgromadzi przedstawi­
cieli szerokich odłamów opinii 
nublicznych w licznych krajach 
i reprezentantów różnych kie­
runków politycznych, wspólnie 
wvstęnujących w obronie praw 
człowieka i przeciwstawiających 
się dyktaturze junty.

W imieniu 23 związków bran­
żowych zrzeszających ponad 12 
min członków, w imieniu wszy­
stkich ludzi pracy naszego kra­
ju — głosi oświadczenie CRZZ 
— z cała stanowczością potępia­
my zbrodniczą działalność junty 
Pinochets i domagamy się na­
tychmiastowego zaprzestania 
prześladowań, uwolnienia uwie­
zionych działaczy związkowych 
oraz chilijskich patriotów i de­
mokratów, przywrócenia swo­
bód demokratycznych w tym

kraju. Żądamy — podkreśla 
oświadczenie — wyjaśnienia lo­
su 2,5 tys. „zaginionych” osób, 
z których część uwięziona jest 
prawdopodobnie w kazamatach 
junty.

W zakończeniu oświadczenia 
— CRZZ stwierdza, że w dniu 
11 września, w międzynarodo­
wym dniu solidarności z Chile, 
wyrażamy naszą głęboką inter- 
nacjonalistyczną solidarność z 
walką narodu chilijskiego — o 
przywrócenie praw zagwaranto­
wanych konstytucyjnie, praw 
związkowych i demokratycz­
nych, o wyzwolenie spod faszy­
stowskich rządów terroru i bez­
prawia.

W wielu punktach Warszawy 
ukazał się plakat przedstawia­
jący przybity gwoździami tom 
dzieł wybitnego poety chilij­
skiego Pablo Nerudy, 
nawiązujący do terroru 
tycznego panującego w 
został wydany ostatnio 
CRZZ. Jest to kolejny 
jaw stałego zainteresowania 
i solidarności związkowców pol­
skich dla sprawy wyzwolenia 
narodu chilijskiego spod jarzma 
dyktatury faszystowskiej.

Przypomnijmy, że solidarność 
ta przybiera różnorodne formy. 
Tylko w latach 1974—1977 zwią­
zkowcy przekazali do Chile za 
pośrednictwem PCK koce, leki 
i inne artykuły pierwszej po­
trzeby wartości kilku milionów 
złotych. Co roku związkowcy 
chilijscy przebywający na emi­
gracji spędzają wakacje letnie 
w Polsce. W br. ta akcja objęła 
wszystkich zamieszkujących w 
Warszawie emigrantów poli­
tycznych z Chile i ich rodziny.

(PAP)

Plakat, 
poli- 

Chile, 
przez 
prze-

Transport i
(P) W Warszawie, w dniach 12—14 września odbędzie się 

międzynarodowa konferencja naukowa poświęcona problemom 
optymalizacji w transporcie.

Z tej okazji rozmawiamy z 
przedstawicielami Instytutu 
Transportu Politechniki War­
szawskiej prof. dr. hab. Miro­
sławą Dąbrową-Bajon i doc. 
dr. Jerzym Kisilowskim.

— Mówi się często, że trans­
port jest „systemem nerwo­
wym” gospodarki. Dosłowność 
tego określenia odczuwamy 
przeważnie wówczas, gdy poja­
wiają się trudności w dostawach 
towarów, a pociągi pasażerskie 
spóźniają się i są nadmiernie za­
tłoczone. Jakie są przyczyny 
tych trudności?

— Bardzo proste. Mamy jedną 
z najbardziej przeciążonych ko­
lei w Europie. Częściowo dlate­
go, że nie zawsze wozimy celo­
wo. Ponadto złe utrzymanie to­
rów i niedostatek odpowiednich 
wagonów także wpływa na po­
garszanie sytuacji. Nauka oczy­
wiście nie może mieć bezpo­
średniego wpływu na rozwiąza­
nie problemu przeciążania ko­
lei, ale np. nasze badania zja­
wisk dynamicznych, jakie towa­
rzyszą jadącemu po torze pocią­
gowi są pomocne zarówno przy 
eksploatacji jak i budowie to­
rów i taboru.

— Pasażer w różny sposób od­
czuwa uciążliwość podróży, cza­
sem nawet krótki odcinek tra­
sy w trzęsącym się wagonie jest 
bardzo męczący...

— To prawda. Prowadziliśmy 
w Instytucie takie badania. Ó- 
kazuje się, że człowiek naj­
dotkliwiej odczuwa te drgania, 
których częstotliwość jest zgod­
na z częstotliwością drgań włas­
nych narządów. I tak na przy­
kład: przy określonej częstotli-

i

i

I

(P) Na takich modelach bada się problemy ruchu kolejowego Fot. Ryszard Przedworski

nauka
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cie, Aleje, ul. Chmielna, Nowy 
Świat, a obok kamienice czyn­
szowe pełne niepewnej jutra 
biedoty. Tam gdzie była nędza, 
nie było higieny. Środkiem po­
dwórek płynęły rynsztokami 
ścieki Taka była ul. Niska, Ka­
cza czy Obozowa. Mieszkali tu 
głównie robotnicy i drobni rze­
mieślnicy. Na parterze sklepik, 
a na antresoli pokoik. Zamiesz­
kane były także zimne, wilgot­
ne piwnice i duszne latem, a 
lodowate zimą strychy. Szcze­
gólnie niekorzystnie pod wzglę­
dem sanitarnym przedstawiały 
się przedmieścia. Chaotycznie 
zabudowane, pełne cuchnących 
glinianek, dołów, rowów, po­
zbawione bruków i linii komu­
nikacyjnych.

W roku 1930 Szpital na Czys- 
tem wytypował mnie na leka­
rza Poradni Przeciwgruźliczej 
V Ośrodka Zdrowia Trzeciej 
Miejskiej Stacji Higieny Zapo- 
b‘eg?wc3ęj przy ul. Spokojnej 
15. Ośrodek ten skupiał kilka 
poradni: przeciwgruźliczą, nrze- 
ciwyrenervczną. przeciwjagliczą, 
dla kobiet w cięży i tzw. kuch­
nię mleczną dla dzieci. Dawa­
liśmy wtedy za darmo mie- 
szanki mleczne dla dzieci z bie- 
dnv-n rodzin. Dzielnica Po- 
wa-dtowska była zamieszkana 
nrzoz bardzo ubogą ludność. V 
^ś-edkiem Zdrowia kierował

S^rżctanie Tatr
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Z myślą o nich właśnie orga- 
- zowana jest pod hasłem „Czy­
ste góry” akcja sprzntania 
Tatr. Inicjatorem jest „Prze­
krój”, uczestniczą w niej m.in. 
władze Zakcoanego, Tatrzański 
Park Narodowy, PTTK, GOPR, 
LOP, Kolo Frzewodników Ta­
trzańskich. Do udziału organi­
zatorzy zapraszają zarówno wy­
cieczki zakładowe, szkolne, har­
cerskie. PTTK-owskie, LOP, 
ja'*  i turystów indywidualnych.

W niedziel”. 17 bm., uczest­
nicy akcji spotkają się w godz. 
9—11 przy wejściach do tatrzań­
skich dolin. Zebrane odpadki 
zgromadzone w workach wy­
wiozą oczekujące samochody.

Zgłoszenia grup przesyłać na­
leży na deklaracjach zamiesz­
czonych w „Przekroju” na 
adres Tatrzańskiego Parku Na­
rodowego: 34-500 Zakopane, ul. 
Chałubińskiego 42 F. telefonicz­
nie pod numerem 35-79. Rów­
nie mile widziani będą ci tu­
ryści, którzy nie zdnża uprzed­
nio zgłosić swego udziału. In­
formacji o tranach akcji udziela 
w niedzielę TPN. tel. 37-99.

O godz. 16 przy ognisku na 
Polanie Rogóźnićzańskiej nasłą- 
pi spotkanie z przedstawiciela­
mi władz, TPN i „Przr’'ro’’i”.

M. K.

dr Franciszek Rabczewski, wiel­
ki społecznik, który z własnej 
kieszeni łożył na półkolonie dla 
dzieci, dofinansowywał kuchnię 
mleczną, dostarczał pacjentom 
leki. Był łubianym i szanowa­
nym specjalistą. W latach trzy­
dziestych bardzo, rozwinęła się 
w Warszawie sieć poradni Miej­
skich Ośrodków Zdrowia. W 
roku 1928, a więc jeszcze przed 
podjęciem przeze mnie pracy 
w Stacji Higieny Zapobiegaw­
czej, było ich w stolicy już 44.

Szczególnie ważnym zagadnie­
niem, jak już mówiłem, 
walka z gruźlicą. Akcja 
ciwgrużlicza prowadzona 
w ścisłym porozumieniu z 
szawskim Towarzystwem 
ciwgruźliczym, posiadającym 9 
poradni na terenie miasta. To­
warzystwo założone w 1907 r. 
przyczyniło się wielce w okre­
sie 20-lecia międzywojennego do 
rozwoju lecznictwa, do walki 
•i ta ciężką chorobą.

Aby rozwijać swe kwalifika­
cje, dalej praktykowałem w 
szpitalu na oddziale płucnym. 
Leczyliśmy wtedy ostre stany 
gruźlicy doraźnie — przecina­
niem zrostów, przecinaniem 
nerwu przeponowego, zakłada­
niem odmy. Często nasze za­
biegi bywały mało skuteczne. 
Chory po leczeniu szpitalnym 
wracał do swojej biedy.

— Czy okupację spędził 
także w Warszawie?

— W 1939 r. zostałem 
bilizowany do 32 Pułku 
choty w Modlinie. Byłem na­
czelnym lekarzem pododcinka 
pod Zakroczymiem przy do­
wództwie ppłk Mariana Mar­
kiewicza. 28 września dostałem 
się do niewoli. Byłem w Stala­
gu IB w dzisiejszym Olsztynku, 
netem w Stalagu XIII A w 
Norymberdze i w Oflagu VII 
C. Po pewnym czasie Niemcy 
zwolnili grupę lekarzy, w tym 
i mnie, i odesłali do General­
nej Guberni Zostałem leka­
rzem warszawskiego getta. 
Choć tyle lat już minęło, trud­
no mówić o tamtych strasznych 
dniach. Codziennie z ulic za­
bierano trupy. To rodziny wy­
nosiły swoich zmarłych, nie 
miały ich bowiem gdzie pogrze-

była 
prze­
była 

War- 
Prze-

Pan
zmo-
Pie-

Pomoc lekarska na nie­
wiele się zdawała. Brak było 
leków, instrumentów, pomie­
szczeń, a chorych wciąż przy­
bywało. Ludzie marli z chorób 
i z głodu. Dzisiaj, po tylu la­
tach, widzę obrazy ulic getta 
jak w realistycznym śnie.

Powstanie Warszawskie prze­
żyłem w stolicy. Udało mi się 
uniknąć gehenny obozu w Pru­
szkowie i w 1945 r. tuż po wy­
zwoleniu wróciłem do mojego 
miasta.

— Warszawy właściwie wtedy 
nie było...

— Istotnie, ruiny i zgliszcza 
trudno było nazwać miastem, a 
jednak było to miasto. Z każ­
dym dniem przybywali do sto­
licy jej mieszkańcy. Zgłaszali 
się do pracy ludzie różnych za­
wodów. Zgłosiłem się i ja. Zo­
stałem zarejestrowany 13 lute­
go 1945 r. w tworzącym się 
dopiero Wydziale Zdrowia jako 
56 lekarz. Przydzielono mi 
rejon na Pradze 1 jednocześnie 
zostałem szefem Przychodni 
Przeciwgruźliczej przy ul. Ja­
giellońskiej 34. Pracowałem w 
tej przychodni przez następne 
21 lat i dopiero w 
przeniosłem się do 
na Dąbrowszczaków, 
ku przeszedłem na 
ale nie przerwałem 
dzisiaj przyjmuję _ _
choć już wiek nie pozwala na 
pracę w pełnym wymiarze go­
dzin.

— Dziękujemy za rozmowę 
przede wszystkim w imienin 
wszystkich tych mieszkańców 
naszego miasta, którym w cią­
gu 55 lat pracy służył Pan po­
mocą, wiedzą medyczną. Ży­
czymy Panu, nestorowi war­
szawskich lekarzy, dalszych 
wiciu lat zdrowia wykorzysty­
wanych z pożytkiem dla zdro­
wia nas, warszawiaków.

Rozmawiała 
EWA DUX 

Fot. Zdzisław Kwilecki

roku 1965 
przychodni 
W 1967 ro- 
emeryturę, 
pracy. Do 
pacjentów,

Inauguracja
Dni Majdanka”

Zdrowie rodziny
(P) W dniach 14—28 września 

1978 r. odbędzie się w Instytu­
cie Matki i Dziecka w Warsza­
wie międzynarodowy kurs orga­
nizowany wspólnie ze Świato­
wą Organizacja Zdrowia na te­
mat: „ZDROWIE RODZINY I 
PLANOWANIE RODZINY”.

Uczestnikami kursu będą 
przedstawiciele 15 krajów z E- 
uropy. Azji i Afryki.

Wykłady poprowadzą wybit­
ni znawcy zagadnienia zdrowia 
i planowania rodziny z Polski 
oraz ze Światowej Organizacji 
Zdrowia. (PAP)

U
(P) 11 bm. rozpoczęły się „Dni 

Majdanka” organizowane od 
1945 r. dla uczczenia pamięci 
walki i męczeństwa 360 tys. 
ofiar z 53 krajów, pomordowa­
nych przez hitlerowskich ludo­
bójców w tym obozie.

W ramach tegorocznych „Dni”, 
które trwać będą do najbliższej 
niedzieli odbędzie się wiele od­
czytów oraz spotkań byłych 
więźniów obozu z młodzieżą, 
żołnierzami LWP i mieszkań­
cami Lubelszczyzny. W miej­
scach masowych straceń, pod 
pomnikiem-mauzoleum, w ko­
morze gazowej i krematorium 
złożone zostaną wiązanki kwia­
tów. (PAP)

wości drgań w rezonans wpada 
żołądek, przy innej ramiona a 
jeszcze przy innej głowa. Dłu­
gotrwale oddziaływanie drgań 
na organizm ludzki powoduje 
zmiany czynnościowe układu 
nerwowego, odczucie ogólnego 
zmęczenia, zmniejszenie precyzji 
wykonywanych czynności. Jest 
to więc szczególnie ważne dla 
maszynisty, gdyż drgania w ka­
binie lokomotywy osiągają 
znaczną amplitudę, a praca wy­
maga dużej koncentracji uwagL

— Na ulicach Warszawy i in­
nych naszych miast coraz 
większy tłok. Czy nie warto już 
dziś pomyśleć o sposobach roz­
ładowania kilometrowych kor­
ków?

— Wprowadza się automaty­
zację sterowania ruchem w 
miastach. Ale wiele można po­
prawić za pomocą środków 
organizacyjnych. Na przykład 
samochody dostawcze powinny 
jeździć w określonych godzi­
nach, a nie w szczytowym na­
tężeniu ruchu, samochody cię­
żarowe powinny mieć wytyczo­
ne trasy po obwodnicach, aby 
nie manewrowały na wąskich 
ulicach Śródmieścia. Wreszcie 
przepustowość dróg w znacz­
nym stopniu zależy od stylu 
jazdy kierowców. Badania np. 
wykazują, że jeśli stojący pod 
światłem kierowcy ruszają rów­
nocześnie to przepustowość 
skrzyżowania wzrasta o 30 proc. 
Tymczasem nasi kierowcy ru­
szają ze skrzyżowania ospale, 
jeden do drugim.

— Widać na tym przykładzie, 
że sprawny transport i komu­
nikacja wymagają działań kom­
pleksowych.

— Oczywiście. W chwili obec­
nej brak zintegrowanego syste­
mu współdziałania w’ transpor­
cie krajowym jest już bardzo 
odczuwalny. Sytuacja dojrzała 
do przeprowadzenia komplekso­
wej analizy w celu zoptymali­
zowania transportu w skali 
lego kraju.

— Co to znaczy w języku 
tocznym?

— To znaczy, że trzeba 
przykład 
parametry 
powiedzmy

ca-
po-
na 

uzgodnić wszystkie 
techniczne, aby — 

— kontener można

I

i

było bez problemów transporto­
wać samochodem, koleją, barką 
czy statkiem. To znaczy także, 
że trzeba w odpowiedniej chwi­
li podjąć najsłuszniejszą de­
cyzję czy daną partię towaru 
przewieźć barkami czy koleją. 
To oznacza także możliwie naj­
lepsze wykorzystanie środków 
transportu, tak aby samochody 
nie „woziły powietrza”, a kolej 
żwiru z jednego końca Polski 
na drugi.

— I nad tymi właśnie prob­
lemami obradować będzie w 
politechnice 300 naukowców?

— Nie tylko nad tymi Obra­
dy konferencji toczyć się będą 
w 6 sekcjach: organizacji i za­
rządzania, ekonomiki transpor­
tu, dynamiki pojazdów, ukła­
dów i urządzeń elektrycznych 
oraz zagadnień eksploatacyj-'' 
nych i sterowania ruchem. Spo­
dziewamy się także blisko stu 
gości zagranicznych. Problemy 
optymalizacji transportu absor­
bują bowiem naukowców na 
całym świecie.

•
 11 bm. w związku z piątą 

rocznicą faszystowskiego za­
machu stanu w Chile, czło­

nek Biura Politycznego KC PZPR, 
przewodniczący CRZZ Władysław 
Kruczek spotkał się w poniedzia­
łek w Warszawie z kilkuosobową 

grupą przedstawicieli chilijskich 
uchodźców politycznych w Polsce. 

Podczas rozmowy, która upłynę­
ła w serdecznej atmosferze, przy­
pomniano historię dojścia do 
władzy prezydenta Salvadors 
Allende oraz tragiczne chwile za­
machu. Podawano konkretne przy­
kłady z najnowszej historii świa­
ta. które wskazują na kruchość 
wszelkich form dyktatury faszy­
stowskiej. Przewodniczący CRZZ 
przekazał zebranym najlepsze po­
zdrowienia oraz życzenia dalszej 
nieugiętej odwagi i siły, która u*  
możliwi im oraz całemu narodo­
wi chilijskiemu przetrwać trudne 
chwile terroru w Chile. Goście 
podziękowali serdecznie za stałe 
zainteresowanie i pomoc narodu 
polskiego dla narodu chilijskiego 
i dla ważkiej sprawy wyzwolenia 
Chile spod jarzma faszyzmu.

W spotkaniu uczestniczyli: se­
kretarz CRZZ Jan Pawlak oraz 
członkowie Polskiego Komitetu 
Solidarności z narodem chilij­
skim.

Rozmawiał: 
JAN RURANSKI

Pierwsze „taksówki” 
powietrzne zmontowano 
w WSK Mielec

•
 W Polsce przebywała 20-oso- 

bowa misja handlowa z Ma­
lezji. której przewodniczył 

wiceminister handlu i przemysłu 
tego kraju Dato Lew Sip Kon. W

skład misji wchodzili przedstawi­
ciele organizacji gospodarczych 
oraz przedsiębiorstw państwowych 
i prywatnych Malezji. Celem wi­
zyty misji było zapoznanie się z 
potencjałem przemysłowym 1 
możliwościami eksportowymi Pol­
ski, a także przeprowadzenie roz­
mów na temat aktualnego stanu 
oraz perspektyw wymiany han­
dlowej i współpracy gospodarczej 
między Polską i Malezją,

Wicemin. Dato Lew Sip Hon zo­
stał przyjęty przez ministra han­
dlu zagranicznego i gospodarki 
morskiej Jerzego Olszewskiego o- 
raz przeprowadził rozmowy z za­
stępcą przewodniczącego Komisji 
Planowania przy Radzie Ministrów 
Januszem Hrynkiewiczem, ą tak­
że wiceministrem spraw zagra­
nicznych Eugeniuszem Kułagą. W 
toku tych rozmów obie strony po­
twierdziły swoje zainteresowanie 
rozszerzeniem dwustronnej współ­
pracy gospodarczej.

•
 Ną zaproszenie NK ZSL 

przebywa w Polsce delegacja 
Związku Chłopów Syryjskich: 

Aed El Taha — członek 
wykonawczego związku 
i Mohamed Anis Abdel 
— członek kierownictwa 

nego tegoż związku.
11 bm. delegację przyjął prezes 

NK ZSL, marszałek Sejmu 
Stanislaw Gucwa.

W spotkaniu uczestniczył am­
basador Svrii Mohammad Talab 
Ililal. (PAP)

komitetu 
chłopów 
Rahman 

regional-

PAP DONOSI W SKRÓCIE

(P) W mieleckiej Wytwórni 
Sprzętu Komunikacyjnego PZL 
zakończono montaż pierwszych 
awupłatowców typu „M-20”, 
tzw. taksówek powietrznych. Są 
one wytwarzane we współpracy 
z amerykańską firmą „Piper”. 
Samolot dyspozycyjny ,,Seneca 
II” (taką otrzymał nazwę) bę­
dzie w przyszłości budowany 
całkowicie w Mielcu.

Samolot „M-20”. przeznaczony 
jest przede wszystkim do prze­
wozu osób. Mimo niewielkich 
stosunkowo rozmiarów może on 
zabierać jednorazowo 6 osób 
wraz z pilotem. Może być rów­
nież wykorzystywany do szko­
lenia, jako samolot sanitarny, a 
także do patrolowania lasów itp.

„M-20” napędzany bedzie dwo­
ma 6-cylindrowymi silnikami, 
produkowanymi przez rzeszow­
ską Wytwórnię Sprzętu Komu­
nikacyjnego. (PAP)

Patrole ludzi dobrej woli 
w drodze do Rzeszowa

Informacja własna
fP) Znamy już dwóch kierow­

ców, którzy reprezentować bę­
dą ratowników drogowych z 
Warszawy i stołecznego woje­
wództwa w’ III Ogólnopolskim 
Rajdzie Ratowników Drogo­
wych w Rzeszowie. Są to: Hi- 
gin Błaszkiewicz i Jerzy Chmie­
lewski — ratownicy, którzy wy­
grali szkoleniowo-climinacyjny 
rajd członków patroli ludzi do­
brej woli, który w minio-ną nie­
dzielę odbył się w Warszawie.

O godz. 9 rano z parkingu 
przy bramie stadionu Wojska 
Polskiego przy ul. Łazienkow­
skiej wyruszył na trasę imprezy 
pierwszy ratownik. Niestety, w 
godzinach rannych pogoda w 
stolicy nie dopisała, co oczywi­
ście miało wpływ na frekwen­
cję zawodników. M.in w ostat­
niej chwili wycofało s'ę z 
du wielu motocyklistów.

Jak zawsze w imprezach 
towników drogowych, start _ 
przedził przegląd techniczny 
pojazdów oraz odprawa zawod­
ników. Trasa prowadziła ulica­
mi Warszawy przez Rembielsz- 
czyznę, Strugę, Nieporęt, Wól­
kę Ra-dzymińską do parkingu 
przy stacji PKP w Zegrzu. Wła­
śnie tam znajdowała się meta 
rajdu.

Po drodze ratownicy mieli o- 
kazję .wykazać sic swoją spo­
strzegawczością, jeśli idzie o roz­
mieszczenie znaków drogowych, 
znaków sygnalizujących punkty 
pomocy medycznej, telefony 
itp.

W rozmieszczonych na tra­
sie punktach odpowiadali rów­
nież testowo na pytania z za­
kresu udzielania pierwszej po­
mocy medycznej ofiarom wy­
padków oraz z przepisów ruchu 
drogowego.

Podobnie jak w latach ubieg­
łych, organizatorzy rajdu — 
Okręgowa Komisja Bezpieczeń­
stwa Ruchu Drogowego PZMot 
1 Podkomisja Ratowników Drc-

ra-
po*

się za 
nie

„Fuchmistrze”
(P) To, że ludzie imają 

różnych dodatkowych zajęć 
odpowiednie wynagrodzenie,
jest niczym nowym ani dziw­
nym — pisze „Gazeta Robotni­
cza” w cyklu „Prosto z życia”, 
w artykule pt. „Fuchmistrze”. 
Ostatecznie każdy ma prawo 
dorobić parą groszy w wolnym 
czasie, byle tylko uczciwie i le­
galnie... Bywa jednak, że chał­
tura albo fucha staje się zasa­
dą i celem uświęcającym środ­
ki tak, jak to się dzieje w bu­
downictwie, a ściślej przy usu­
waniu usterek i wykańczaniu 
mieszkań według indywidual­
nych życzeń lokatorów. Gazeta 
publikuje konkretne przykłady:

Na osiedlach Błękitnym i Ró­
żanym w Dzierżoniowie tak się 
instaluje kuchenki gazowe, że 
trzeba je zaraz po zasiedleniu 
mieszkania (za 300 zł od sztuki) 
przesuwać. Robią to ci sami in­
stalatorzy z placu budowy, któ­
rzy je żle ustawili. Na wro­
cławskim osiedlu Gądóto Mały 
majstrowie grup wykończenio­
wych (nie wszyscy), uczestniczą­
cy w odbiorze mieszkań stali 
się... organizatorami fuch dla 
siebie i swych kolegów. Loka­
torzy są nawet wdzięczni tym 
ludziom — współtwórcom uste­
rek — że deklarują swą pomoc, 
z udziałem speców z różnych 
branż oraz materiałów „za­
oszczędzonych” w firmie, w... 
usuwaniu niedoróbek. (PAP)

• 11 bm. w Komitecie Central­
nym PZPR odbyła się ogólnokra­
jowa narada rektorów szkół wyż­
szych i sekretarzy komitetów u- 
czelnianych PZPR, poświęcona o- 
mówleniu roli i zadań szkolnic­
twa wyższego w świetle postano­
wień XII Plenum KC PZPR, przy­
gotowaniom do nadchodzącego 
roku akademickiego 1978/73 oraz 
ocenie akcji letniej młodzieży stu­
denckiej. P.eferaty wygłosili: kie­
rownik Wydziału Nauki i Oświa­
ty KC PZPR — Jerema Maci- 
szewski i kierownik Ministerstwa 
Nauki. Szkolnictwa Wyższego i 
Techniki — Janusz Górski.

W naradzie uczestniczyli sekre­
tarze KW PZPR, członkowie kie­
rownictw resortów prowadzących 
szkoły wyższe oraz SZSP i ZNP.

Dyskusję podsumował sekretarz 
KC PZPR — Andrzej Werblan.

fi 11 bm. odbyła się narada cen­
tralnego aktywu pa r ty jno-gospo- 
darczego nt. realizacji planowych 
zadań w zakresie handlu zagra­
nicznego z udziałem członków 
Biura Politycznego: sekretarza KC 
S. Olszowskiego i wicepremiera 
M. Jagielskiego oraz członka Se­
kretariatu, kierownika Wydziału 
Przemyślu Ciężkiego, Transportu i 
Budownictwa KC — Z. Zielińskie­
go. W naradzie, któfej przewod­
niczył członęk Sekretariatu, kie­
rownik Wydziału Przemysłu Lek­
kiego. Handlu i Spożycia KC — 
Z. Kurowski, uczestniczyli przed­
stawiciele kierownictw resortów 
gospodarezveh. Komisji Planowa­
nia, sekretarze komitetów zakła­
dowych. ministerstw, dyrektorzy 
zjednoczeń przemysłowych i 
pzzeds!ębiorstw b"’ ’u zagranicz­
nego. Referat nro: .awy wygło­
sił M. Jagielski, r podsumował 
dyskusję S. Olszowski.

Podkreślono wage i znaczenie 
pelnel realizacji tegorocznych za­
dań NPSG oraz jak najlepszego 
przygotowania do zwiększenia 
eksportu w 1979 r. Stwierdzono

istnienie jeszcze wielu rezerw dal­
szego wzrostu eksportu, tak pod 
względem rozmiarów ilościowych, 
jak i poprawy jakości wyrobów, 
terminowości dostaw, lepszej ob­
sługi technicznej i handlowej. 
Szczególne znaczenie mają obro­
ty handlowe i współpraca gospo­
darcza z ZSRR 1 innymi krajami 
RWPG. Poruszono również sprawę 
dalszego zdynamizowania obrotów 
i kooperacji z krajami o odmien­
nych ustrojach, w tym z krajami 
rozwijającymi się.

Wiele uwagi poświęcono aktyw­
nej działalności organizacji i in­
stancji partyjnych. Wspólny wy­
siłek ich oraz ogniw administra­
cji gospodarczej przedsiębiorstw i 
organizacji społeczno-zawodowych 
powinien stworzyć dobrą podsta­
wę w realizacji zadań br. oraz 
właściwe przygotowanie do zadań 
1979 r.

Główną drogą umocnienia pozy­
cji Polski w międzynarodowym 
podziale pracy — stwierdzono — 
jest dynamiczny rozwój handlu 
zagranicznego. Nlez.bednym tego 
warunkiem jest rozwój produkcji 
eksportowej. Racjonalizacja im­
portu powinna stanowić ważny 
czynnik poprawy szeroko rozu­
mianej efektywności gospodaro­
wania.

Podkreślono znaczenie Inicjatyw 
na rzecz rozwoju eksportu. ko­
nieczności zagwarantowania wy­
sokiej jakości i term1 nowości 
dostaw oraz potrzebę wielostron­
nego współdziałania przemysłu i 
aparatu handlu zagrnntczneso na 
rzecz dalszego utrwalania dobrego 
imienia polskich towarów na ryn­
ka eh światowych.

C 11 bm. ’v Lodzi rozpoczął się 
XIV Zjazd Polskiego Towarzystwa 
Fizjologicznego. Uczestniczy w 
nim około 4r0 specjalistów i nau­
kowców z akademii medycznych, 
uniwersytetów j placówek badaw­
czych z całego kraju oraz goście 
zagraniczni.

punktem programu 
imprezy była próba 
jazdy, rozegrana w

gowych — przygotowali w Stru­
dze pozorowany wypadek dro­
gowy. Uczestnicy rajdu mogli 
się tutaj wykazać praktyczną 
umiejętnością ratowania posz­
kodowanych w wypadkach dro­
gowych.

Ostatnim 
niedzielnej 
sprawności 
Zegrzu.

Ogólnie biorąc rajd wykazał, 
że stołeczni ratownicy są nieźle 
przygotowani do pełnienia swej 
społecznej służby na ulicach i 
szosach, chociaż niektórzy bio- 
rący w nim udział kierowcy 
mieli kłopoty z udzieleniem 
prawidłowych odpowiedzi na 
wybrane pytania testu medycz­
nego.

Dzisiaj Podkomisja Ratowni­
ków Drogowych wybierze dwóch 
dalszych kierowców, którzy będą 
bronić barw stołecznych ratow­
ników w ogólnopolskiej impre­
zie w Rzeszowie, która rozpoczy­
na się 15 bm. Jak już informo­
waliśmy, na starcie III Ogólno­
polskiego Rajdu Ratowników 
Drogowych stanie: 8 załóg z Lu­
blina, 7 — z Łodzi, 6 — z Rze­
szowa, 4 — a Warszawy i po 
3 zespoły ze Szczecina i z Ka­
towic. (Stoi)

(P) W Alei Zasłużonych na 
Cmentarzu Komunalnym na 
Powązkach w Warszawie spo­
czął — zmarły w wieku 73 lat
— Paweł Wojas — członek 
PZPR, zasłużony weteran ru­
chu robotniczego, działacz 
partyjny i państwowy, budow­
niczy Polski Ludowej.

Uroczystości żałoDne rozpo­
częły się w domu przedpogrze- 
bowym. Przy trumnie zmarłego 
zaciągnęli warty honorowe 
współtowarzysze walki i pracy 
Pawła Wojasa, m. in. z Olszty­
na, Łodzi, Lublina i Opola, 
gdzie w latach 1948—1966 pełnił 
funkcję I sekretarza KW PZPR.

Na ostatniej, przed wyrusze­
niem konduktu żałobnego, war­
cie honorowej stanęli: członek 
Biura Politycznego KC PZPR, 
przewodniczący CRZZ — Wła­
dysław Kruczek, sekretarz KC 
PZPR — Zdzisław Zandarow- 
ski, przewodniczący Centralnej 
Komisji Rewizyjnej PZPR — 
Arkadiusz Łaszewicz, kierow­
nik Wydziału Kadr KC PZPR
— Zygmunt Stępień i kierownik 
Biura Spraw Sejmowych KC 
PZPR — Zenon Wróblewski 
oraz I zastępca przewodniczące­
go CKKP PZPR — Stanisław 
Pawlak. Hołd zmarłemu złożyli 
również członkowie Rady Pań­
stwa: Henryk Szafrański i pre­
zes Zarządu Głównego ZBoWiD 
Stanisław Wroński oraz minister 
d/s kombatantów Mieczysław 
Grudzień.

Kondukt żałobny rusza ku 
Alei Zasłużonych. Przy dźwię­
kach marsza żałobnego podąża­
ją w kondukcie najbliższa ro­
dzina zmarłego, poczty szanda- 
rowe KC i KW PZPR, CRZZ, 
ZBoWiD. Żołnierze niosą po­
duszki, na których spoczywają 
liczne odznaczenia państwowe i 
bojow’e zmarłego: Budownicze­
go Polski Ludowej, Order Sztan­
daru Pracy I kl„ Krzyż Ofi­
cerski Orderu Odrodzenia Pol­
ski, Krzyż Grunwaldu III kl.

Przemysł maszyn ciężkich & rynku
(A) DOKOŃCZENIE ze str. 1 
skutków modernizacji trzech 
emalierni krajowych (w Rybni­
ku, Myszkowie, Olkuszu), na co 
może liczyć gospodyni?

W roku 1979 na ponad 47,3 
miliona naczyń kuchennych e- 
maliowanych — o 8,4 proc, wię­
cej niż w tym roku, na 8,5 min 
naczyń aluminiowych — ponad 
6 proc, więcej. Procentowy 
przyrost jeszcze niewielki — 
zmodernizowane emr.liernie za 
lat kilka dadzą dodatkowo rocz­
nie 15 min naczyń.

Zapowiada się natomiast 
znaczne zwiększenie dostaw 
niektórych wyrobów instalacyj- 
no-sanitarnych, jak kotły cen­
tralnego ogrzewania, hydrogory, 
czy wanny kąpielowe. Nieco 
słabiej rośnie produkcja grzej­
ników, a zwłaszcza armatury 
sieci domowej.

W imieniu Komitetu Central­
nego PZPR, zmarłego pożegnał 
— Władysław Kruczek, który 
przekazał serdeczne wyrazy 
współczucia rodzinie Pawła Wo­
jasa oraz tym wszystkim, któ­
rym był on bliski, z którymi 
był związany swą odpowiedzial­
ną pracą partyjną i działalno­
ścią społeczną.

Charakteryzując drogę życio­
wą Pawła Wojasa — Włady­
sław Kruczek przypomniał, że 
był on jednym z tych, którzy 
zawsze i wszędzie, gdzie ich po­
słała partia, pracowali rzetelnie 
i ofiarnie. Już od najmłodszych 
lat ciężko pracując jako górnik, 
Paweł Wojas poznał ucisk kla­
sowy i niesprawiedliwość spo­
łeczną; to m. in. zawiodło go w 
szeregi KPP, do organizowania 
i czynnego udziału w działalno­
ści związkowej. Za działalność 
polityczną i społeczną w okre­
sie międzywojennym P. Wojas 
był kilkakrotnie aresztowany i 
więziony.

W latach okupacji bierze 
czynny udział w walce z hitle­
ryzmem — najpierw jako do­
wódca okręgu GL, a później 
AL. Bezpośrednio po wyzwole­
niu ponownie włącza się w nurt 
walki i pracy partyjnej, odda­
jąc jej cały swój talent i za­
pał. W 1945 r. zostaje I sekre­
tarzem KP PPR w Piotrkowie. 
Partia powierza mu coraz bar­
dziej trudne i odpowiedzialne 
zadania. Swym zaangażowaniem 
komunisty i pryncypialną po­
stawą wzbudzał powszechne u- 
znanie, oddziaływał na otocze­
nie w sposób twórczy i przeko­
nujący. Chylimy czoła nad 
trumną zmarłego — powiedział 
Władysław Kruczek — składa­
my hołd jego życiu wypełnio­
nemu walką 1 pracą dla ojczyz­
ny, dla sprawy socjalizmu. 
Cześć Jego pamięci!

Przy łoskocie werbli trumna 
zostaje złożona w mogile. Roz­
lega się trzykrotna salwa hono­
rowa. (PAP)

W ogóle, Jeżeli chodzi o wan­
ny z emaliowanej blachy, ro­
dem z Olkusza, handel zamie­
rza kupić ich mniej, niż oferu­
je fabryka. Ciągle jeszcze klien­
ci bardziej lubią wanny żeliw­
ne, których kilkadziesiąt tysię­
cy, krajowa produkcja wynosi 
325 tys. sztuk (oferta na 1979), 
trzeba importować ze Związku 
Radzieckiego. Myślę, że warto 
sięgnąć do lepszego rozpoznania 
rynku, bo Olkusz będzie musiał 
szukać rynków zbytu za gra­
nicą...

Kłopoty ze zbytem ostrzy do 
golenia zaczyna mieć łódzki 
„Wizamet” — zostaną mu re­
zerwy kilku milionów sztuk. A 
są to przecież ostrza bardzo do­
bre, mają znaki jakości. Ofer­
ta jest zresztą bardzo bogata: 
175 milionów żyletek — nie ma 
więc żadnych problemów z go­
leniem — panowie. Kłopoty ra­
czej z kremami do golenia.

Frzemysł maszyn ciężkich na 
jok przyszły chce także sprze­
dać handlowi 220 tys. pralek 
wirnikowych i 90 tys. wirówek, 
128 tys. lodówek, ponad 11 min 
różnych narzędzi gospodar­
czych, rzemieślniczych i ogrod­
niczych (w tej ostatniej dzie­
dzinie wiele się zmieniło, ale 
potrzeby są nadal nie w pełni 
zaspokojone).

Na „Jesieni 78” oferowane są 
także — za 12 mid zł maszyny 
rolnicze i sprzęt rolniczy. 
Wprawdzie szczerze mówiąc, są 
to środki produkcji (w Pozna­
niu prezentuje się też... kombaj­
ny „Bizon” za dość słoną cenęl, 
ale ze względu na kupujących 
— indywidualnych rolników — 
tak się to i chyba słusznie li­
czy. Dostawy przyszłoroczne w 
niektórych typach maszyn rol­
niczych są znaczne, np. dwu­
osiowych roztrząsaczy obornika 
ma być 3.500 sztuk. Wobec jed­
nego tysiąca w tym roku, po­
nad 2,2 raza więcej rozsiewaczy 
wapna, o 40 proc, więcej za­
wieszanych bron talerzowych 
itd.

W 1979 r. zakłady przemysłu 
maszyn ciężkich i rolniczych 
skierują na rynek 125 wyrobów 
nowych i zmodernizowanych 
począwszy od kompletów naczyń 
emaliowanych, przez ogrzewa­
cze wody, baterie wodne do u- 
mywalek, na opryskiwaczu sa­
downiczym kończąc.

Dla zwiększenia dostaw ryn­
kowych prowadzi się obecnie w 
resorcie kilkanaście przedsię­
wzięć inwestycyjnych z konta 
tzw. centralnej rezerwy rynko­
wej, głównie w przemyśle wy­
robów metalowych (m. in. na 
rzecz naczyń kuchennych) oraz 
przemyśle odlewniczym (arma­
tura).

Spotkanie z przemysłem ma­
szyn ciężkich było bardzo rze­
czowe, gdyż oprócz przedstawi­
cieli ministerstwa wzięli w nim 
udział szefowie „rynkowych” 
zjednoczeń oraz najważniej­
szych fabryk produkujących na 
potrzeby rynku, odpowiadając 
na liczne pytania.

ANDRZEJ ŻMUDA
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Polska rosła...

— Zasada państwowego me­
cenatu w dziedzinie kultury i 
zagwarantowanie powszechnego 
do niej dostępu już od pierw­
szych lat powojennych stały się 
podstawą rozwoju wszystkich 
form amatorskiego ruchu arty­
stycznego. Jak Pan ocenia rolę 
tego ruchu w życiu społecznym 
naszego kraju?

— Ruch amatorski posiada u 
nas niezwykle bogate i piękne 
tradycje. Skupia tych wszyst­
kich, którzy oprócz normalnych 
zajęć zawodowych realizują 
swoje określone zainteresowania 
artystyczne. Na podkreślenie za­
sługują funkcje wychowawczo- 
-spoleczne amatorskich działań 
artystycznych, które pomagają 
w wychowaniu społeczeństwa, 
wpływają na kształtowanie po­
staw obywatelskich, rozwijają i 
pogłębiają wiedzę, znajomość li­
teratury, muzyki, plastyki itd. 
Ruch amatorski jest istotnym 
czynnikiem przygotowania ak­
tywnego odbiorcy sztuki pre­
zentowanej przez zawodowe in­
stytucje kulturalne. Ma to szcze­
gólne znaczenie dla młodzieży 
szkolnej. Warto również pod­
kreślić, że zajęcia w zespołach 
amatorskich są jedną z właści­
wych, form spędzania wolnego 
po pracy czasu. Społeczny ruch 
kulturalny okazał się ważnym 
czynnikiem dokonanych i do­
konujących się przeobrażeń spo­
łeczno-gospodarczych, instru­
mentem kształtowania świado­
mości obywatelskiej w naszym 
kraju.

Dzisie jsza twórczość • - amator­
ska jest kontynuacją tego, co 
w wieloletnim dorobku okazało 
się najcenniejsze. Przez wiele 
lat, a szczególnie tuż po woj­
nie, ruch amatorski zastępował 
twórczość profesjonalną i uzu­
pełniał działalność instytucji za­
wodowych. Takie formy, jak 
dyskusyjne kluby filmowe, koła 
przyjaciół teatru, kluby miłoś­
ników muzyki, w znacznej mie­
rze zaktywizowały pod wzglę­
dem kulturalnym różne regiony 
Polski i różne środowiska. Świa­
dectwem trwałości i znaczenia 
ruchu amatorskiego jest jego 
społeczny zasięg.

— Z danych zebranych przez 
Centralny Ośrodek Metodyki U- 
powszechniania Kultury wyni­
ka, że mamy w kraju około 
23 tysięcy zespołów amatorskich, 
grupujących ponad pół milio­
na członków.

— Działają u nas różnorodne 
zespoły, w miastach i na wsi, 
które rzeczywiście zrzeszają 
setki tysięcy aktywistów społe­
cznego ruchu kulturalnego. Ze­
społy te powstają przy zakła­
dach pracy, instytucjach, orga­
nizacjach społecznych, placów­
kach kulturalnych, skąd otrzy­
mują z reguły środki finanso­
we, pomoc instruktorską, ko­
rzystają z zakładowych pomie­
szczeń itd. Amatorski ruch ar­
tystyczny znalazł mecenasa w 
Ministerstwie Kultury i Sztu­
ki oraz w wydziałach urzędów 
wojewódzkich, a także w wo­
jewódzkich i gminnych placów­
kach kulturalnych, w resorcie 
oświaty i wychowania, nauki, 
techniki i szkolnictwa wyższe­
go, a wreszcie w resorcie obro­
ny narodowej. Dużą pomoc znaj­
duje także w Centralnej Ra­
dzie Związków Zawodowych i 
organizacjach spółdzielczych.

Te rozmaite formy pomocy 
miewają także swoje ujemne 
strony, zwłaszcza, gdy np. biu­
rokratycznie traktuje się dzia­
łalność zespołów, licząc ich do­
robek ilością spektakli, nagród, 
wyjazdów; mierząc ich osiągnię­
cia miernikiem „wydajności”. 
Występuje też niekiedy niepo­
kojące zjawisko „gwiazdor­
stwa”, automatycznego naślado­
wnictwa i twórczości instytucjo­
nalnej, zawodowej. A przecież 
ruch amatorski nie ma na ce­
lu wychowania zawodowych ar­
tystów, bo temu służą specjal­
ne szkoły i nie powinien mieć 
dzisiaj ambicji zastępowania 
zawodowych placówek kultu­
ralnych...

— Jakie dziedziny amatorskiej 
działalności artystycznej mają 
największy zasięg społeczny i 
pełnią szczególnie ważną funk­
cję w aktywizacji kulturalnej 
społeczeństwa?

— W pierwszej kolejności na­
leżałoby chyba wymienić ama­
torski ruch teatralny. Działa o- 
becnie około 4220 zespołów tea­
tralnych. Wśród nich dominują 
teatry małych form, a także tea­
try poezji. Ostatnio można za­
obserwować rosnące zaintere­
sowanie teatrem dramatycznym, 
powstały teatry faktu, ożywiła 
się działalność kabaretów. Zna­
czny zasięg mają teatry lalico- 
we, głównie dziecięce. 25-letnią 
tradycję ma ruch recytatorski, 

będący pożyteczną formą edu­
kacji * w zakresie literatury i 
kultury słowa. Teatr amatorski 
ma szanse prezentowania swe­
go dorobku na ogólnopolskich 
festiwalach, a także podczas 
przeglądów regionalnych.

•) Ani wzdłuż Narwi »ni 
wzdłuż Pisv nie widać w ogóle 
wytyczonych .miejsc do biwako­
wania.

Ogromny zasięg i swoje za­
sługi ma również amatorski 
ruch muzyczny. Liczbę zespołów 
szacuje się tu na ponad 9 ty­
sięcy, z czego 60 proc, stano­
wią młodzieżowe zespoły instru­
mentalne i instrumentalno-wo- 
kalne. Najbogatsze tradycje 
mają chóry, które przeżywa­
ją obecnie swój renesans. A 
stać nas na jeszcze więcej 
w tej dziedzinie. Dawniej 
śpiewali w nich głównie 
przedstawiciele starszego poko­
lenia — dziś coraz więcej jest 
chórów studenckich, szkolnych 
i związkowych, a ich poziom ar­
tystyczny i wykonawczy stale 
wzrasta. Niektóre czołowe zes­
poły zyskały nawet renomę eu­
ropejską. Rozwijają się orkie­
stry symfoniczne, z udziałem 
muzyków zawodowych i absol­
wentów szkół muzycznych; a 
także orkiestry dęte, które tra­
dycyjnie już działają w środo­
wiskach górniczych, kolejar­
skich, wojskowych, strażackich. 
Uprawiana jest również muzy­
ka jazzowa.

Interesujący dorobek posiada 
amatorski ruch folklorystyczny, 
skupiający 2500 zespołów oraz 
ponad 600 indywidualnych in­
strumentalistów, śpiewaków lu­
dowych i gawędziarzy. Szcze­
gólnie cenne sft zasługi tego ru­
chu dla pielęgnowania i upo­
wszechniania narodowych i re­
gionalnych tradycji kultural­
nych. Mamy w kraju ponad 500 
amatorskich zespołów filmo­
wych, które preferują repor­
taż, publicystykę i lokalne kro­
niki. Działa około 700 zespołów 
fotograficznych, a fotograficy- 
-amatorzy odnoszą poważne suk­
cesy zarówno na wystawach i 
konkursach krajowych jak i za­
granicznych. Liczbę osób upra­
wiających amatorsko plastykę 
oblicza się na około 40 tys., 
przy czym do najpopularniej­
szych gatunków należy malar­
stwo i rzeźba, a także grafika, 
tkanina i rękodzieło artystycz­
ne.

— Wiele zespołów amatorskich 
odnosiło również sukcesy za 
granicą...

— W ciągu ostatniego dziesię­
ciolecia występowało za grani­
cą średnio w ciągu każdego ro­
ku 70—80 polskich zespołów a- 
matorskich, które zaliczane są 
zawsze do ścisłej czołówki na 
międzynarodowych festiwalach, 
uzyskując na ogół nagrody bądź 
wyróżnienia. Mają swój duży 
wkład w popularyzowanie pol­
skiej kultury w świecie.

— Mówiąc o osiągnięciach, na­
leżałoby również wskazać na 
problemy, jakie nurtują ama­
torski ruch artystyczny...

— Dotyczą one przede wszy­
stkim form i metod działania, 
udzielanej pomocy i bazy ma­
terialnej. Zespoły amatorskie 
borykają się z kłopotami w u- 
zyskiwaniu lokali, strojów, in­
strumentów i materiałów nie­
zbędnych do rozwijania działal­
ności artystycznej. Nie sprzyja 
rozwojowi tej działalności li­
mitowanie zakupów materiałów 
i aparatury. Jak może np. dzia­
łać klub filmowy, jeżeli ma 
trudności z kupnem aparatu 
czy filmów? Można by mnożyć 
takie przykłady. Ruchu amator­
skiego nie da się jednak ująć 
w pełni w określone ramy. Ele­
menty żywiołowości są jego spe­
cyfiką i będą nadal występo­
wać.

Brzózki na piętrze
IZ IEDY to było? Bodajże

11 lat temu... W każdym 
razie byl to jeden z pierw­
szych felietonów w ra­
mach niniejszego cyklu. Wró­
ciłem właśnie świeżo z Sie­
niawy i byłem pod wrażeniem 
tego pięknego niegdyś pałacu, 
ogromnego, starego parku, ro­
złożonego nad Sanem i — 
zniszczenia. Barokowa bryła 
pałacu ziała pustką powyry­
wanych framug okiennych, o- 
dartymi z najmniejszych na­
wet śladów dawnej świetno­
ści wnętrzami, do których la­
ła się woda przez dziury w 
zapadłym dachu.

Pojechałem do Sieniawy za 
namową ówczesnego dyrekto­
ra zamkowego kompleksu mu­
zealnego w Łańcucie, p. Anto­
niego Budy-Dziewierza, któ­
remu stan sieniawskiego pa­
łacu nie dawał spokoju. Pla­
nował więc dyrektor przeję­
cie tej ruiny i doprowadzenie 
jej do takiego stanu, by moż­
na ją było włączyć w skład 
łańcuckiego kombinatu, jako 
składnicę tzw. zabytków ru­
chomych, skupiającą dzieła 
sztuki tutejszego regionu. Ofi­
cyny pałacowe miały być a- 
daptowane na hotel dla tury-

— Słyszy się jednak o kłopo­
tach z kadrą instruktorską dla 
amatorskiego ruchu artystycz­
nego wraz z niedostatkiem wy­
dawnictw repertuarowych i me­
todycznych.

— Podniesienie poziomu ka­
dry nie jest sprawą łatwą, bo­
wiem absolwenci wyższych u- 
czelni artystycznych mają wie­
le atrakcyjniejszych ofert do 
wyboru. Jest jednak realna mo­
żliwość zatrudniania w ruchu 
amatorskim absolwentów śred­
nich szkół a zwłaszcza arty­
stycznych, których przygotowa­
nie powinno sprostać potrzebom 
zespołów i placówek amator­
skich. Organizujemy również 
różnego rodzaju kursy dla in­
struktorów amatorskich zespo­
łów teatralnych, tanecznych, 
folklorystycznych itd. W dzie­
dzinie repertuaru natomiast 
dużej pomocy udzielają: Cen­
tralny Ośrodek Metodyki Upo­
wszechniania Kultury, Central­
na Rada Związków Zawodo­
wych, czasopisma społecznego 
ruchu kulturalnego oraz Dom 
Wojska Polskiego. Wydają one 
odpowiednie materiały pomoc­
nicze. Być może, nie zawsze do­
cierają te wydawnictwa do za­
interesowanych. Konieczne jest 
zatem popularyzowanie pozycji 
dotąd niewykorzystanych, lep­
sza informacja o nowościach re­
pertuarowych, a wreszcie —

Pożyteczna pasja. Poznanie wędrówek ptaków to sprawa 
równie ciekawa, co ważna, mająca olbrzymi wpływ nd ochronę 
środowiska naturalnego. Służy temu znakowanie za pomocą 
aluminiowej obrączki. Pasji obrączkowania poświęcił się przed 
wielu laty inż. leśnik Stanislaw Pijanoivski wspólnie z Janem 
Huptysiem. Od 1952 r. do chwili obecnej zaobrączkowali ponad 
30 tys. ptaków. Na zdjęciu: Jan Huptyś obrączkuje bociany 
w Głuchej Puszczy. Fot. CAF — Drygas

stów itd., itd. Ale lata minęły 
po odejściu dyrektora na e- 
m ery turę, zabrakło „siły prze­
bicia” i Sieniawa jak stała pu­
sta i opuszczona tak stoi do 
dnia dzisiejszego. Zmieniały 
się koncepcje, proponowano 
obiekt różnym kandydatom na 
mecenasa —- i nic się nie zmie­
niało. Wracałem do sieniaw­
skiego tematu jeszcze parę ra­
zy — również bez skutku.

A jest — powtarzam — o co 
walczyć zarówno z uwagi na 
wartość zniszczonego pałacu 
jak i na jego historię, związa­
ną ściśle z dziejami Czartorys­
kich, dla których — po Puła­
wach — Sieniawa była drugą 
rezydencją i drugim azylem.

Gdy w XVIII wieku Czarto­
ryscy obejmowali Sieniawę po 
Sieniawskich — pałac już stał. 
Twórcą jego był nadworny 
niejako architekt Sieniawskich, 
Giovanni Spazzio. Gdy pałac 
objęli Czartoryscy — nie wzbu­
dzał w nich zachwytu. Córka 
księcia Adama i księżnej Iza­
belli, piękna Zofia, po mężu 
Zamoyska, tak ■ o tym pałacu 
pisała:

„...moi rodzice emigrowali 
do swych dóbr położonych w 

zwiększenie wymagań w stosun­
ku do instruktorów, zarówno w 
dziedzinie wyboru repertuaru, 
jak i zabiegów adaptacyjnych 
literatury powszechnie dostęp­
nej w bibliotekach i na rynku 
księgarskim.

Resort kultury i sztuki przy­
wiązuje ogromną wagę do roz­
woju amatorskiego ruchu arty­
stycznego, starając się pomóc w 
rozwiązywaniu nurtujących go 
problemów. Analizujemy po­
trzeby i trudności hamujące dal­
szy jego rozwój. ^Niezbędnym 
warunkiem dobrej pracy jest 
oczywiście odpowiednia liczba i 
■wysoki poziom instruktorów- 
-specjalistów. Istnieje więc ko­
nieczność ustalenia zasad ich 
kształcenia i zawodowego do­
skonalenia, a także weryfikacji. 
Ruch amatorski liczy również 
na większą pomoc repertuarową 
i metodyczną. Konieczne jest 
dla jego dalszego rozwoju usta­
lenie długoterminowego progra­
mu perspektywicznego. Mamy 
nadzieję, że również i te pro­
blemy rozważane będą dokład­
niej w przyszłym roku na Ogól­
nopolskim Spotkaniu Działaczy 
i Twórców Amatorskiego Ru­
chu Artystycznego.

— Dziękujemy za rozmowę.
Rozmawiał 

PAWEŁ CHYNOWSKI

Galicji. Za naszym przyby­
ciem do Sieniawy wszystko 
wydawało się smutne. Dobra 
te, od dawna niezamieszkałe, 
posiadały dom wielce niespo- 
sobny na to, aby nas wszyst­
kich pomieścić — wszelako 
urządzono się niebawem...”

Zresztą pałac przebudowano 
już przed, owym emigracyjnym 
pobytem Czartoryskich w Sie­
niawie i drugi raz — po nim. 
Mimo więc narzekań Zofii z 
Czartoryskich Zamoyskiej, Sie­
niawa stała się piękną rezy­
dencją, godną książęcej rodzi­
ny.

Książę Adam bawił tu dłuż­
szy czas, gdy popadł w kon­
flikt z królem po aferze Do- 
grumowej. Okres, o którym 
wspomina Zofia przypada na 
czasy, w których w puław­
skich komnatach grasowały 
już represyjne oddziały jene­
rała Kochowskiego, rujnujące 
z carskiego rozkazu tamtejszy 
książęcy pałac. Trzeci raz wre­
szcie stała się Sieniawa azy­
lem dla Czartoryskich, gdy 
książę Adam Jerzy musial e- 
migrować po Powstaniu Listo­
padowym. Była Sieniawa azy­
lem i dla części przynajmniej 
puławskich zbiorów księżnej

*ot. Ryszard Przedworski

600 km pod ż
RYSZARDA KAZIMIERSKA

— ASTRZEGAM od razu: nie 
Z będzie to relacja z rejsu 
żeglarskiego, obfitująca w o- 
pisy zmagań z wiatrami, gra­
jącymi na wantach Nie będzie 
to też opowieść o pięknie ma­
zurskich jezior. Nic z tego. 
Będzie to raport o tym, co 
widać i czego nie widać od 
strony wody.

Trasa wiodła z Zalewu Ze­
grzyńskiego przez Narew. Pisę 
na Wielkie Jeziora: Sniardwy, 
Mikołajskie, Tałtowskie, Kotek, 
Szymon. Szymońskie. Jagodne. 
Niegocińskie, Kisajno, Dargin, 
Sztynorckie. Z powrotem — 
zboczyliśmy jeszcze na piękne 
Tałty i jeszcze bardziej urokli­
we jezioro Ryńskie. W sumie 
600 km pod żaglami, z czego 
przez Narew i Pisę oraz liczne 
kanały i śluzę Karwik — bez 
żagli. z położonym masztem. 
Na motorku.

Z Zalewu Zegrzyńskiego gdzieś 
tak mniej więcej do Ostrołęki 
boje wytyczają szlak żeglugi. 
Raz lepiej, raz gorzej, bo rap- • 
tern tam gdzie powinno być 
głęboko, trafia sie na mieliznę. 
Potem — radź sobie sam. Na Pi­
sie naliczyłam zaledwie kilka 
bojek i tyczek — znaków in­
formacyjnych dla żeglarzy. Na 
jeziorach gdzieniegdzie nie­
zbędna jest lornetka, aby wy­
patrzyć zbyt odległe od siebie 
boje wytvczające główne szlaki 
i krzyżówki.

W rejsie — nie tylko po jezio­
rach. ale po Narwi i Pisie po­
trzebna jest również mapa. I- 
naczęj z w’ody nie dowiesz sie 
jaka to miejscowość (wyjątek: 
Kozioł przy krętej Pisie, gdzie 
tablica zaprasza wodniaka do 
restauracji ..Leśna” i Różan 
nad Narwia gdzie mały schlud­
ny ośrodek zaprasza wodniaków 
do kawiarenki, i gdzie pod bo­
kiem jest kiosk. stosunkowo 
nieźle zaopatrzony).

Płynaę na Mazury wodniak 
nie dostrzeże przy brzegach 
Nary.’i i Pisy, przed mijanymi 
miastami i miasteczkami. tabli& 
informacyjnych, gdzie najbliż­
sza studnia z wodą, gdzie stacja 
benzynowa (tylko w Ostrołęce 
jest niemal pod bokiem, nato­
miast w Pułtusku. Różanie. No­
wogrodzie i w Piszu trzeba da­
leko dźwigać kanistry). gdzie 
najbliższy sklep, bar. kawiar­
nia. A przecież żeglarstwo, rej­
sy pod żaglami, turystyka moto­
rowodna staja sie u nas coraz 
bardziej popularne (kiedy pły­
nęliśmy kanałami, ruch był na 
nich niczym na Marszałkow­
skiej). W innych kra jach, gdzie 
turystyka wodna zyskała oby-

Izabelli, była etapem pośred­
nim między Puławami a Ho­
tel Lambert.

A więc po pierwszej emigra­
cji wróciła księżna z Sienia­
wy do Puław w r. 1796. Do­
kładnie w 16 lat później, w r. 
1812 wskutek przemarszów 
wojsk carskich, znów zawita­
ła do Sieniawy. Ostatecznie 
rozstała się z Puławami, wę­
drując pieszo i kierując się ku 
swym galicyjskim dobrom w 
marcu 1831 roku (zachowując 
notabene dożywocie na puław­
skich posiadłościach).

Była azylem Sieniawa i dla 
księcia Adama Kazimierza. W 
r. 1795 tak pisał właśnie stąd:

„... ja tu sobie siedzę jako 
ten, który o niczym innym nie 
myśli, jak tylko o spokojno- 
ści i innej nie pragnie sławy, 
jak tej, której pragnęły Rzy- 
mianki, to jest aby o nich nie 
mówiono...”

19 marca 1823 roku zmarl 
książę Adam Kazimierz wła­
śnie tu, w Sieniawie.

Tutaj, w Sieniawie, podejmo­
wali Czartoryscy Kościuszkę, 
który — jak pisała cytowana 
już Zofia Zamoyska — 
„...przybył po ostatniej klęsce 
do Sieniawy, schronił się do 
mojego ojca, w domu, którego 
byl wychowańcem. Stał się 
wnet bożyszczem wszyst­
kich...” Spędził tu Naczelnik 
dzień swoich imienin, kiedy 
to panie mieszkające w pała­
cu ofiarowały mu wieniec, 
upleciony z liści dębów, sadzo­
nych opodal przez samego Ja­
na III Sobieskiego. 

watelstwo. sa nie tylko pływa­
jące sklepy, restauracje, ale i 
stacje benzynowe. Kiedy sołty­
sowi z Wincenty (jest tam prze­
prawa. obsługiwana przez opła­
canego przez gminę człowieka 
który bądź przepuszcza łodzie 
bądź bydło na łąki) zapropono­
wałam postawienie kiosku, w 
którym wodniacy mogliby się 
zaopatrywać w napoje i podsta­
wowe produkty, machnął ręką. 
Jego nastawienie „anty” wyni­
ka pewnie z tego, iż gospodarze 
regionów nad Narwia. Pisa i 
nad Wielkimi Jeziorami ustawi­
li się

tyłem do wodniaka
Wybierając sie na trzytygod­

niowy rejs —• o zaprowiantowa- 
niu myśli sie na brzegu i to 
na długo przed wyprawa. Zgro­
madziliśmy worek konserw: wo­
łowina w sosie własnym, mie­
lonka. pasztet kielecki, rybki w 
oleju, rybki w pomidorach, zu­
py w proszku... Załadowaliśmy 
trzy bochenki chleba i na wszel­
ki wypadek parę naczek pieczy­
wa chrupkiego. Nie sposób za­
opatrzyć sie w chleb i w ma­
sło na trzy tygodnie. Wydawało­
by się. że tych podstawowTych 
produktów nie powinno nigdzie 
zabraknąć. Tymczasem... kiedy 
o godz. 15 w sklepie spożywczo- 
przemysłowym CRS „Samopo­
moc Chłopska” w Szymonkach 
chciałam kupić chleb. to po 
pierwsze, mimo wywieszki że 
„W okresie żniw sklep jest 
czynny w godz. 7—10 i 14—17” 
sklep był zamknięty. Po drugie 
kiedy po pertraktacjach paru 
kobiet, które zeszły z pola, aby 
dokonać zakupów, ekspedientka 
uraczywszy je najpierw „może­
cie mnie w d... pocałować” zde­
cydowała się wreszcie sklep o- 
tworzyć. okazało się. że chociaż 
to sobota i chociaż poprzednia 
sklepowa zamawiała 100 bochen­
ków chleba. ta zamówił? tvlko 
30 i mieszkańcy Szymonek mu- 
sieli iść 5 kilometrów do innego 
sklepu. A ja musiałam zadow’0- 
lić się połówką (ostatnią) czer­
stwego, „przedwczorajszego” 
gnieciucha.

W „perle mazurskich jezior”, 
czyli w Mikołajkach, żeby ku­
pić chleb. musiałam stać w bar­
dzo długiej kolejce, w jedynvm 
w tym mieście sklepie z pie­
czywem. W innych sklepach 
spożywczych mogłoby co praw­
da też być pieczywo, bo podob­
no piekarnia mikołajska piecze 
tyle ile trzeba, ale — jak re­
porterkom „Kultury” oświadczył 
w czerwcu pan naczelnik Gra­
bowski „kto go (chleb — przyp. 
mój) będzie rozwoził”. „A w

Podobno niektóre dęby w 
starym parku sieniawskim sa­
dzone były właśnie wówczas 
ręką Naczelnika...

Wrócę raz jeszcze do cza­
sów owej mojej pierwszej wi­
zyty w Sieniawie, w r. 1967. 
Pertraktacje z różnymi czyn­
nikami i „mecenasami” trwa­
ły lat osiemf.), wreszcie na 
przejęcie Sieniawy zdecydo­
wał się w r. 1975 „Mostostal” 
ze Stalowej Woli i wydawało 
się, że sprawa została rozwią­
zana raz na zawsze. I co się 
okazuje?

Czytam właśnie w rzeszow­
skich „Nowinach”, że sprawy 
Sieniawy utknęły, dewastacja 
(o ile jest tam jeszcze co de­
wastować) postępuje.

Miejscowi „... wierzyli, że 
coś się zmieni. Co i raz ktoś 
sygnalizował, że chłopi fur­
mankami, nocami wywożą 
resztki posadzek... Ze zgrozą 
patrzyli i patrzą jak dorośle­
ją brzózki na wysokości pierw­
szego piętra. Dziś do pałacu 
nie prowadzą żadne ścieżki: 
zieje czarnym otworem, trawa 
pięknie porosła, burze łamią 
drzewa... padl najstarszy dąb... 
Mówią: „Mostostal” się obra­
ził na PKZ, że męczą go klau­
zulami sobie dostępnych wta­
jemniczeń prawnych i rezyg­
nuje z obiektu”.

Co więc będzie dalej — py­
ta autorka artykułu, Krysty­
na Swierczewska — z pałacem 
w Sieniawie, do którego już 
dziś nie wiodą żadne ścieżki?

Właśnie! Co będzie?
(B.St.)

ogóle ludzie parodie robią z tym 
Chlebem. Wysiądzie taki z ża­
glówki. naładuje worek. Nała­
duje i odpływa”.

Odpływa, istotnie, co prędzej. 
Bo Mikołajki nie są gościnne dla 
żeglarzy. Nawet baza żeglarska 
PTTK jest antyreklamą. Jedy­
na rzecz, która tam można, to 
przycumować łódź do wyspy 
na której ulokowała sie baza. 
Natomiast nie można się umyć 
(krany nieczynne) a z ubikacji 
(czegoś podobnego, śmierdzącego, 
wypełnionego po brzegi nigdy 
dotychczas nie widziałam) sko­
rzystać nie sposób. Trzeba iść 
w miasto. Jeden publicznv sza­
let jest niedaleko centrum, da­
leko od wody, noża tym. sa ubi­
kacje w 2 restauracjach i 1 ka­
wiarni. Nawet przy przystani 
Wielkiej Żeglugi Mazurskiej, 
tłumnie odwiedzanej przez licz­
ne wycieczki nie uświadczysz 
w.c.

— Jeśli chcesz sie wykąpać w 
Mikołajkach, gdzie tablica infor­
muje o tym. że jest tu kąpie­
lisko miejskie, i gdzie iest ład­
na plaża i liczne pomosty — fi­
guruje napis: nieczynne. Kąpiel 
zabroniona. Kąpielisko miejskie 
zostało zamknięte przez san.- 
-epid. Ponoć wodę zanieczyściły 
ścieki z restauracji (Z. W. z 31. 
8. doniosło że w Mikołajkach 
zmontowana została oczyszczal­
nia ścieków, więc jest nadzieja, 
że w przyszłym roku będzie się 
gdzie kąpać).

Jeśli żeglarzowi coś sie zgubi 
(szekla czy co innego), albo coś 
zepsuje. to nie ma gdzie kunie 
brakującej części, nie ma też 
gdzie sprzętu naprawić, bo ba­
za żeglarska PTTK w Mikołaj­
kach nastawiona jest tylko i 
wyłącznie na obsługę własnego 
PTTK-owskisgo sorzetu (rantem 
30 jednostek) Nas. kiedy byli­
śmy w potrzebie, na szczęście 
jeszcze na Narwi, poratował d. 
Stanislav/ Peszka z Pułtuska. W 
dokonującej żywota, spowitej w 
pajęczyny stanicy wodnej PTTK 
w Pułtusku (stanica ma sie 
przenieść w inne miejsce, bo 
teren obejmuje „Polonia”, re­
montująca od lat siedzibę w 
biskupim zamku). mechanik 
Reszka reperuje odmawiające 
wodniakom posłuszeństwa mo­
tory. Na ale Pułtusk od Mikoła­
jek daleko. Podobnie jak baza 
żeglarska „Agrokompleksu Kęt­
rzyn” w Sztvnorcie. w której 
ma bvć w niedalekiej przyszło­
ści 109 łodzi i w której bosman 
z życzliwością i pomocą spieszy 
żeglarzom.

Miejsce na biwak
Oglądane z Wielkich Jezior*)  

miejsca przeznaczone do biwa­
kowania nie wyglądają zachę­
cająco. Namiot przy namiocie, 
przyczepy campingowe. samo­
chody. wvjace radia, magneto­
fony. Jeśli ktoś nie lubi tłoku 
i hałasu, szuka miejsca adzie 
indziej. Płynie więc żaglówką 
niedaleko brzegu i vwnatruje 
„dziurki” w trzcinach, która po­
zwoli na dobicie do brzegu. Tam 
na paru metrach biwakuje się. 
gotuje ciepła strawę na kuchen­
ce. Przyzwoity żeglarz, co to z 
harcerstwa wyniósł dobre na­
wyki — puste puszki, odpadki 
zakopie. Podobnie, kiedv „pój­
dzie za potrzebą”, ma sanerke 
i miejsce, gdzie nabrudził. za­
sypie. Napisałam „przyzwoity 
żeglarz”. Widocznie jednak spo­
ro iest „nieprzyzwoitych”, bo w 
miejscach biwakowania (tsm 
gdzie „dziurki” w trzcinach i 
gdzie skrawki piaszczystego 
brzegu) pełno było pustveh pu­
szek. nanieru toaletowego i róż­
nego śmieć’?. Zabronić biwako­
wania na dziko? Byłoby to naj­
bardziej prymitywne wyjście z 
sytuacji. Raczei można by po­
myśleć o wytyczeniu większej 
liczby miejsc na biwaki dla 
tych, co na -wodzie i w takich 
miejscach wykonać dwa doły: 
jeden na śmieci, drugi na la­
trynę (biwakowaliśmy właśnie 
w takim miejscu, wytyczonym 
chyba prze-7 służbę leśne, i ogro­
dzonym nad jeziorem Tałty).

Starczy tego nieontymistvez- 
nego raportu o tym, co widać 
i czego nie widać od strony 
wody. Jakie wnioski? Szlako­
wi żeglownemu na Mazury, 
do Krainy Wielkich Jezior 
brakuje gospodarza. Jednego 
gospodarza. Może utworzony 
w tym roku Komitet Turysty­
ki za.imie się kompleksowo tym 
tematem?
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Umacnianie jedności i zwartości socjalistycznej wspólnoty 
Przemówienia w Pałacu Rady Ministrów

Międzynarodowy Dzień Walki z Faszyzmem 
Manifestacja 120 tysięcy berlińczyków

Piotr Jaroszewicz
(P) Witam Was serdecznie i 

wyrażam przekonanie, że roz­
poczęte dziś rozmowy przyniosą 
oczekiwane wyniki. Mamy ku 
temu wszelkie przesłanki. Ich 
podstawę stanowi tradycyjna 
przyjaźń polsko-bułgarska i 
niewzruszona wierność Ideom 
marksizmu-leninizmu.

Wartości te znajdują pełne po­
twierdzenie w Układzie o Przy­
jaźni, Współpracy i Wzajemnej 
Pomocy, 
czyście 
roku.

Rozwój 
piera się 
wej i jedności celów, na bra­
terskiej współpracy Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej 
i Bułgarskiej Partii Komunis­
tycznej. na przynależności obu 
naszych państw do Układu War­
szawskiego i Rady Wzajemnej 
Pomocy Gospodarczej.

Pomyślny rozwój socjalistycz­
nego budownictwa w Polsce i 
Bułgarii pozwala nam doskona­
lić wzajemną współprace we 
wszystkich dziedzinach. Stale 
bowiem zwiększa się potencjał 
gospodarczy naszych krajów, 
które z powodzeniem wcielają 
w życie programy rozwoju u- 
chwalone na VII Zjeździe 
PZPR i XI Kongresie BPK. 
Na^za współpraca przynosi ko­
rzyści obu narodom.

Decydujące znaczenie 
kształtowania naszych stosun­
ków maja spotkania przywód­
ców naszych partii i narodów, 
towarzyszy Edwarda Gierka i 
Todora Ziwkowa. Wytyczają one 
kierunki współpracy, rozszerza­
jąc ją na coraz to nowe 
dżiny życia.

Rezultaty osiągnięte 
współpracy gospodarczej i 
kowo-technicznej oraz w 
mianie towarowej stwarzała 
dobre perspektywy na przysz­
łość. Wskazują równocześnie na 
konieczność pogłębiania socjali­
stycznego podziału 
witania kooperacji 
zacii produkcji.

Dobrze rozwija 
współpraca w kulturze i nauce. 
Dzięki wzmożonej wymianie tu­
rystycznej coraz szersze sa bez­
pośrednie kontakty obywateli 
obu krajów.

Polskę i Bułgarię łączy wsnól- 
na walka o utrwalenie pokoju i 
odprężenia, o szeroką współpra­
cę międzynarodową w Europie 
i śwjecic. Podstawę naszej poli­
tyki zagranicznej stanowi jed­
ność. braterska przyjaźń i 
wszechstronnie pogłębiana
współpraca ze Związkiem Ra­
dzieckim i innymi państwami 
socjalistycznej wspólnoty.

Świadomi, że we współczes­
nym świecie aktywizują się si­
ły imperializmu, które zmierzają

którego 30-lecie uro- 
obchcdziliśmy w tym

naszych stosunków o- 
na wspólnocie ideo-

dla

dzie-

we 
nau- 
wy-

pracy, roz- 
i specjali-

się nasza

do zahamowania odprężenia, do 
nowych napięć i konfliktów, bę­
dziemy zacieśniać współdziała­
nie obydwu naszych partii i 
państw ze wszystkimi postępo­
wymi, miłującymi pokój, reali­
stycznymi siłami politycznymi 
na świecie, aby tworzyć warun­
ki do aktywnej kontynuacji po­
lityki odprężenia.

Polska wnosi konsekwentnie 
wkład w budowę trwałego po­
koju i bezpieczeństwa w Euro­
pie i świecie. Dużą wagę przy­
wiązujemy do realizacji posta­
nowień Aktu Końcowego 
KBWE, do rokowań wiedeńs­
kich w sprawie redukcji zbro­
jeń i sił zbrojnych w Europie 
oraz do realizacji ustaleń spe­
cjalnej sesji ONZ poświęconej 
sprawom rozbrojenia.

Opowiadamy się za pilnym 
wprowadzeniem w życie przed­
stawionego na tej sesji przez 
Związek Radziecki i inne pań­
stwa socjalistyczne programu 
przedsięwzięć na rzecz zahamo­
wania wyścigu zbrojeń, rozbro­
jenia jądrowego i konwencjo­
nalnego oraz zakazu użycia siły 
w stosunkach międzynarodo­
wych.

Kluczową rolę w procesie po­
myślnego rozwiązywania naj­
ważniejszych problemów współ­
czesności — pokoju i bezpie­
czeństwa międzynarodowego 
w tworzeniu dobrej atmosfery 
w całokształcie stosunków po­
między krajami o odmiennych 
ustrojach odgrywa dialog ra- 
dzjecko-amerykański. Przywią­
zujemy najwyższą wagę do ro­
kowań pomiędzy ZSRR i USA 
w sprawie ograniczenia zbro­
jeń strategicznych.

Polska sprzeciwia się wszel­
kim działaniom antyodorężenio- 
wym. próbom wnoszenia napięć 
do stosunków międzynarodo­
wych. Potwierdzamy nasze peł­
ne ponarcic d’a Socjalistycznej 
Republiki Wietnamu która — 
wbrew hegemonistycznym na­
ciskom Chin — podejmuje wiel­
ki trud odbudowy ze zniszczeń 
wojennych i wnosi godny wkład 
na rzecz trwałego nokoju w 
Azji Południowo-Wschodniej. 
Solidaryzujemy się z wysiłkami 
bohaterskiego narodu i władz 
SRW. z ich drżeniem do umoc­
nienia swej niezawisłości i bez­
pieczeństwa.

Drogi towarzyszu Todorow! 
Cieszę się. że możemy Was, 
bliskiego nam przyjaciela, po­
nownie podejmować w Polsce.

Jestem przekonany, że Wasza 
wizyta i ustalenia, które przyj- 
miemy. będą dobrze służyć dal­
szemu zacieśnieniu przyjaźni i 
wsoółoracy między naszymi pań­
stwami i narodami, będą dal­
szym wkładem w umacnianie 
jedności i zwartości naszej so­
cjalistycznej wspólnoty, (PAP)

(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
Łukanow i inne osoby towarzy­
szące premierowi LRB.

Wypowiedź 
rzecznika prasowego 
rządu PRL

Ocena rozwoju stosunków 
politycznych, gospodarczych i

Prasa bułgarska 
o wizycie

SOFIA (PAP). Korespondent 
PAP, Maciej Fędzich pisze: Z 
rozpoczętą 11 bm. wizytą pre­
miera Todcrowa w naszym 
kraju wieże się w Bułgarii 
naczieje dalszego rozszerzenia 
uoZs’-o-bulgarsriej współpra­
cy gospodarczej.

Zwracając uwagę, iż jest to 
kolejno robocze spotkanie sze­
fów rządów obu krajów, środ­
ki masowego przekazu Bułgarii 
podkreślają, że w toku wizyt 
premierów analizuje się i oce­
nia rozwój wzajemnych sto­
sunków. których perspektywicz­
ne kierunki precyzowane są w 
czasie spotkań 
Polski 1 Bułgarii 
Gierka i Todora

W komentarzu
„Robotni czesko Dęło” pisze, iż 
rozwój politycznych, gospodar­
czych i kulturalnych więzi njię- 
dzy Polską i Bułgarią nie na­
potyka żadnych problemów.

W związku z dokonaną w os- 
statnim dziesięcioleciu moder­
nizacja i rozwojem naszego 
przemysłu -- staliśmy się bar­
dzo poszukiwanym partnerem 
gospodarczym. Stwierdzając, iż 
już trzecia pięciolatkę podwaja 
się wartość obrotów towaro­
wych między Polską i Bułgarią, 
dziennik podkreśla, że rozwój 
polskiego i bułgarskiego prze­
mysłu motywuje szerokie wpro­
wadzanie do praktyki nowych 
form współdziałania, takich jak 
specjalizacja i kooperacja pro­
dukcji.

Zauważając, że w zakresie 
terma wzrostu wymiany Pols­
ka i Bulgaria zajmują pierwsze 
miejsce wśród krajów RWPG, 
dziennik „Oteczestwen Front” 
olsze w zakończeniu swego ko- 
mentsrza: „Naród bułgarski ży­
czy naszej delegacji owocnych 
rozmów w Polsce. Oczekujemy, 
że przyniosą one jeszcze peł­
niejszą realizację wzajemnej 
współpracy — w imię umocnie­
nia pokoju w Europie i na 
świecie”. (P)

przywódców
— Edwarda 

Ziwkowa.
redakcyjnym

kulturalnych między Polską 
i Buigarią, przegląd no­
wych tematów i przedsię­
wziąć przygotowywanych z my­
ślą o dalszym pogłębieniu 
współpracy, a także wymiana 
poglądów na niektóre problemy 
międzynarodowe — oto treść 
poisko-bulgarskich rozmów ple­
narnych, rozpoczętych w ponie­
działek w Warszawie, pod prze­
wodnictwem premierów Piotra 
Jaroszewicza i Stanko Todoro- 
wa — oświadczył dziennikarzo­
wi PAP rzecznik prasowy rzą­
du Włodzimierz Janiurek. Punkt 
wyjścia stanowiły sprawozdania 
złożone przez przewodniczących 
polsko-bułgarskiej i bułgarsko- 
-polskiej komisji współpracy 
gospodarczej — wicepremierów 
Longina Cegielskiego i Andreja 
Łukanowa.

Premierzy obu krajów stwier­
dzili zgodnie, że owocne współ­
działanie PRL i LRB, zarówno 
dwustronne jak i w RWPG 1 na 
szerszym forum międzynarodo­
wym, dobrze służy żywotnym 
interesom obu narodów, umac­
nia wspólnotę państw socjali­
stycznych i aktywnie przyczy­
nia się do pomyślnej realizacji 
polityki odprężenia, bezpieczeń­
stwa i ogólnoeuropejskiej współ­
pracy.

Podstawą rozwoju stosunków 
wzajemnych, opartych na zasa- 
aach marksizmu-leninizmu i so­
cjalistycznego internacjonalizmu 
jest ścisła współpraca między 
Polską Zjednoczoną Partią Ro­
botniczą i Bułgarską Partią Ko­
munistyczną. Istotne znaczenie 
ma współdziałanie rządów, par­
lamentów, organizacji społecz­
nych, zawodowych i młodzieżo­
wych. Owocne są kontakty mi­
nisterstw. Roboczy charakter 
kontaktów i konsekwentna rea­
lizacja ustaleń czynią tę współ­
pracę efektywną.

Dynamikę współpracy w sfe­
rze materialnej ilustruje wy­
mownie • to, że w ciągu 30 lat 
polsko-bułgarska wymiana to­
warowa zwiększyła się czter­
dziestokrotnie, do czego w wal­
nym stopniu przyczyniły się la­
ta siedemdziesiąte, przynosząc 
nasilenie wyższych form współ­
pracy, jak specjalizacja 1 koo­
peracja produkcji oraz inne 
przedsięwzięcia typu integra­
cyjnego.

Stworzona została baza dla 
stałego i efektywnego poszerza­
nia stosunków*  w takich dzie­
dzinach jak: hutnictwo, ener­
getyka, przemysł obrabiarkowy, 
okrętowy, lotniczy, motoryza­
cyjny oraz wiele innych branż 
przemysłu maszynowego, elek­
tronicznego i elektrotechniczne­
go. Obecnie Polska zajmuje 
trzecie miejsce, po ZSRR i NRD. 
wśród partnerów handlowych 
Bułgarii.

Stanko Todorow:
(P) Z przyjemnością przyję­

liśmy zaproszenie odwiedzenia 
bratniej Polski. Jesteśmy szcze­
rze wzruszeni gościnnością i 
serdeczną atmosferą, która to­
warzyszy naszemu pobytowi. 
Dziękujemy Wam gorąco rów­
nież za przyjacielskie słowa 
skierowane pod adresem narodu 
bułgarskiego i Bułgarskiej Partii 
Komunistycznej.

Nasza przyjaźń posiada głę­
bokie źródło w historii i ży­
wotną siłę w teraźniejszości. 
Przed trzydziestu laty przyjaźń 
ta znalazła wyraz w pierwszym 
Układzie o Przyjaźni, Współpra­
cy i Wzajemnej Pomocy między 
Bułgarią i Polską. Jej godnym 
przedłużeniem jest nowy układ, 
podpisany w 1967 r. Przywódcy 
naszych obu krajów — towa­
rzysze Todor Ziwkow i Edward 
Gierek — mądrze kierują roz­
wojem naszej przyjaźni i współ­
pracy, która ciągle wzbogaca 
się o nowe treści.

Z przyjemnością podkreślam, 
że podczas naszych owocnych 
rozmów poświęciliśmy dużą 
uwagę i na przygotowanie wi­
zyty w Ludowej Republice Buł­
garii polskiej partyjno-rządowej 
delegacji na czele z towarzy­
szem Edwardem Gierkiem.

Podczas obecnego naszego 
spotkania roboczego, wnikliwie 
rozpatrzyliśmy stan naszych 
wzajemnych stosunków gospo­
darczych nie tylko w bieżącym 
planie pięcioletnim, ale też per­
spektywy tych stosunków’ po 
roku 1980.

Pogłębianie naszej obustron­
nej gospodarczej i naukowo- 
-technicznej współpracy jest 
•wkładem w realizację komplek­
sowego programu socjalistycznej 
integracji gospodarczej _w ra­
mach Rady Wzajemnej 
Gospodarczej.

O rozmiarach 
pracy świadczy 
minione 20 lat, 
rych działała bułgarsko-polska 
komisja d/s współpracy gospo­
darczej i naukowo-technicznej, 
nasza -wzajemna wymiana to­
warowa zwiększyła się 15 razy. 
W latach 1976—1980 zostanie 
ona podwojona. Ulepszono i 
wzbogacono strukturę wymiany 
towarowej. Obecnie maszyny i 
urządzenia zajmują 65 pro? 
ogólnej jej wartości. Rośnie 
udział kooperacyjnej i specjali­
stycznej produkcji.

Opracowane wspólnie „Podsta­
wowe kierunki rozwoju współ­
pracy gospodarczej i naukowo- 
-technicznej na lata po 1980 r.” 
stanowią kolejny dowód dale- 
kowzroczności i rozmachu, wy­
kazywanych przez nasze partie 
i rządy przy ustalaniu naszych 
przyszłych wzajemnych stosun­
ków.

Podążamy jedną drogą — 
drogą socjalizmu, mamy jeden

Pomocy

naszej współ- 
fakt, że przez 
w okresie któ-

wzniosły cel — dobrobyt na­
szych narodów, mamy tych sa­
mych wiernych przyjaciół i so­
juszników — wielki Związek 
Radziecki i inne bratnie kraje 
socjalistyczne. Jako internacjo­
naliści cieszymy się z osiągnięć 

i bratniego narodu polskiego, u- 
zyskanych pod kierownictwem 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej w budowie i rozwo­
ju socjalizmu. W dużych osiąg­
nięciach Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej materializują się 
uchwały VII Zjazdu PZPR.

Znaczne są również osiągnię­
cia narodu bułgarskiego. Z po­
wodzeniem realizuje się wyty­
czony przez XI Zjazd BPK kie­
runek, zmierzający do podnie­
sienia efektywności i jakości. 
Gospodarka narodowa rozwija 
się w szybkim i stałym tempie. 
Zwiększają się dobra material­
ne i kulturalne narodu. Obec­
nie ' partia i rząd przykładają 
dużą wagę do zadań, mają­
cych na celu doskonalenie so­
cjalistycznej organizacji pracy i 
planowego kierowania gospo­
darką.

Polityka zagraniczna Bułgarii 
jest znana całemu światu — 
jest konsekwentnie pokojowa, 
internacjonalistyczna i głęboko 
pryncypialna. Kraj naśz jest 
aktywnym czynnikiem w walce 

; o zachowanie pokoju i odprę- 
. żenie r.a kontynencie europej- 
I skim, jak i na całym świecie. 
' Nieustannie i konsekwentnie 
! pracujemy nad urzeczywistnie- 
. niem Aktu Końcowego z Helsi- 
! nek.

Uważamy za swój obowiązek 
stanowcze przeciwstawianie się 
atakom imperialistycznych i an­
tykomunistycznych sił skiero­
wanym przeciwko procesowi 
odprężenia. Odrzucamy, antyra­
dzieckie ataki i spekulacje 
przywódców chińskich, którzy 
próbują nasilić wyścig zbrojeń 
i wytworzyć nowe ogniska na­
pięcia na świecie.

Konstruktywną i pokojową 
politykę prowadzimy na Bałka­
nach. Chciałbym przypomnieć 
słowa towarzysza Todora Ziw­
kowa, wypowiedziane niedawno 
podczas wystąpienia w Błago- 
jewgradzie: „Naszym szczerym 
i głębokim dążeniem jest pa­
trzeć w. przyszłość. budować 
nowe podstawy polityczne, eko­
nomiczne i kulturalne stosunki 
między bałkańskimi narodami i 
krajami, iść naprzód drogą do­
brosąsiedzkich stosunków i 
współpracy”

Pozwólcie mi jeszcze raz po­
dziękować za wyjątkową gościn­
ność, z jaką nas przyjmujecie. 
Jesteśmv głęboko przekonani, że 
spotkania i rozmowy, które od­
byliśmy przyczynią się do dal­
szego pogłębienia i wzbogacenia 
obustronnych stosunków, do 
rozwoju socjalistycznej inte- : 
gracji gospodarczej. (PAP)

Od stałego korespondenta 
ANDRZEJA OSIECKIEGO

Berlin, 11 września
(P) Berlin — niedzielne przedpołudnie. Mimo dotkliwego 

deszczu padającego tu od kilku dni prawie bez przerwy; plac 
Bebcla, jeden z centralnych placów stolicy NRD, wypełniony 
po brzegi. Sprawozdawcy obliczają liczbę uczestników mani­
festacji na 120 tys.

Mężczyzn i kobiet, star­
szych, pamiętających tragicz­
ny okres w dziejachi narodu, 
uczestniczących w walce z 
przemocą hitlerowską oraz 
tych młodych, noszących dziś 
błękitne koszule swej organi­
zacji, przygotowujących się w 
szkołach i wyższych uczel­
niach do podjęcia szlachetne­
go dzieła budowy lepszej 
przyszłości.

Co dziesiąty mieszkaniec Ber­
lina przybył tutaj na trady­
cyjną manifestację z okazji 
Międzynarodowego Dnia Walki 
z Faszyzmem, obchodzoną co 
roku w drugą niedzielę wrześ­
nia. W milczeniu tłum słucha 
wystąpień przedstawicieli naj­
wyższych władz NRD, radziec­
kiego bohatera ostatniej wojny, 
marszałka Rudenki, przedstawi­
ciela międzynarodowej organi­
zacji byłych uczestników walk 
z hitlerowską Rzeszą. Padają 
zdecydowane słowa za pokojem 
i rozbrojeniem, przeciw faszyz­
mowi, rasizmowi, militaryzmo- 
wi straszącemu swym ostatnim 
wynalazkiem — bombą neutro­
nową. Tylko w- chwilach, gdy 
z trybuny dobiegają wyrazy 
solidarności z walczącymi naro­
dami Afryki, bohaterską ludno­
ścią Chile, gdy mówcy podkre­
ślają konieczność pokojowego 
rozwiązania konfliktu blisko­
wschodniego zgodnie z postano­
wieniami Rady Bezpieczeństwa 
— nad placem wvbucha grzmot 
okrzyków i długotrwałych o- 
klasków.

Potem społeczeństwo Berlina 
oddaje hołd bojownikom o 
nowe socjalistyczne Niemcy, 
składając rękoma swych przy­
wódców symboliczne wieńce i 
wiązanki kwiatów na płycie

Grobu Nieznanego Żołnierza 1 
Antyfaszysty przy Unter den 
Linden.

Była to największa, jeśli nie 
liczyć pochodu 1-majowego, ma­
nifestacja społeczeństwa Berli­
na w tym roku. Ale też cel iei 
jest szczególnie bliski ludności 
stolicy NRD i całej Republiki, 
wkraczającej wkrótce w 30 rok 
istnienia. Cel, którego treść wid­
niała na tysiącach transparen­
tów i sztandarów: „Walka o po­
kój, przeciw wojnie i faszyz­
mowi”.

W Berlinie Zachodnim
Również liczni mieszkańcy 

Berlina Zachodniego zgromadzi­
li się w tym dniu w byłym hi­
tlerowskim miejscu straceń — 
Ploetzensee, gdzie uczczono ty­
siące ofiar terroru narodowo- 
-socjalistycznego w Niemczech. 
Przemawiający na wiecu przed­
stawiciele Związku Ofiar Fa­
szyzmu zwracali uwagę na na­
rastającą aktywność neofaszy­
stów, m. in. w’ RFN działają­
cych w szeregach NPD oraz w

Chile, rządzonym przez reżim 
Pinocheta.

Mówcy przypomnieli, że wiec 
odbywa się w przededniu 40 
rocznicy tzw. Kristallennacht, 
czyli nocy kryształowej, kiedy 
to w Berlinie i innych mia­
stach Trzeciej Rzeszy hitlerow­
skie bojówki z SS x SA doko­
nały straszliwego pogromu Ży­
dów i aresztowały tysiące osób 
podejrzanych o sprzyjanie lewi­
cowym ugrupowaniom politycz­
nym. Podkreślono, że do dziś 
żyje na terytorium RFN co naj­
mniej 200 tys. byłych hitlerow­
ców, poszukiwanych za zbrod­
nie popełnione w Niemczech i 
w okupowanych państwach 
Europy. Pod Murem Pamięci 
przy Ploetzensee złożono liczne 
wieńce i wiązanki kwiatów.

Jakby na ironię w tym sa­
mym dniu wystąpiły w Berli­
nie Zachodnim organizacje ziom- 
kowskie z imprezą o wyraźnie 
odwetowym charakterze tzw. 
Dniem Ojczyzny. Z mównicy 
padały gęsto słowa napastliwe 
pod adresem państw socjali­
stycznych oraz żądania zwięk­
szenia uprawnień dla ruchu od­
wetowego. M. in. przemawiał 
znany ze swej nienawiści do 
Polski, Związku Radzieckiego i 
NRD przywódca odwetowców, 
deputowany do Bundestagu z 
ramienia CDU, Czaja. Partia 
chrześcijańsko - demokratyczna 
była zresztą reprezentowana 
także przez przedstawicieli kie­
rownictwa frakcji CDU w Ber­
linie Zachodnim.

Ponad 1000 ofiar powodzi w północnych Indiach

Fala powodziowa na Gangesie 
grozi miastom stanu Blfcar

rozmowy plenarne

Raimawy ZSRR-USA 
o zakazie nowych rodzajów

Ugruntowała się tradycja do­
staw z Bułgarii do Polski ma- 

. szyn dźwigowo-transportowych, 
urządzeń dla magazynów, 
szklarni, uniwersalnych obra­
biarek do metali, narzędzi elek­
trycznych, produktów nafto­
wych, świeżych i konserwowa­
nych warzyw i owoców, zaś z 
Polski do Bułgarii — fabryk 
papierniczo-celulozowych, cu­
krowni i zakładów przemysłu 
drzewnego, bloków paliwowo- 
-energetycznych, maszyn bu- 
dowlano-drogowych, silników i 
urządzeń okrętowych, różnego 
rodzaju samochodów osobowych 
i ciężarowych, węgla i siarki. 
Wzrasta wymiana artykułów 
rynkowych.

Obroty towarowe wynikające 
z umowy handlowej na lata 
1976—1980 są każdego roku 
przekraczane. Stwarza to realne 
przesłanki wykonania jej usta­
leń z nadwyżką, przy podnie­
sieniu udziału produkcji skoo- 
perowanej w globalnym obro­
cie towarowym do 25 proc, oraz 
wytyczenia wyższych zadań na 
lata 1981—85. Strona polska dała 
wyraz przekonaniu, że łączne 
obroty w przyszłym 5-leciu mo­
gą i powinny wzrosnąć co naj­
mniej o 55—60 proc, w stosunku 
do poziomu jaki uzyska się w 
okresie 1976—1980.

Obaj szefowie rządów zalecili 
komisjom planowania, aby w 
konsultacjach nad koordynacją 
planów po 1980 roku w stopniu 
optymalnym wykorzystać mo­
żliwości rozwoju współpracy w 
przemysłach przetwórczych i 
wydobywczo-surowcowych.

Zakłada się. że w latach 1981 
—1990 współpraca gospodarcza 
i naukowo-techniczna obejmie 
przede wszystkim: przemysł 
maszynowy, hutnictwo, chemię, 
rolnictwo, przemysł spożywczy 
i lekki.

Obaj premierzy rozpatrzy li 
przedłożone przez wicepremie­
ra Mieczysława Jagielskiego 
propozycje zmierzające do za­
cieśnienia współdziałania na 
rynkach trzecich, a także współ­
pracy w nauce i technice. Uz­
godnili również wytyczne do 
dalszych prac dla polsko-buł­
garskiej komisji współpracy go­
spodarczej, centralnych orga­
nów planowania oraz zaintere­
sowanych resortów.

W toku rozmów stwierdzono, 
że w ostatnich latach ożywiła 
się również współpraca w dzie­
dzinie kultury, nauki, szkolni­
ctwa. prasy, radia i telewizji. 
Przygotowywana nowa umowa o 
współpracy kulturalnej i nauko­
wej jeszcze bardziej wzmocni 
ten proces. Ważnym czynnikiem 
zbliżenia społeczeństw Jest 
wymiana turystyczna. Strony o- 
powiedzialy się zgodnie za jej 
dalszym rozwojem.

Obaj szefowie rządów postano­
wili włączyć wszystkie ustale­
nia powzięte bądź zaproponowa­
ne w toku obecnej wizyty do 
dokumentów przygotowywanych 
na kolejne spotkanie I sekreta­
rzy komitetów centralnych 
PZPR i BPK Edwarda Gierka 
i Todora Ziwkowa.

Rozmowy — zakończył rzecz­
nik — noszą charakter roboczy. 
Ich atmosfera jest przyjazna, 
serdeczna, nacechowana wza­
jemną życzliwością i zrozumie­
niem.

We wtorek, w godzinach ran­
nych kontynuowane będą prace 
w komisji planowania i w mi­
nisterstwach. W południe 
dnia odbędzie się druga 
rozmów plenarnych.

broni masowej zagłady
GENEWA (PAP). Agencja 

TASS informuje: Delegacje 
ZSRR i USA spotkały się w 
Genewie od 19 lipca do 8 wrze­
śnia w celu kontynuowania roz­
mów na temat zakazu nowych 
rodzajów i systemów broni ma­
sowej zagłady i w tym kon­
tekście — zakazu broni radio­
logicznej.

W toku rozmów strony przed­
stawiły alternatywne podejś­
cie do rozwiązania różnych o- 
mawianych problemów. Konty­
nuowały one opracowywanie e- 
wentualnych konwencji na te­
mat zakazu broni radiologicz­
nej i osiągnęły postęp w uz­
gadnianiu niektórych zasadni­
czych ^postanowień tej konwen­
cji.

Delegacjom przewodniczyli 
przedstawiciele ZSRR i USA w 
Komitecie Rozbrojeniowym, 
ambasadorzy W. Lichaczow i A. 
Fischer. Strony ustaliły, że roz­
mowy będą kontynuowane w u- 
zgodntonym terminie. (P)

tego 
tura

Spotkanie 
w Pałacu RM

W godzinach wieczornych 
prezes Rady Ministrów, Piotr 
Jaroszewicz podejmował obia­
dem przewodniczącego Rady 
Ministrów LRB — Stanko To- 
dorowa.

W czasie spotkania, które od­
było się w Pałacu Rady Mini­
strów, obaj premierzy wygłosili 
przemówienia, w których wy­
razili przekonanie, iż obecna 
■wizyta służyć będzie dalszemu 
zacieśnieniu przyjaźni i wszech­
stronnej współpracy między na­
szymi krajami i narodami.

(Tekst obu wystąpień — pa*  
wyżej).

Wtorek 12 bm. jest kolejnym 
dniem wizyty premiera Bułga­
rii w Polsce. (PAP)

Wznowienie trójstronnych 
rokowań genewskich 

(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
drową, powinny 
pełnego prawa 
wszelkich danych 
nych, niezależnie 
posiadają własne 
kontroli sejsmiczi

1
z

- c‘° sejsmologicz- 
od tego, czy 

urządzenia 
kontroli sejsmicznej. Ich zda­
niem dane o międzynarodowej 
organizacji wymiany sejsmo­
logicznej powinny być zawar­
te w specjalnym aneksie do 
układu, a szczegółowe posunię­
cia organizacyjne i procedu­
ralne związane z tą wymianą 
powinny być opracowane — 
na podstawie zaleceń między­
narodowej grupy sejsmologów 
— po wejściu układu w życie. 

Rzecznicy podkreślili, że mo­
carstwa uczestniczące w roko­
waniach w pełni zdają sobie 
sprawę z ogromnego znaczenia, 
jakie posiada zakaz prób z bro­
nią jądrową dla umocnienia 
pokoju i bezpieczeństwa świa­
ta. Są one zdecydowane uczy­
nić wszystko, co leży w ich 
mocy, aby rokowania w tej 
sprawie zostały zakończone jak 
najszybciej i pełnym sukce­
sem. (P)

korzystać 
dostępu

DELHI (PAP). Według ostat­
nich informacji fala powodzio­
wa na Gaagesie i Dżamunie 
w liczącym ok. 100 min miesz­
kańców indyjskim stanie Uttar 
Pradesz stopniowo opada.

Ganges grozi, natomiast mia­
stom i miejscowościom położo­
nego bardziej na wschód stanu 
Bihar. Poziom wody w Gange­
sie w stolicy tego stanu Patnie 
wynosi metr powyżej stanu kry­
tycznego. Zalane zostały już 
okręgi Arrah, Chapra i Monghyr 
w Biharze.

Władze miast leżących nad 
Dżamuną i Gangesem na kilku- 
setkilometrowym odcinku mię­
dzy Delhi a miastami pielgrzy­
mek wyznawców hinduizmu 
Allahabadem i Varanasi (daw­
niej Benares) przystąpiły do 
akcji likwidowania skutków ka­
tastrofalnej powodzi w ub. ty­
godniu.

Jedna trzecia Varanasi znajdu­
je się nadal pod wodą. W po­
bliżu miasta wywróciła się łódź 
ratownicza. 22 jej pasażerów po­
niosło śmierć. Szef rządu stanu 
Uttar Pradesz Ram Naresh 
Yadav ostrzegł, że mimo iż wo­
dy Gangesu w tym rejonie nie­
co opadły, może nadejść do Va­
ranasi nowa fala powodziowa. 
W wioskach w pobliżu Allaha- 
badu wybuchła epidemia mala­
rii i biegunki.

W Delhi podano, że w ub. ty­
godniu wody Dżamuny zalały w 
stolicy Indii obszar 400 km 
kwadratowych. Pod wodą zna­
lazło się 25 tys. domów miesz­
kalnych. Powoli jest przywraca­
na komunikacja kolejowa i dro­
gowa z Delhi.

Według nieoficjalnych danych 
od czerwca br., tj. od rozpoczę­
cia deszczów monsunowych w 
północnej części Indii zginęło 
ponad 1000 osób.

Żołnierze pomagają w akcjach 
ratowniczych w dotkniętych po-

wodzią okręgach Malda i Mur- 
shidabad w stanie Bengal Za­
chodni, w pobliżu granicy z 
Bangladeszem.

Przedstawiciele 
stanu 
wanie 
temat 
nych .___ __ ____
Mldnapur położonym na zachód 
od Kalkuty może zająć kilka ty­
godni. Jak już podawaliśmy, 
prawdopodobnie kilkaset miesz­
kańców tego okręgu poniosło 
śmierć w nurtach wezbranych 
rzek. Niektóre wioski nadal są 
odcięte od świata. (P)

władz tego 
stwierdzili, że przygoto- 
szczególowego raportu na 
ofiar i szkód spowodowa- 
przez powódź w okręgu

Kardynał Stefan Wyszyński 
na audiencji 
u papieża Jana Pawła I

RZYM (PAP). Papież Jan Pa­
weł I przyjął na audiencji pry­
watnej prymasa Polski, księdza 
kardynała Stefana Wyszyńskie­
go. (PAP)

Wczora/ na świacie
• Grupa polskich publicystów 

dyskutowała s przedstawicielami 
prasy, radia i tv RFN podczas 
3-dniowego seminarium na temat: 
zadania prasy, radia 1 tr w RFN 
i PRL w procesie pogłębienia nor­
malizacji i zbliżenia między obu 
państwami i narodami. Gospoda­
rzem tego spotkania była „Aka­
demia europejska” w Oetzenhau- 
sen w kraju Saary. Grupa dzien­
nikarzy polskich została przyjęta 
przez p.o. premiera Saary, dr 
Rainera Wicklmayera.
• Joshua Nkomo współprzewod­

niczący Patriotycznego Frontu 
Zimbabwe oświadczył na konfe­
rencji prasowej w Lusace. że 
partyzanci frontu będą traktować 
samoloty rodezyjskich linii lotni­
czych „Alr Rhodesia” jako samo­
loty wojskowe, ponieważ rząd ro- 
dezyjski wykorzystuje je do prze­
wozu oddziałów zbrojnych i sprzę­
tu.

O Premier Hiszpanii, Adolfo 
Suarez zakończył dwudniową ofi­
cjalną wizytę na Kubie. Podczas 
rozmów przeprowadzonych z pre­
mierem Kuby. Fidelem Castro, 
które — Jak stwierdza opubliko-

wjny na ukończenie r o im ów ko­
munikat — upłynęły w atmo­
sferze przyjaźni, rzeczowości i 
zrozumienia.

Fidel Castro przyjął zaproszenie 
do złożenia wizyty oficjalnej w 
Hiszpanii. Na zakończenie wizyty 
A. Suareza zostało podpisane po­
rozumienie o współpracy nauko­
wo-technicznej między Kubą a 
Hiszpanią.
• Dziesiątki tysięcy hektarów 

ryżowisk w delcie Mekongu zna­
lazły się pod wodą, ewakuowano 
też setki osób z objętych powo­
dzią terenów — donosi agencja 
VNA.

< Armia rasistowskiej Rodezji 
otworzyła ogień do stacjonujących 
wzdłuż granicy między obu kra­
jami oddziałów Botswany — po­
dano do wiadomości w stolicy te­
go kraju, Gaberone.
• W ZSRR wystrzelono sztucz­

nego satelitę Kosmos-1031.
• Agencja TASS poinformowa­

ła. że w wieku C5 lat zmarł zna­
ny pisarz ukraiński, Natan Ry­
bak. W piątek uległ on wypadko­
wi samochodowemu pod Kijowem.

Nasilenie kontaktów 
chińsko—japońskich

PEKIN (PAP). Korespondent 
PAP, Ludwik Mysak pisze: Do 
Pekinu przybył z 4-dniową wi­
zytą minister przemysłu i han­
dlu Japonii Toshio Komoto. 
Jest to pierwsza wizyta człon­
ka rządu japońskiego od czasu 
podpisania w sierpniu br. trak­
tatu „O pokoju i przyjaźni”.

Obserwatorzy w Pekinie 
zwracają uwagę, że od 1974 
roku, kiedy to przerwane zo­
stały rokowania w sprawie te­
go traktatu, aż do przyjazdu 
ministra spraw zagranicznych 
Sunao Sonody w celu jego pod­
pisania, kontakty między Japo­
nią a ChRL odbywały- się 
głównie na szczeblu działaczy 
gospodarczych i parlamentarzy­
stów,

Minister Komoto ma przepro­
wadzić rozmowy z przywódca­
mi chińskimi, zwłaszcza z' wice­
premierem Ten Siao-pingiem, 
który w bieżącym roku planuje 
wizytę w Japonii. Dotyczyć 
one mają głównie — ale nie 
tylko — problemów współpra­
cy gospodarczej. Od czasu bo­
wiem, gdy Japonia ustąpiła 
przed postulatami ChRL i zgo­
dziła się na włączenie do trak­
tatu tzw. klauzuli antyhegemo- 
nistycznej, mającej wyraźnie 
antyradzieckie ostrze, -współ­
praca ta obejmuje wciąż nowe 
dziedziny. Tak np. według do­
niesień z Tokio, oba kraje „uz­
godniły w zasadzie”, iż doko­
wać będą wymiany personelu 
■wojskowego.

Decyzję taką podjęto w cza­
sie sobotniej rozmowy między 
bawiącym w Japonii zastępcą 
szefa chińskiego Sztabu Gene­
ralnego Czang Caj-cienem a 
przewodniczącym kolegium ja­
pońskiego Sztabu Generalnego 
Takehito Takashimą, która by­
ła pierwszym spotkaniem wy­
sokiej rangi dowódców wojsko­
wych obu krajów. (P)

Wysokie odznaczenia NRD 
ć!a Walerego Bykowskiego 
i Sigmunda Jata

BERLIN (PAP). W uznaniu 
zasług położonych podczas rea­
lizacji zadań na pokładzie ze­
społu 
,.Sojuz-29”, 
naucl Walery Bykowski i Sig­
mund Jaehn udekorowani zo­
stali Orderem Karola Marksa.

Obu kosmonautom przyznano 
także zaszczytny tytuł Bohatera 
Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej.

Pierwszy kosmonauta NRD — 
ppłk Sigmund Jaehn — otrzy­
mał także tytuł Lotnlka-Kos- 
monauty Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej (P)

orbitalnego „Salut-6’*,  
„Sojuz-31”, kosmo-

Krytyczna faza 
kanferehcji w Camp David

WASZYNGTON (PAP). Stani­
sław Głąbiński pisze: obserwa­
torzy, którzy z uwagą śledzą 
spotkanie przywódców USA, 
Egiptu i Izraela w Camp Da­
vid pod Waszyngtonem, są zgo­
dni w dwóch sprawach: konfe­
rencja zbliża się ku końcowi i 
właśnie w poniedziałek wkro­
czyła w fazę krytyczną.

Obecnie znalazła się ona 
martwym punkcie i mimo 
cisku Cartera na Begina, 
zdołano do tej pory osiągnąć 
żadnego kompromisu, co grozi 
załamaniem się rozmów. Do 
takich wniosków dochodzą 
wszyscy obserwatorzy szczvtu. 
chociaż gospodarze, czyli strona 
amerykańska, zrobili wszystko 
co możliwe, aby żadne informa­
cje nie przedostawały sie z ’'li­
nie strzeżonej letniej rezydencji 
prezydentów USA.

Wydaje się niemal pewne, że 
Carter i jego doradcy skoncen­
trowali swą presję na Beginie 
i usiłują go zmusić do ust—-tw 
■wobec postulatów Sadata. Rów­
nocześnie prezydent Egiptu za­
jął postawę wyczekująca, przy­
glądając się, co wyniknie z 
tych zmagań amerykańsko-izra- 
elskich. Egipt i Izrael mogłyby 
osiągnąć kompromisowe poro­
zumienie jedynie kosztem naro­
du palestyńskiego, którego po­
zbawiono by prawa do samosta­
nowienia o swoim losie i posia­
dania własnego, suwerennego 
państwa.

Przypuszcza się. że właśnie w 
poniedziałek doradcv trzech 
przywódców uczestniczących w 
rozmowach przystąpili do reda­
gowania dokumentu końcowego.

(P)

w 
na- 
nie



NR 216. 12 WRZEŚNIA 1676 R s

Zdumiewające Wielkie Tyrnowo Porozumienie

HOFFMANA
Od stałego korespondenta 

RUDOLFA ..........
Helsinki, we wrześniu

(A) Przed sądem w Helsin­
kach i Turku rozpoczęły się 
procesy przeciwko byłemu 
kierownictwu wielkiej firmy 
sprzętu radiowo-telewizyjnego 
Salora oraz kilku wyższym 
urzędnikom państwowym, o- 
skarżonym o działalność na 
szkodę skarbu państwa. Stro­
ną oskarżającą w tym proce­
sie jest państtt/o, żądające od 
oskarżonych odszkodowania w 
wysokości 40 min marek fiń­
skich.

Akt oskarżenia w procesie w 
Helsinkach zarzuca byłemu dy­
rektorowi zakładów Salora Jou- 
ko Nordellowi, byłemu właści­
cielowi największego pakietu 
akcji firmy Olawowi Laakso i 
byłemu dyrektorowi ekonomicz­
nemu Bjarne Gorschelnikowi, 
oszustwa podatkowe.

Natomiast w mieście Turku 
sąd oskarża dyrektora Reino 
Nurmiego i 16 właścicieli skle­
pów o sprzedaż aparatów tele­
wizyjnych bez 
ków. W tym 
odszkodowania 
stwa wynosi 
fińskich. Przed 
odpowiadają także

płacenia podat- 
procesie żądanie 
ze strony pań- 

12,8 min marek 
sądem w Turku 
' ‘j trzej naj­

wyżsi urzędnicy podatkowi mia-

Aleksiej Kosygin 
przyjął ministra 
gospodarki RFN

MOSKWA (PAP). Przewodni­
czący Rady Ministrów ZSRR, 
Aleksiej Kosygin. przyjął w 
poniedziałek na Kremlu mini­
stra gospodarki RFN Ottona 
Lambsdorffa, który przebywa 
w Moskwie w związku z 8 se­
sją komisji ZSRR i RFN d/s 
■wsoólpracy gospodarczej i na­
ukowo - technicznej. Wymienia­
no poglądy na niektóre prob­
lemy rozwoju i ulepszania 
współpracy między obu państ­
wami..

Wyrażono zamiar zwiększenia 
wysiłków w celu najpełniejsze­
go 1 najefektywniejszego wcie­
lania w życie umów i porozu­
mień. osiągniętych między 
ZSRR i RFN. Poruszono także 
problemy stosunków gospodar­
czych miedzy ZSRR i RFN w 
świetle ogólnych tendencji ww- 
steoujacych w gospodarce kra­
jów zachodnioeuropejskich. (P)

1 udziałem 2600 wystawców

iuhil*»u-  
też go- 

r> ich

Dziś otwarcie
XX targów w Ernie 
Od staleno korespondenta 

LESZKA WYRWICZA
Praga, 11 września 

(P) Ponad 30 tys. eksponatów 
będących przeglądem najnow­
szych osiągnięć ~ techniki zgro­
madzono na tegorocznych Mię­
dzynarodowych Jesiennych Tar­
gach Maszynowych w Brnie. 
Otwarte one zostaną we wto­
rek, 12 bm.. a uczestniczyć w 
nich będzie 2fn0 fi-m i wzystow- 
ców z 30 krajów? świata oraz z 
Beriina Zachodniego.

Tegoroczne targi sa 
szowe, 20 z kolei, stad 
snodarze postarali się __
szczególna onrauzę. Do najwięk­
szych ttwstawców w Brnie obok 
Czechosłowacji należeć będą 
7wlązek Radzleck’. NRD. Pol­
ska. a . następnie RFN. Austria, 

■ USA i Wielka Prvtania.
Brneńskie targi z roku na rok 

zvskuta sobie wysokie uznanie 
dzięki m. in. dobrej organizacji, 
a także tematycznym ekspo­
zycjom. ’’’eroroczna poświęcona 
jest „technice w służbie zdro­
wia”. Po jednego z rajciekaw- 
szyeb ę^rodtwtów, jakie nokaźą 
w tej dzł^drinle nasi nohidnio- 
wł sąsiadzi zaliczana jest nowa 
konstrukcja sztucznej nerki o 
t-wżs^ych nnrametrach technicz­
nych <a fd-Ao nł-mdcenia służa- 
cę f-”’. int.cn-’rwnei opiece le- 

nad chorymi w szpi­
talu.

W paryskim karnecie

z X Muzą
Od stałego korespondenta 
LESZKA KOŁODZIEJCZYKA

ki- 
bo-

tt? 
wi-

Paryż, we wrześniu
(A) Po kilku chudych la­

tach objawiających się w sy­
stematycznym spadku widzów, 
minione półrocze — jak się 
zdaje — przełamało tę smutną 
degrengoladę kina francuskie­
go. Zaznaczył się wzrost frek­
wencji (plus 9 proc.) oraz 
wzrost tvplywow (plus 20 
proc.). Udział w tym ma jed­
nak głównie prowincja, w 
nach paryskich wzrost był 
wiem niewielki.

Operując konkretami — 
pierwszym półroczu liraba 
dzów przekroczyła 88 mln a 
wpływy przeszło jeden miliard 
franków. Daleko tu do rekordo­
wych liczb sprzed 15 lat kiedy 
francuski film przodował w Eu­
ropie i dawał przykład światu. 
Pewna to jednak pociecha dla 
kinomanów francuskich — czy 
jednak nie przedwczesna? — że 
dno kryzysu minęło.

Uważna lektura statystyk wy- 
każę jednak, że nawet jeśli tak 
się stało, to zasługa w tym nie 
tyle jakościowego wzrostu fran­
cuskiej kinematografii, repre­
zentującej wciąż slaby poziom, 
ile wybitnego wzlotu X Muzy 
za Oceanem oraz na Półwyspie 
Apenińskim. Mówiąc prościej: 
udział rodzimej produkcji tran- 

sta — za pobieranie łapówek w 
postaci prezentów. Do grupy 
oskarżonych należy również pe­
wien miejscowy lekarz, który 
przymusowo umieścił pewnego 
obywatela miasta w domu dla 
psychicznie chorych. Jak się o- 
kazało, ów obywatel pierwszy 
doniósł policji o aferze łapów­
kowej urzędników podatkowych. 
Zęby całą sprawę zatuszować, 
umieszczono „donosiciela” w 
szpitalu dla umysłowo chorych.

Przed sądem w Helsinkach, za 
oszustwa podatkowe i pobiera­
nie łapówek, odpowiadają były 
dyrektor generalny Urzędu Po­
datkowego Finlandii — Mikko 
Laaksonen i naczelny dyrektor 
tego urzędu Aakę MesimSki. 
Akt oskarżenia zarzuca im zdra­
dę tajemnicy służbowej i pobie­
ranie prezentów.

Afera łapówkowa zatacza sze­
rokie kręgi i obejmuje swym 
zasięgiem także inne wielkie 
miasta Finlandii, jak np. Tam­
pere, gdzie obecnie władze są­
dowe przygotowują proces.

Byłe kierownictwo zakładu 
Salora — największego produ­
centa aparatów telewizyjnych w 
krajach nordyckich — stosowa­
ło zakrojoną na wielką skalę 
praktykę przekupywania róż­
nych urzędników państwowych, 
a nawet wysoko postawionych 
polityków i ministrów, 2a po­
mocą drogiego i poszukiwanego 
sprzętu radiotechnicznego, jak 
urządzenia stereofoniczne,^ od­
biorniki telewizji kolorowej. 
Wielu posłów do parlamentu 
zakupiło sobie podobno taki 
sprzęt po obniżonych cenach 
bez płacenia podatków.

Innym sposobem przekazywa­
nia łapówek było fundowanie 
drogich zagranicznych podróży 
i zapraszanie na wielkie przy­
jęcia, na których obficie raczo­
no gości koniakami i szampa­
nem i podawano wyszukane po­
trawy. Koszty tych przyjęć i 
podróży — przyjętym tu zwy­
czajem — potrącano potem z 
podatków, jakie się płaci. Akt 
oskarżenia przeciwko byłemu 
dyrektorowi generalnemu Urzę­
du Podatkowego Finlandii, Mik­
ko Laaksonenowi zarzuca mu 
ponadto usiłowanie powstrzyma­
nia dochodzenia przeciwko fir­
mie Salora.

W bogatym dossier, jakim 
dysponuje prokuratura fińska, 
przewijają się także nazwiska 
wielu wysoko postawionych 
urzędników państwowych i po­
lityków, aczkolwiek nie ma ich 
na ławie oskarżonych.

Z aktu oskarżenia wynika po­
nadto, że do kas niektórych 
partii politycznych Finlandii 
wpłynęły poważne sumy pienię­
dzy z firmy Salora. I tak socjal­
demokraci mieli otrzymać około 
100 tys. marek, konserwatyści
— około 27 tys. 
Centrum około 
Ile jest w tych
— okaże się w
Natomiast afera_
kół firmy Salora 
duże zainteresowanie w całej 
Skandynawii.

marek i Partia 
15 tys. marek, 
danych prawdy 
czasie procesu, 
łapówkowa wo- 

i wzbudziła

śmiertelny wypadek
ospy w W. Brytanii

LONDYN (PAP). Jak oświad­
czyły oficjalnie brytyjskie wła­
dze sanitarne, w poniedziałek 
zmarła na ospę w szpitalu w 
Birmingham 40-letnia Janet 
Parker, która zaraziła się ospą 
w laboratorium uniwersyteckim.

Był to pierwszy wypadek 
ospy w tym roku na świecie, 
a w W. Brytanii pierwszy od 
1973 roku. U żadnej z osób, któ­
re kontaktowały się z Janet 

nie wystąpiły oznaki 
Przedstawiciel służby 
regionu Midlands, dr 

Nicol odwołał stan po- 
ogloszony w związku 

Parker 
choroby, 
zdrowia 
William 
gotowia . , ____
z przeniknięciem zarazku ospy 
z laboratorium Uniwersytetu w 
Birmingham. Alarm odwołano, 
kiedy okazało się, iż żadna z 
250 objętych kwarantanną osób 
nie wykazała objawów zakaże­
nia. Kwarantanna trwała ty­
dzień. (P)

cuskiej na ekranach spadl po­
niżej 50 proc., a udział produk­
cji amerykańskiej i włoskiej 
wzrósł do tego stopnia, że pra­
wie co trzeci film wyświetlany 
we Francji jest dziś produkcji 
amerykańskiej, a co 10 — wło­
skiej.

Głównie za sprawą tych fil­
mów rośnie liczba widzów oraz 
zwiększa się bilans wpływów 
kasowych. Wybitny spadek frek­
wencji odnotowały natomiast 
filmy brytyjskie, coraz rzadsze 
na ekranach francuskich, od­
zwierciedlając w ten sposób kry­
zys artystyczny za Kanałem.

Obserwacje te potwierdzają je­
dnocześnie. że nie tyle samą te­
lewizję oskarżać należy za de­
strukcyjny wpływ na kina, ile 
spadek lotów i ambicji francus- 
skiej kinematografii.

Na czele przebojów filmowych 
we Francji utrzymują się od po­
czątku roku dwa filmy amery­
kańskie: „Spotkanie trzeciego 
rodzaju” reżyserii Stevena 
Spelbcrga („Szczęki”) oraz „Go­
rączka sobotniego wieczoru” re­
żyserii Johna Badhama. Pierw­
szy z frekwencją około 830 tys. 
widzów w ciągu półrocza i wpły­
wami przekraczającymi 21,5 min 
franków, drugi z frekwencją po­
nad 20 min widzów i wpływami 
734 tys. franków.
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W dawnej stolicy Bułgarii
Korespondencja własna z Bułgarii 
KRZYSZTOFA KOPROWSKIEGO

Wielkie Tyrnowo, we wrześniu
(A) „Są miasta, konsekwentnie i całościowo opisanie których 

jest prawię niemożliwe — taka złożona i malownicza jest ich 
topografia. W każdym razie, żeby dokonać takiego opisu po­
trzeba miesięcy i lat... Takim miastem jest Tyrnowo” — pisał 
przed laty znany pisarz radzietki Konstanty Paustowski.

Wielkie Tyrnowo niezmiennie budziło zachwyt podróżników’, 
turystów, naukowców, artystów- „I patrząc na to niewiarogod- 
ne, nieprawodopodobne miasto, myślę, że mam przed sobą 
zjawę, sen, miraż” — zachwycał się fenomenem Tyrnowa Iwan 
Wazów, największy pisarz Bułgarii.

Istotnie, zniewalające pięk­
no tego historycznego miasta 
trudne jest do opisania i wy­
rażenia.

Wielkie Tyrnowo jest prze­
de wszystkim zdumiewająco 
położone: na trzech „półwys­
pach” (Sweta Góra, Carewec, 
Trapezica) utworzonych przez 
meandrującą rzekę Jantra, 
wśród północnych skłonów 
Bałkanu Środkowego. Duże 
wysokości względne, skalne 
zęby, widoczne już przy wjeź- 
dzie do miasta, i wreszcie je­
go amfiteatralne położenie na 
nieprawdopodobnych stromiz­
nach stoków stwarzają nie­
powtarzalną atmosferę i ko­
loryt Wielkiego Tyrnowa.

Było ono stolicą II Carstwa 
Bułgarskiego w latach 1185— 
—1396. Wówczas to właśnie spe­
cjalną rolę — obronną i cen­
trum administracyjnego — speł­
niał Carewec, dzielnica miasta 
leżąca na wysokim wzgórzu 
Orłów Wrych, stanowiącym nie­
malże wyspę, kończącą się pio­
nowymi urwiskami nad opasu­
jącą go od południa, wschodu i 
północy rzeką Jantra. Niedo­
stępna forteca Carewec, oto­
czona potężnym: murami obron­
nymi, połączona bvła z mia­
stem tylko jedna droga — przez 
most zwodzony, zaw’eszonv nad 
skalną przepaścią i broniony 
przez trzy strzeżone bramy.

Wielkie Tyrnow’o przygoto­
wuje się już do uroczystych ob­
chodów l3C0-lecia państwa buł­
garskiego, które odbędą się w 
1981 r. Z tej okazji trwaja w 
mieście ogromne prace archeo­
logiczne, rekonstrukcyjne, re­
stauracyjne, buduje się także 
nowe i novzoezesne gmachy oraz 
całe dzielnice. Jednym z głów­
nych terenów gdzie prowadzi 
się prace archeologiczne jest 
właśnie Carewec — dawna sie­
dziba patriarchy i carów.

Z okazji 1300-lecia Buł’arii 
chcemy. — mówi Dragńi Drag- 
niew, wiceprzewodniczący MRN 
w Wielkim Tyrnowie — skoń­
czyć wszystkie prace archeolo­
giczne przed 1981 r. Na zajmu­
jącym 15 ha Carewcu archeo­
lodzy wykonali już połowę 
prac wykopaliskowych. A jest 
to robota gigantyczna — ziemię 
bada się do głębokości 6 m. T a- 
tem pracuje tu 450 osób. Do­
tychczas znaleziono 120 tys. 
różnych, często bezcennych 
przedmiotów.

z Rocznie na ten cel wydaje 
się 200 tys. lewów. Z pieniędzmi 
nie ma kłopotów, gorzej z fa­
chowcami. O ile zazwyczaj pra­
ce archeologiczne prowadzi się 
przez letnie miesiące, a potem 
dokonuje się badań naukowych 
nad znaleziskami i robi opra­
cowania r.aukowo-dokumenta- 
cyjne, o tyle w Tyrnowie okres 
prac wykopaliskowych przedłu­
żono do 6—7 miesięcy (w ub. 
roku kopano nawet do grudnia, 
dopiero opady śniegu przerwa­
ły prace), aby jak najszybciej 
zakończyć „■wykopki”, a praca­
mi naukowymi zająć się nieco 
później. Najwięcej dotychczas 
zrobiono przy murach obron­
nych, obecnie trwaja nrace re­
konstrukcyjne Patriarchatu 1 w 
cerkwi niedaleko wzgórza.

Archeologowie z filii Instytu­
tu Archelogicznego BAN otrzy­
mują wielką pomoc z różnych 
stron. Rada narodowa dostar­
cza sprzęt, w pracach pomaga­
ją brygady młodzieżowe, stu­
denci fakultetu historycznego

Film „Spotkanie trzeciego ro­
dzaju” czerpie tematykę z zakre­
su modnej ostatnio fantastycz­
no-naukowej fikcji o latających 
talerzach i przybyszach z kos­
mosu. Drugi natomiast jest 
przedstawicielem współczesnej 
szkoły amerykańskiej, która z 
podziwu godną drapieżnością 
podpatruje obyczajowość na­
szych dni, w tym wypadku przy­
łapaną na gorącym uczynku w 
modnych dyskotekach. John Tra­
volta objawia się w tym dosko­
nałym filmie jako zapowiedź no­
wego idola kinematografii ame­
rykańskiej. Z filmów francus­
kich największą frekwencję za­
pewniły sobie płaskie komedie: 
„Zizanie” oraz „Hotel przy pla­
ży”.

Słówko jeszcze o filmach wło­
skich, które chociaż nie figuru­
ją w czołówce uczęszczanych 
przebojów, to jednak wystawia­
ją najlepsze świadectwo włos­
kiej szkole. Wybija się wśród 
nich na czoło „Marzenie mał­
py” — nagrodzone w Cannes — 
a wyreżyserowane przez Marco 
Ferreri („Wielkie żarcie”) ze 
wspaniałym Gerardem Depar­
dieu w roli głównej. W ocenach 
francuskich krytyków filmowych 
widnieje ten obraz na czołowym 
miejscu. Wspaniały zbiór ske­
czów pt. „Współczesne monstra”, 
z udziałem czołowego włoskie­
go gwiazdozbioru artystów, i sze­
reg innych wybitnych filmów 

miejscowego uniwersytetu, żoł­
nierze. Pracuje tu nawet stała 
grupa emerytów, którzy w ten 
sposób dorabiają sobie, a stali 
się nieocenieni dzięki swemu 
wielkiemu już doświadczeniu.

Wielkie Tyrnowo nie jest w 
swych poczynaniach osamotnio­
ne. Z inicjatywny I sekretarza

(A) Wielkie Tyrnowo. W dole — rzeka Jantra.
KC BPK, przewodniczącego Ra­
dy Państwa LRB Todora Ziwko- 
wa powołano w 1966 r. Ogólno­
narodowy Komitet ds. Rozwoju 
Tyrnowa. Równocześnie utwo­
rzono ftindusz społeczny — kon­
to, na które każdy może wpła­
cać dowolne sumy. Sprawa od­
restaurowania Tyrnowa stała 
się niemalże sprawą narodową, 
podobnie jak u nas odbudowa 
Zamku Królew/skiego. Na konto 
wpłynęło dotychczas 4,6 min 
lewów. Z tego 900 tys. lewów 
stanowią wpływy ze sprzedaży 
pisma „Wielkie Tyrnowo”. Wy­
dawane 1—2 razy w roku 
„Wielkie Tyrnowo” ma objętość 
40—50 stron, z czego 1/3 zajmu­
ją ogłoszenia i reklamv, przy­
sparzające najwięcej dochodów.

Ale zainteresowanie władz 
centralnych problemami daw­
nej stolicy jest jeszcze wcześ­
niejszej daty. Otóż w roku 1955 
Rada Ministrów podjęła uchwa­
łę o mianowaniu W. Tyrnowa 
„rezerwatem-muzeum”. A w 
1966 r. podjęto kolejną uchwałę 
o rozwoju Tyrnowa jako waż­
nego miasta kultury, historii i 
turystyki. Pod przewodnictwem 
Instytutu Pamiątek Kultury do 
rozpoczętych prac włączono 
wielu projektantów, konserwa­
torów zabytków i innych spe­
cjalistów z Sofii i Wielkiego 
Tyrnowa.

Prace poszły w 3 zasadniczych 
kierunkach: pełnej restauracji 
pamiątek kultury; rekonstruk­
cji fasad ciekawszych obiektów 
architektonicznych oraz moder­
nizacji mieszkań yrewnątrz bu­
dynków; pełnej rekonstrukcji 
całych clągóvz ulic i zespołów 

produkcji włoskiej świadczą o 
dobrym zdrowiu apenińskiej ki­
nematografii.

Na tle francuskiej posuchy, 
ale także dla wysokich swoich 
walorów artystycznych kinema­
tografia polska dokonała w tym 
półroczu udanego przebicia na 
ekrany kin francuskich. Jej 
świadectwem był sukces „Brze­
ziny" w reżyserii Andrzeja Waj­
dy i nieoczekiwany poniekąd 
sukces „Faraona” w reżyserii 
Jerzego Kawalerowicza, Jeśli pi- 
szemy, że nieoczekiwany, to dla­
tego, że „Brzezinę” francuscy 
widzowie odkryli dopiero w 7 
lat po tym, jak ukazała się na 
polskich ekranach, a bardziej 
jeszcze znamienny był obecny 
sukces „Faraona” po tym jak — 
prezentowany we Francji 7 lat 
temu — . dość szybko wtedy 
zszedł z ekranów nie doczekaw­
szy się uznania. Dziś oba te fil­
my zadziwiły zarówno tutejszą 
publiczność jak i krytyków fil­
mowych, którzy w swoich recen­
zjach nie szczędzili określeń się­
gających po superlatywy.

Pochwały te nie są bynajmniej 
gołosłowne. Kryją się za nimi 
wpływy kasowe oraz liczba wi­
dzów. Jak podają oficjalne sta­
tystyki film „Brzezina” obejrza­
ło w samym Paryżu 122 tys. wi­
dzów i przyniósł on dystrybu­
torom 1646 tys. franków wpły­
wów, nie schodząc z ekranów 
kilku paryskich sal przez kilka­
naście tygodni. „Faraon” w jed­
nej tylko szerokoekranowej sali 
„Kinorama” obejrzało 70 tys. wi­
dzów i pod wpływem tego suk­
cesu właściciel kina udał się do 
Polski, by pertraktować w spra­
wie zakupu innych filmów 70 
mm.

Wcześniej poprzedziły sukces 
tych filmów inne głośne obra- 

architektonicznych przy jedno­
czesnej współczesnej interpreta­
cji ich wnętrz, form architekto­
nicznych, detali, itp.

Obecnie na prace rekonstruk­
cyjne i restauracyjne wrydaje 
się w W. Tyrnowie 1 min le­
wów rocznie. Podnosi się z gru­
zów lub odnawia zabytki śred­
niowieczne i z czasów renesan­
su bułgarskiego.

Jeśli chodzi o ten pierwszy o- 
kres, to prace posuwają się 
główne na Carewcu, gdzie w 
pełni rekonstruuje się Dom Pa­
triarchy, mury obronne (wyso­
kie do 10 m) oraz główną i ma­
łą bramę (prace ukończono). 
Pozostałe zabytki będą tylko 
konserwowane. Bo wprawdzie 
podczas prac wykopaliskowych 
odkryto 30 cerkwi i 200 domów, 
to jednak brak ich planów u- 
niemożliwia rekonstrukcję.

Trwają też prace w zachod­
niej części Carewca. a właści-
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wie u jego stóp — w tzw. dziel­
nicy Asenow. Znajduje się tam 
Bałgarska Ławra — kompleks 
cerkiewny, w którym najbar­
dziej interesującą jest cerkiew 
Czterdziestu Męczenników, zbu- 
diwana przez cara Iwana Ase- 
na II w roku 1230. Jej wnętrze 
kryje m.in. bezcenną kolumnę, 
na której znajdują się 
bułgarskie z 
Są tu ponadto 
przenieś:

; — Pliski 
' znajduje 
I również 

kiew —

zapiski 
początku IX w. 

dwie kolumny 
one z dawnych stolic 
i Preslawa. Nie opodal 
się inna zabytkowa, 
rekonstruowana, cer- 

św. Pietra i Pawła (z

I Mi
Od stałego korespondenta

Paryż, 11 września
(P) Wizyta ministra spraw 

zagranicznych de Guiringaud 
w krajach Azji Południowo- 
Wschodniej komentowana jest 
jako powrót francuskiego za­
interesowania tym rejonem 
świata, w którym obecność 
Francji silnie wyrażała się w 
okresie wpływów kolonial­
nych.

Później wojna wietnamska i 
niepokój w innych krajach Pół­
wyspu Indochińskiego spowodo­
wały osłabienie związków 
Francji z tą częścią świata. 
Politycznie jednak Francja za- 

filmów pol- 
Wajdy „Czło- 
oraz „Polowa- 
także Krzysz-

zy Andrzeja Wajdy, którego na­
zwisko wymienia się zresztą 
wśród najlepszych reżyserów fil­
mowych ną świecie, a mianowi­
cie: „Wesele” oraz „Ziemia o- 
biecana”. Pod wpływem tego o- 
statniego jeden z najwybitniej­
szych paryskich reżyserów tea­
tralnych Claude Regy zaangażo­
wał Daniela Olbrychskiego oraz 
Wojciecha Pszoniaka do gry w 
sztuce „Szaleńcy są na wymar­
ciu” przedstawianej wczesną 
wiosną w Paryżu, w Szwajcarii 
i w Belgii. Pod wpływem uzna­
nia dla polskiej kinematografii 
repertuar paryskich kin zapo­
wiada wprowadzenie na ekrany 
w drugiej połowie tego roku 
czterech nowych 
skich: Andrzeja 
wiek z marmuru” 
nie na muchy”, a 
tofa Zanussiego „Barwy ochron­
ne” oraz „Spiralę”.

Odnotowujemy te fakty z 
tym większą satysfakcją, że to 
przebicie się polskich filmów 
na francuskie ekrany nastąpi­
ło po latach rzadkiego gosz­
czenia polskiej muzy we Fran­
cji. Odnotowujemy te fakty z 
satysfakcją także z tego po­
wodu, że utorowały one sobie 
drogę na francuskie ekrany 
mimo braku oficjalnego pro­
motora filmu polskiego we 
Francji. Pytanie, czy w tych 
sprzyjających warunkach nie 
czas byłoby pochwycić wiatr 
w żagle i ustanowić tu stałą 
placówkę reprezentanta filmu 
polskiego? Sportowe wyraże­
nie „iść za ciosem” bywa bo­
wiem skuteczne także poza 
sportem.

tu 
bu­

od-

końca XIII i pocz. XIV w.), le­
piej zachowana, lecz obecnie 
również pokryta gąszczem rusz­
towań. Skończono już prace 
rekonstrukcyjne, teraz pracuje 
się nad przywróceniem blasku 
wspaniałym, lecz w dużej mie­
rze zniszczonym ikonom.

Naprzeciwko Carewca wznosi 
się trudno dostępne i dawniej 
silnie umocnione wzgórze Tra­
pezica. W okresie II Carstwa 
mieszkała tu bułgarska arysto­
kracja feudalna. Podczas prac 
archeologicznych odkryto 
ruiny 17 cerkwi i innych 
dynków.

Jeśli chodzi natomiast o 
budowę części renesansowej Tyr­
nowa, w której „rządzi” Insty­
tut Pamiątek Kultury, to go- 
spędarze miasta nie są zadov/o- 
leni z postępu prac, choć dla 
przybysza z zewnątrz brzmi to 
dość zaskakująco. Dotychczas 
odbudowano w niej bowiem 59 
obiektów i 23 zabytki w po­
bliskiej słynnej wsi-muzeum 
Arbanasi. Na ukończeniu jest 
ponadto kompleksowa restau­
racja ulicy Gurko — ulicy rze­
mieślników.

Skąd więc to niezadowolenie? 
— pytam mojego gospodarza. — 
Stąd — odpowiada Dragni Drag- 
niew — że robimy wszystko 
zbyt szerokim frontem (cześć 
średniowiecza. renesansowa, 
cerkwie, wieś Arbanasi). "dv 
tvmczasem nrace są bardzo 
trudne, wszystko jest stare i po­
łożone na trudno dostępnym 
stoku, na skale, gdzie nie moż­
na prac mechanizować, a prze­
cież ludzi wciąż brakuje. No i 
koszty ogromnie wysokie. 
Wciąż przezwyciężać musimy 
nie kończący się łańcuch proble­
mów.

Ze starymi, zabytkowymi 
częściami miasta kontrastuje 
nowo Tyrnowo. Buduje się no­
we kompleksy mieszkalne, dba­
jąc o zachowanie specyficznego 
dla miasta stylu. O tym. że to 
się udaie, świadczy chociaż?-” 
fakt zajęcia w ub. roku pierw­
szego miejsca przez osiedle 
mieszkaniowe Tri Ogielnika (w 
zachodniej części miaria) w 
konkursie architektonicznym 
zorganizowanym przez Związek 
Architektów Bułgarii.

A tylko w ostatnich pięciu 
latach wvrosly tu: gmach są­
du, supernowoczesne kino i ka­
wiarnia ..Połtawa” z czerwonej 
cegły, bielący się wśród bujnej 
zieleni dom partii, nowa siedzi­
ba banku, a za kilka dni odda­
na zostanie do użytku nowa, 
bardzo efektowna siedziba MRN 
(w starej będzie muzeum histo- 
rvc.rnp).

W roku ub. Tcdor Żiwkow 
dokonał uroczystego otwarcia 
wspaniałej arterii przelotowej, 
po której obecnie mkną samo­
chody. trzykrotnie przecinając 
rzekę Jantra i dwukrotnie prze- 
tgżdżatac tunelami ped miastatń. 
Przejria ona i usprawmiła ruch 
trrnrytott/y nrzez miasto.

Tak ta historia nr?cp’a?a 
z? współczesnością w tym 
dott’nvm m’cMe, kt*roęo  
sposób dokładnie opisać.

S’«

nic

skarbiła sobie życzliwość tych 
krajów odkąd generał de Gaulle 
zajął stanowisko przeciw ame­
rykańskiej interwencji na pół­
wyspie, a konferencja pokojowa 
w Paryżu położyła kres woj­
nie wietnamskiej.

Trasa obecnej wizyty, która 
kończy się w stolicy Indonezji, 
w Dżakarcie, przebiegała przez 
Bangkok — stolicę Tajlandii 
oraz nrzez Wietnam, przy czym 
wizyta francuskiego ministra w 
Hanoi zwróciła szczególną uwa­
gę komentatorów ze względu 
na jej pośrednie implikacje po­
lityczne. Wyrażone w Hanoi 
przez ministra da Guiringaud 
stanowisko francuskie opowiada 
się za niezależnością i integral­
nością terytorialną krajów po­
łudniowo-wschodniej Azji.

Istotnym motywem podróży 
francuskiego ministra po kra­
jach azjatyckiego Dalekiego 
Wschodu była także chęć odno­
wienia dość słabych więzi go­
spoda rczo-handlowych. Dał temu 
wyraz premier Pham Van dong, 
który nie krył swego zawodu, 
że od czasu jego wizyty w Pa­
ryżu przed przeszło rokiem 
(kwiecień 77 r.) stosunki handlo­
we i więzi kooperacyjne wyka- 
zują stagnację, podczas gdy na­
dzieje na ich rozwój poparte 
obietnicą francuskich kredytów 
rokowały lepsze nadzieje.

Może teraz, po wizycie fran­
cuskiego ministra, któremu to­
warzyszyli przedstawiciele kół 
gospodarczych, zostaną zrealizo­
wane projekty budowy w Wiet­
namie nowego kompleksu hut­
niczego oraz fabryki samocho­
dów ciężarowych. Z konkretnie 
natomiast uzgodnionych porozu­
mień ttrynika, że wkrótce nastą­
pi wznowienie między portami 
obu krajów regularnych połą­
czeń morskich, zerwanych 
wcześniej z powodu wojny.

Brak jeszcze wyników z in­
donezyjskiego etapu podróży 
ministra de Guiringaud, ale z 
obu stron występują nadzieje 
na przyspieszenie słabych dotąd 
obrotów handlowych, które w 
ub. roku nie przekroczyły 1700 
min franków. Francuskie przed­
siębiorstwa mają nadzieję na 
pozyskanie zamówień na budo­
wę fabryk takich jak cukrow­
nie, fabryki papieru oraz ce­
mentownie, a także na rozbudo­
wę infrastruktury drogowej i 
lotnisk. (L. K.>

— podróż 
zjednoczonego 

jednego z 
Poludniowo-

Premier Wietnamu, 
Pham Van Dong zakończył 
pięciodniową wizytę w Taj­
landii. Była to pierwsza — 
nie licząc sąsiednich krajów 
socjalistycznych 
przywódcy 
Wietnamu do 
państw Azji 
Wschodniej. Już choćby z te­
go względu większość obser­
watorów uznała polityczne o- 
żywienie między Hanoi i 
Bangkokiem za prawdziwy 
przełom w stosunkach regio­
nalnych tej części świata.

Dla Wietnamu był to po 
prostu jeden z etapów kon­
sekwentnej realizacji włas­
nej polityki zagranicznej. Za­
równo po zakończeniu wojny 
wietnamskiej (1975 r.), jak i 
po zjednoczeniu całego kraju 
(1976 r.), Hanoi niezmiennie 
opowiadało się za nawiązy­
waniem nowych i rozszerza­
niem już istniejących kon­
taktów między wszystkimi 
państwami regionu. W rozu­
mieniu Wietnamczyków
właśnie szeroko pojęta współ­
praca jest najlepszą gwaran­
cją zachowania pokoju i sta­
bilności w Azji Południowo- 
Wschodniej.

Także koła rządzące Bang­
koku, dość szybko uznał'! za 
konieczne dostosowanie włas­
nej polityki zagranicznej do 
zmienionej sytuacji w regio­
nie po 1975 r. Jednakże rok 
temu Tajlandia nie była 
przygotowana do podjęcia 
wietnamskiej oferty. Po wy­
raźnym rozluźnieniu więzów 
polityczno-militarnych z Wa­
szyngtonem w 1976 r., Taj­
landia przeżyła jednoroczne 
rządy Thanina Kraivichiena, 
który najwyraźniej dążył do 
zantagonizowania swych ko- 

’ munistycznych sąsiadów. Do- 
I piero nowy gabinet Kriangs- 
| ka Chamananda odrzucił po- 
j dejrzliwość i nieufność 
. poprzedników.

Podróż Pham, Van 
; do Tajlandii jest więc 
i dem konsekwencji i zarazem 

elastyczności wietnamskiej dy­
plomacji oraz nowej postawy 
Bangkoku wobec socjalistycz­
nych sąsiadów. Dowodzi rów­
nież, że idea pokojowego 
współistnienia państw o róż­
nych ustrojach sprawdza się 

j także w tym rejonie świata.

swych

Donga 
dowo-

TADEUSZ BARZDO

koncentracji
(P) Jak co roku na jesieni, 

znany zacho dnioniemiecki
dziennik, „Frankfurter Allge- 
meine Zeitung”, opublikował 
przed kilku dniami listę stu 
największych przedsiębiorstw 
przemysłowych RFN, która w 
porównaniu z pierwszą tego 
rodzaju listą ogłoszoną 20 lat 
temu, wskazuje na niebywały 
stopień koncentracji w za- 
chodnioniemieckim przemyśle.

Prawda, że koncentracja 
produkcji nie ominęła i in­
nych wysoko rozwiniętych 
państw kapitalistycznych, ale 
w RFN przybrała charakter 
niepohamowanego żywiołu. 
Wu star czy powiedzieć, że z 
pierwszej listy z 1959 znik­
nęło aż 23 niezależnych jed­
nostek produkcyjnych. Zosta­
ły one połknięte przez silniej­
szych konkurentów.

Na czele listy tegorocznej 
figuruje Vereinigte Elektrizi- 
tdts und Bergwerks AG 
(VEBA). Jej obroty w 1977 
roku zamknęły się sumą 27,4 
miliarda DM, czyli — według 
obecnego kursu marki — oko­
ło 13,5 mid dolarów. VEBA. to 
największy dzisiaj w RFN, i 
jeden z największych w świe­
cie koncern energetyczno- 
chemiczny.

Drugie miejsce na liście 
zajmuje Siemens z ponad 25 
mid marek obrotów. Ustępuje 
on tylko nieznacznie amery­
kańskiej korporacji General 
Electric. Ale po wchłonięciu 
przed niespełna dwoma laty 
koncernu Kraftwerk Union 
(KWU), Siemens występuje 
dzisiaj jako poważny konku­
rent General Electric, gdy 
chodzi o budowę elektrowni 
atomowych.

Przemysł chemiczny repre­
zentowany jest przez trzy 
giganty. Hoechst, BASF i Ba­
yer, z których każdy prze­
wyższa największe amerykań­
skie przedsiębiorstwo tej 
branży — Du Pon de Ne- 
mours.

W sumie, obroty pierwszej 
setki zachodnioniemieckich 
przedsiębiorstw wyniosły w 
ub. roku ponad 553 mid ma­
rek, a obroty pierwszej dzie­
siątki — aż 219 mid.

Ta wielka koncentracja po­
tęgi przemysłowej, której to­
warzyszy doskonała sytuacja 
finansowa RFN, daje rządowi 
tego kraju do ręki nadzwy­
czaj ważny instrument poli­
tyczny, którego nie omieszku- 
je on m.in. wykorzystywać w 
swych stosunkach z krajami 
EWG. Mówi się nieraz, że 
przynależność do EWG trzy­
ma apetyty RFN na wodzy. 
Ale, prawdę mówiąc, nie jest 
wcale pewne, kto tu kogo 
trzyma na wodzy...

ZYGMUNT SZYMAŃSKI
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Wspólny komunikat 
radziecko-grecki
MOSKWA (PAP). Postęp od­

prężenia zmierzającego w kie­
runku utrwalenia pokoju świa­
towego i bezpieczeństwa jest je­
dyną rozsądną podstawą do u- 
mocnienia zaufania i stosunków 
dobrosąsiedzkich między pań­
stwami; rzeczą konieczną jest 
podjęcie wysiłków w celu prze­
kształcenia odprężenia w proces 
wszechstronny i stały, uniwer­
salny w swym zakresie, stwier­
dza radziecko-grecki komunikat 
o wizycie w ZSRR ministra 
spraw zagranicznych Grecji, 
Georgiosa Rallisa, w dniach od 
4 do 10 września.

W komunikacie zaznacza się, 
że proces odprężenia należy u- 
zupełnić posunięciami z dziedzi­
ny wojskowej. Dla zapewnienia 
bezpieczeństwa światowego i eu­
ropejskiego konieczne są rze­
czywiste środki zmierzające do 
przerwania wyścigu zbrojeń i 
przyczyniające się do postępu 
w dziele całkowitego i po­
wszechnego rozbrojenia.

ZSRR i Grecja podkreśliły ko­
nieczność szybszego rozwiązania 
kryzysu cypryjskiego w opar­
ciu o zasady niezawisłości, su­
werenności i integralności tery­
torialnej republiki, a także po­
szanowania jej polityki neutral­
ności i realizacji odpowiednich 
postanowień Zgromadzenia O- 
gólnego i Rady Bezpieczeństwa 
ONZ w sprawie Cypru.

Strony zgodziły się, że po­
wszechne uregulowanie i trwa­
ły pokój na Bliskim Wschodzie 
w oparciu o rezolucje ONZ, 
można osiągnąć jedynie poprzez 
wycofanie wojsk izraelskich ze 
wszvstkich terytoriów arab­
skich zajętych w 1967 r. oraz 
poprzez realizacje słusznych 
praw arabskiego narodu Pale- 
stynv.

ZSRR i Grecja wyraziły go­
towość kontynuowania wysił­
ków w celu dalszego rozwoju i 
rozszerzenia stosunków’ dwu­
stronnych. Wyrażano też goto­
wość kontynuowania polityki 
przyjaźni w oparciu o zasadź’ 
dobrego sąsiedztwa, nokoiowego 
wsoółistnienia i wzai+mnie ko­
rzystnej współpracy. (P)

Trzeci dzień gwałtownych walk 
w Bejrucie i południowym Libanie 

Wzrost aktywności wojsk izraelskich
KAIR (PAP). W stolicy Li­

banu — Bejrucie już trzeci 
dzień trwają starcia zbrojne 
między ugrupowaniami kon­
serwatywnych sił libańskich 
a oddziałami Arabskiego Kor­
pusu Bezpieczeństwa. Walki są 
prowadzone przy udziale bro­
ni ciężkiej, czołgów i rakiet.

W nocy z niedzieli na ponie­
działek -walki toczyły się we 
wszystkich dzielnicach Bejru­
tu. W dzielnicach Ajn ar-Rum- 
mana, Asżrafija. Badar i Tah- 
wit -wybuchły pożary Wielu 
mieszkańców tych dzielnic prze­
bywa w schronach. Pozbawieni

Chińskie prowokacje 
na granicy z Wietnamem

HANOI (PAP). Jak podaje 
agencja VNA, 8 września kil­
kudziesięciu uzbrojonych chu­
liganów dopuściło się prowoka­
cji wobec funkcjonariuszy 
wietnamskiej służby granicz­
nej na moście Bac Luam w o- 
kręgu Mong Cai w prowincji 
Quang Ninh.

Tego samego dnia wieczorem 
strona chińska ostrzeliwała z 
broni maszynowej granicę wiet­
namską na odcinku 2 km w 
tymże okręgu, ogłaszając jedno­
cześnie alarm po swojej stro­
nie granicy.

Od czasu pierwszego incy­
dentu na moście Bac Luam w 
dniu 8 sierpnia br., strona chiń­
ska dopuszcza się stale prowo­
kacji i aktów pogwałcenia gra­
nicy, wprowadzając nielegalnie 
swych ludzi na teren Wietna­
mu. którzy prowadzą akcję wy­
wiadowczą, sieją strach i za­
mieszanie wśród osób narodo­
wości chińskiej pozostających 
jeszcze w Wietnamie — głosi 
oświadczenie agencji VNA. (P)

Wpływ Słońca na naszą planetę
Satelitarny program badań

PARYŻ (PAP). Energia sło­
neczna, jak wiadomo, nie wy­
dziela się w sposób jednostajny. 
Kiedy zwiększa się aktywność 
słoneczna, czyli kiedy m.in. w 
fotosferze — tej części, którą 
widzimy gołym okiem, wzrasta 
ilość plam słonecznych, a w 
chromosferze — w’arstwie ota­
czającej fotosferę — rozbłysków
— wtedy właśnie, m.in. w’ kie­
runku Ziemi sunie silniejszy 
strumień energii, wywołując 
nad nią burze magnetyczne.

Pod koniec sierpnia nad róż­
nymi częściami świata, zwlasz-

Reorganizacja towarzystwa 
PANAM

NOWY JORK (PAP). Amery­
kańska linia lotnicza PANAM 
ogłosiła, że z powodów eko­
nomicznych zawiesza loty do 
wielu stolic Europy wschod­
niej. PANAM zakupiła w tych 
dniach pakiet akcji innej a- 
merykańskiej linii lotniczej 
National za 353 min doi. Wobec 
tak poważnego wydatku kie­
rownictwo PANAM powzięło 
decyzje likwidacji tych połą­
czeń. które są deficytowe.

Równocześnie ogłoszono. że 
decyzja ta nie dotyczy połączeń 
utrzvmywanych przez PANAM 
z Warszawą. Linia Nowy Jork
— Warszawa obsługiwana Drzez 
samoloty PANAM jest rentow­
na. a połączenie to zostanie u- 
trzymane

Powodem całego manewru 
koncernu PANAM jest próba u- 
tworzenia połączeń lotniczych 
na terytorium Stanów Zjedno­
czonych. Dotychczas samoloty 
PANAM obsługiwały jedvnie 
linie zagraniczne i startowały z 
■wielkich lotnisk wylotowych, 
jak Nowy Jork czy Los Ange­
les. Obecnie PANAM utworzy 
sieć bezpośrednich połączeń za­
granicznych zaczynających się 
w szeregu stanach na terenie 
USA. (A)

cza nad Francją i Stanami Zje­
dnoczonymi, przeszły burze ma­
gnetyczne. Zakłóciły łączność 
radiowa na falach -wysokiej 
częstotliwości. zdezorientowały 
busole statków i spowodowały 
pojawienie się na północy zórz 
polarnych. Ułatwiły natomiast 
łączność radiową amatorom wy­
wołującym rozmówców z da­
lekich zakątków świata. Uła­
twienie to spowodowTała naj­
pewniej najonizowana przez zo­
rzę warstwa, skutecznie odbija­
jąca płynące z nadajników fale.

Abv poznać lepiej przyczyny 
zjawiska, uczeni nrzewidzieli 
dwa programy badań.

Pierwszy pod nazwą „Aktyw­
ne Słońce” ma być realizowa­
ny w latach 1979—1980. W jego 
ramach naukowcy zajmą się 
dokładnie problemem powsta­
wania wybuchów na Słońcu, 
energią wydzielaną w czasie 
erupcji 1 tzw. wiatrem słonecz­
nym, czyli strumieniem mate­
rii wypływającym ze Słońca we 
wszystkich kierunkach w prze­
strzeń międzyplanetarną. Bada­
nia te ułatwi zapewne specjal­
nie wyposażony satelita, którego 
w przyszłym roku wystrzelą 
Stany Zjednoczone.

Drugi projekt wydaje się am­
bitniejszy. W przestrzeń kosmi­
czną poszybują dwa, również 
amerykańskie satelity. Jeden 
ponad, drugi poniżej płaszczyz­
ny, którą tworzą krążące 
Dlanety i równik słoneczny. W 
ten sposób spojrzenie kamer i 
czujników*  satelitarnych będzie 
dość oryginalne. Uczeni euro­
pejscy i amerykańscy mają na­
dzieję otrzymać istotne infor­
macje na temat pola magne­
tycznego Słońca, wybuchów’ sło­
necznych, promieniowania i 
wpływu tych zjaw’isk na naszą 
planetę, m.in. na jej klimat, 
ściśle przecież uzależniony od 
aktywności Słońca. (A)

są żywności, wody i pomocy le­
karskiej.

Napięcie utrzymuje się rów­
nież na południu kraju, gdzie 
oddziały konserwatywne tzw. 
armii obrony południowego Li­
banu bez przerwy prowadza ar­
tyleryjski ostrzał rejonu wscho­
dniego Arkubu i rejonu Naba- 
tiji. Siły tymczasowe ONZ na­
dal nie mają możliwości wkro­
czenia do rejonów7, w których 
stacjonują zbrojne ugrupowania 
sił konserwatywnych. Wszelkie 
próby „błękitnych hełmów7” 
przejęcia pod kontrolę Mardża- 
jun i Bint-Dzbeil natrafiaja na 
zbrojnv opór falangistów. któ­
rych popierają -wojska izrael­
skie.

Samoloty izraelskie nieustan­
nie naruszają obszar powietrzny 
Libanu, dokonując lotów’ wy­
wiadowczych nad Bejrutem, do­
liną Bekaa i centralnymi rejo­
nami kraju. W rejonach grani­
czących z Libanem wzrasta ak­
tywność wojsk izraelskich i 
trwa ich intensywne przegrupo­
wanie.

Miejscowi obserwatorzy wska­
zując na dalszy wzrost napię­
cia w Libanie podkreślają, że 
siły konserwatywne dążą do 
eskalacji zbrojnych starć z od­
działami Arabskiego Korpusu 
Bezpieczeństwa, w celu wywo- g 
łania wojny domowej i wciąg- fi 
nięcia w7 krwawe wydarzenia ■ 
sił narodowo-patriotycznych o- | 
raz palestyńskiego ruchu oporu. ■ 

(P) I 

87 dni pracy I 
radzieckich kosmonautów i 
na pokładzie zespołu | 
„Salut — Sojuz” |

MOSKWA (PAP). Od 87 dni i 
radzieccy kosmonauci Władimir h 
Kowalonok i Aleksander Iwan- B 
czenkow pracują na pokładzie 8 
zespołu orbitalnego „Salut — So- I 
juz”. Ich głównym zajęciem są 8 
wizualne obserwacje i fotogra- 3 
fow’anie powierzchni Ziemi i H 
mórz.

Kosmonauci prowadzą też nau­
kowe obserwacje wzrostu i roz­
woju roślin w warunkach nie­
ważkości. Wszystkie urządzenia 
pracują normalnie, samopoczu­
cie kosmonautów jest dobre. (P)— 
W Nowym Jorku 
wzrasta liczba podejrzanych 
o „chorobę legionistów”

NOWY JORK (PAP). Kores- 0 
pondent PAP, Zbigniew Bonie­
cki, pisze: „Choroba legioni­
stów” w dalszym ciągu stanowi 
główny temat rozmów w No­
wym Jorku. Liczba osób podej­
rzanych o to, że zapadły na tę 
właśnie chorobę zwiększyła się 
do 72, a liczba osób zgłoszonych H 
do obserwacji i badań — do B 
9000. ‘

Miejskie ekipy sanitarne po- a 
brały próbki wody z przewo- i 
dów wodociągowych oraz kii- | 
matyzacyjnych w budynkach I 
znajdujących się w centrum 
przemysłu odzieżowego Manhat­
tanu między 7 a 8 aleją (gdzie 
zanotowano wszystkie przypad­
ki zachorowań). Wstępne anali­
zy wykazały, że woda do picia 
nie jest zatruta bakteriami, a 
w wodzie klimatyzacyjnej roz­
puszczone są substancje che­
miczne, które niszczą bakterie.

Ponieważ wg jednej z hipo­
tez bakterie „choroby legioni­
stów” maja się rodzić w -wo­
dzie stojącej, w „zakażonym re­
jonie” opróżniono wszystkie 
zbiorniki wodne na poddaszach 
budynków i zdezynfekowano je 
przed ponownym napełnieniem.

Przeprowadzenie dokładnych 
analiz laboratoryjnych ok. 400 
pobranych próbek wody trwać 
będzie 3 tygodnie. Okres od wy­
stąpienia pierwszych objawów 
„choroby legionistów” do jej po­
twierdzenia w wyniku analizy 
krwi trwa ok. 23 dni. (P)

(P) W ostatniej 
przede wszystkim _ „ __ ___ _ ___  _ ___
Zagłębia Sosnowiec, Lecha Poznań i Śląska Wrocław. Żadna 
z nich nie zalicza się obecnie do czołówki ligowej, za to w 
środę (13.IX.) reprezentować 
wych.

kolejce piłkarskiej ekstraklasy oceniano 
postawę czterech drużyn: Wisły Kraków,

nas będą w meczach pucharo-

Ponad 4 min. przewagę

Sprawdzian pucharowej go­
towości pomyślnie wypadł tyl­
ko dla krakowskiej Wisły, któ­
ra w pierwszej rundzie ’’’ucharu 
Europy zmierzy się w Brukseli 
z mistrzem Belgii FC Brugge. 
Cztery bramki w 45 minut 
strzelone Pogonił to dobry pro­
gnostyk. Oby i w Brukseli pił-

Herta BSC - Lech Poznań
na konta CZD

(P) W przyszły wtorek, 19.IX. 
na stadionie olimpijskim w 
Berlinie Zachodnim rozegrany 
zostanie rewanżowy mecz pił­
karski między zespołem Herta 

’BSC oraz Lechem Poznań. 
Pierwszy mecz tych drużyn od­
był się na początku lata br. w 
Poznaniu." Dochód z obu me­
czów wzbogaci fundusz budo­
wy Pomnika-Szpitala Centrum 
Zdrowia Dziecka w Warszawie.

Klub Herta BSC, a także 
współorganizator tego meczu — 
działający w Berlinie Zachod­
nim pod patronatem burmi­
strza Dietricha Stobbe społeczny 
komitet budowy Pomnika — 
Centrum Zdrowia Dziecka — 
starannie przygotowują się do 
meczu. Robi się wszystko, aby 
temu wydarzeniu dać możliwie 
najbogatsza oprawę. Rozpoczę­
to już przedsprzedaż biletów. 
Będą one sprzedawane m.in. 
na specjalnym stoisku z wyro­
bami polskiej sztuki ludowej, 
które zostanie otwarte na głów­
nej ulicy Berlina Zachodniego 
— Kurfuerstendamm.

karze Wisły celnie strzelali, 
choć nie będzie im łatwo, bo 
przeciwnicy reprezentują naj­
wyższy europejski poziom (w 
ostatniej edycji PE przegrali 
w finale z Liverpoolem 0:1). 
Wiśle daje się mało szans, 
ale sprawiała ona już miłe nie­
spodzianki w pucharach 
eliminowała prz~d 2 laty 
Glasgow).

Rozpoczęliśmy od Wisły 
cji starszeństwa w pucharach, 
ale jedyny mecz w kraju roze­
gra w środę w Pucharze Zdo­
bywców Pucharów Zagłębie 
Sosnowiec. Przeciwnika ma 
trudnego — SW Innsbruck. Ze­
społy austriackie, podobnie 
jak reprezentacja, były rewela­
cją minionego sezonu. Zagłębie 
wcale nie jest faworytem w 
końcowym bilansie dwóch spot­
kań, tym bardziej, że w me­
czach ligowych piłkarze z Sos­
nowca grali słabo.

Mecz Zagłębia z SW Inns­
bruck rozpocznie się o godz. 16.

Śląsk i Lech reprezentować 
nas będą w Pucharze UEFA, 
Większe szanse awansu do na­
stępnej rundy mają piłkarze z 
Wrocławia, którzy jako jedyni 
wylosowali słabszy zespół — 
Pezoporikos Larnaca (Cypr). 
Spotkanie to odbędzie się w so­
botę w Larnace.

Silnego rywala ma natomiast 
Lech, który w środę spotka się 
w Duisburgu z miejscowym 
MSV. Drużyny ligi zachodnio- 
niemieckiej reprezentują wyso­
ki poziom. Przeciwnik pozna­
niaków gra obecnie w lidze 
RFN bez większego powodzenia 
(pierwsze zwycięstwo odniósł

dopiero w ostatniej kolejce nad 
VL Bochum 1:0), ale wiadomo, 
że pucharowe występy działają 
mobilizująco i miejscem w ta­
beli nie można się sugerować.

Spotkania rewanżowe roze­
grane zostaną 27 września.

(L. S.)

ma Zasada

(wy- 
Celtic

z ra-

G. Cybulski—8,05 m
(P) Podczas mityngu lekko­

atletycznego w Rieti Grzegorz 
Cybulski zwyciężył w konkur­
sie skoku w dal bardzo dobrym 
rezultatem 8,05 m. Mistrz Euro­
py w biegu na 3 tys. m z prze­
szkodami Bronisław Malinow­
ski zajął drugie miejsce na 
1500 m uzyskując czas 3:39,4 i 
przegrywając tylko z Eamonem 
Coglanem (Irlandia Płn.) — 
3:38,9 W biegu na 5 tys. m 
triumfował ■ rekordzista świata 
Henry Rono (Kenia) — 13:15.5 
wyprzedzając Ilie Floroiu (Ru­
munia) — 13:16,7 i Martti Vai- 
nio (Finlandia) — 13:34,7.

Inne ciekawsze wyniki mityn­
gu — 100 m — 1. Clancy Ed­
wards (US Al — 10,54. 200 m 
— 1. Pietro Mennea (Włochy) — 
20.21, 800 m — 1. Mike Boit
(Kenia) — 1:46,54, tyczka — 1. 
Robert Pullard (USA) — 5,35, 
wzwyż kobiet — 1. Sara Sime- 
oni (Włochy) — 1,98.

(P) W Limie ogłoszono klasy­
fikację główną rajdu dookoła 
Ameryki Południowej po roze­
graniu 16 etapów tej imprezy. 
Prowadzenie objął zwycięzca 16 
etapu (Guayaquil — Lima) So­
biesław Zasada jadący wraz z 
pilotem Andrzejem Zembrzus- 
kim na samochodzie Mercedes. 
Drugie miejsce zajmuje, załoga 
Fowkes — Kaiser (W. Bryta­
nia — RFN) jadąca na Merce­
desie, a trzecie Anglicy Cowan
— Malkin także na Mercede­
sie.

Klasyfikacja rajdu po 16 eta­
pach:

Klasa ,,D”
1. Zasada — Zembrzuski (Pol­

ska) — „Mercedes” — 7:13:39; 
2. Fowkes — Kaiser (W. Bryta­
nia) „Mercedes” — 7;17:47; 3. 
Cowan — Malkin (W. Brytania) 
„Mercedes” — 7;19:54; 4. Klein
— Klapproth (RFN) ..Mercedes”
— 9:46:34: 5. Makinen — Todt 
(Finlandia — Francja) „Merce­
des”— 9;55:56.

Klasa „C”
1. Corbeto — Bergna (Peru) 

„Datsun” —'11:41:26.
Klasa „B”
1. Recalde — Baruscotti (Ar­

gentyna) „Renault” — 10;34:03.
Klasa „A”
1. Figueiredo — Fleck (Bra­

zylia) „Volkswagen” — 15;56:23.

Rekordy Polski młodych sztangistów
(P) W Zielonej Górze odby­

ły się mistrzostwa Polski w 
podnoszeniu ciężarów młodszych 
juniorów (startowali zawodni­
cy do 18 lat); o medale ubiegało 
się 119 sztangistów. Po raz 
pierwszy w Polsce zawodnicy 
dysponowali sztangą produkcji 
radzieckiej. Tym sprzętem po­
sługiwać się będą uczestnicy 
igrzysk olimpijskich w Mosk­
wie.

f cha VIII M|ki piłkarskiej ekstraklasy
(P) Z najwyższym trudem 

dotarli na czas piłkarze-repre- 
zentanci. spieszący się z Rey- 
kjaviku na mecze ligowe. Sa­
molot z Londynu — opóźniony 
— lądował w Polsce dopiero w 
piątek przed północą i to w 
dodatku nie na warszawskim 
lotnisku Okęcie a w ... Gdańs­
ku. Złe warunki atmosferyczne 
spowodowali7 tę zmianę i skom­
plikowały powrót. Różnymi spo­
sobami próbowali zawodnicy 
dostać się do miast, gdzie już 
w sobotę zaplanowano mecze 
ekstraklasy. Podróż z przygoda­
mi była więc bardzo męcząca, 
toteż trudno się dziwić, że nie 
wszyscy reprezentanci wykazali 
wysoką formę.

★
W tabeli najskuteczniejszych 

strzelców prowadzą z pięcioma 
bramkami na koncie — rewe­
lacyjny napastnik Ruchu Cho­
rzów Tadeusz Małnowicz oraz 
Andrzej Szarmach 
geniusz Nagiel . 
Najlepszy snajper 
Małnowicz- prawie 
spotkaniu strzela 
dysponuje on 
warunkami fizycznymi, a o je­
go skuteczności decydują głów- 
nie — szybkość (11.0 na 100 m), 
zwinność i podbramkowy spryt.

(Stal) i Eu- 
(Szombierki). 

Ruchu — 
w każdym 

bramki. Nie 
zbyt dobrymi

★

Trwa świetna passa piłkarzy 
Widzewa Łódź. Zespół Zbignie­
wa Bońka odniósł w rozgryw­
kach siódme zwycięstwo, notu­
jąc ponadto jeden remis. Nie 
przegrała jeszcze spotkania tak­
że stołeczna Legia. W tym os­
tatnim zespole coraz lepiej po­
czyna sobie Marek Kusto, naj­
lepszy zawodnik wojskowych w 
zwycięskim 
Poznań.

meczu i Lechem

★

Kibice Śląska Wrocław ocze­
kiwali, że w meczu z GKS wy­
stąpi już Władysław Żmuda. 
Świetny obrońca nadal jednak 
pauzuje. Wprawdzie lekarze ze­
zwolili mu 
ning.' ale na 
cze nie.

już na lekki tre- 
grę o punkty jesz-

★

kartki. Obu napomnień udzielił 
arbiter meczu derbowego Wi­
dzew 
sław 
(obaj

ŁKS. Otrzymali je Miro- 
Bul żacki i Marek Dziuba 
ŁKS).

★
klasowego obrońcę wyras-Na__ .

ta 24-letni Andrzej Mierzwiak 
z bytomskich Szombierek. Nie 
od dziś wiadomo, że duży to 
talent, ale dopiero w tym se­
zonie pod opieką trenera Hu­
berta Kostki. Mierzwiak speł­
nia pokładane w nim nadzieje. 
Gra przy tym nowocześnie, o- 
fensywnie i potrafi strzelać 
bramki, co udowodnił ponow­
nie w meczu z Zagłębiem.

Ustanowiono następujące re­
kordy Polski: w kat 52 kg Ja­
cek Gutowski w rwaniu naj­
pierw 90,5 kg (wynik lepszy od 
dotychczasowego rekordu o 0,5 
kg) a następnie — 92.5 kg. W 
rwaniu kat 60 kg Mirosław 
Chlebosz w dodatkowym czwar­
tym podejściu osiągnął 108 kg. 
W dwuboju wagi 75 kg Janusz 
Wojtas 267,5 kg. Jarosław Bo- 
chyński (Stoczniowiec Gdańsk) 
w rwaniu kat. 82 kg — 130,5 kg. 
Gdańszczanin nie zaliczył jed­
nak podrzutu i nie został skla­
syfikowany.

A oto lista złotych medali­
stów (w kat. od 52 do +110 kg) 
Jacek Gutowski (Legia W-wa) 
— 195 kg (92,5+102,5), Wacław 
Żebracki (Sanoczanka) — 195 kg 
(85+110), Mirosław Chlebosz 
(Burza Wrocław) — 235 (105+

Pitka za
(P) W kolejnym spotkaniu 

ekstraklasy piłkarskiej ZSRR 
Szachtior Donieck zremisował z 
moskiewskim Dynamo 1:1. Po 
tej porażce Szachtior ma już 4 
pkt. straty do lidera tabeli zes­
połu Dynamo Tbilisi. Czołówka 
tabeli ligi radzieckiej: Dyna­
mo Tbilisi 34 pkt., Szachtior 
Donieck 30 pkt.. Czernomorec 
Odessa, Dynamo Kijów. Dyna­
mo Moskwa i Torpedo Mosk­
wa po 27 pkt.

★
Przebywający na tournee po 

Europie piłkarze reprezentacyj­
nej jedenastki Stanów Zjedno­
czonych pokonali w Le Havre 
zespół Olympique Marsylia 1:0. 
W poprzednich spotkaniach e- 
uropejskiego tournee piłkarze 
USA zremisowali z Islandią 0:0 
i przegrali ze Szwajcarią 0:2.

★
Zespół nowojorskiego Cosmosu 
przybędzie 20 września do Euro-

Zespoły stołeczne prowadzą 
w ekstraklasie

pierwszej ligi 
w niedzielę 

spotkań mi- 
drużyny war- 
w meczach

granicą
py, gdzie rozegra serię spotkań 
z czołowymi drużynami klubo­
wymi kontynentu. Cosmos spot­
ka się kolejno z Bayernem Mo­
nachium, FC Brescia, VFB 
Stuttgart. FC Chelsea, Atleti­
co Madryt. AEK Ateny, Gala- 
tasaray Istambuł i Crveną 
Zvezdą Belgrad.

★
Na cmentarzu Montjuich w 

Barcelonie odbył się pogrzeb 
słynnego bramkarza Ricardo 
Zamory, reprezentacyjnego gra­
cza jedenastki Hiszpanii w o- 
kresie międzywojennym. Pamięć 
znakomitego sportowca piłka­
rze i kibice hiszpańscy uczcili 
minuta ciszy podczas 2 kolejki 
spotkań ligowych. Gracze wszy­
stkich zespołów ligowych wy­
stępowali w niedzielę z czarny­
mi opaskami na rękawach.

130), Mirosław Komar (LKS 
Siedlce) — 247,5 (115+132.5), Ja­
nusz Wojtas (Polonia Przemyśl)
— 267,5 (115+152,5), Andrzej
Zbroiński (Zawisza Bydgoszcz)
— 277,5 (127,3+150), Leszek Ra-
chuta (BKS Bolesławiec) — 267,5 
(115+152.5), Jan Szczyrbowski 
(ROW Rybnik) — 275 (127,5+
147,5). Sławomir Bieńkowski 
(AZS W-wa) — 242,5 (107,5+
135), Tadeusz Łapiński (Stocznio­
wiec Gdańsk) 
150)

W punktacji 
ciężyła 
pkt , 
Gdańsk 
29 pkt 
wództw 
57 pkt. 
oraz Katowicami i Lubinem 
po 37 pkt.

262.5 (112,5+

klubowej zwy- 
Wrocław — 47 

Stoczniowcem 
O nole — po 

woje-

Burza 
przed 
i Odrą
W klasyfikacji 
zwycieżvł Wrocław — 
przed Łodzią 44 pkt.

Losowanie pucharów 
w koszykówce

(P) W Brukseli dokonano lo­
sowania europejskich pucharów 
w koszykówce kobiet i męż­
czyzn na sezon 1978/79. Wypadło 
ono na ogół pomyślnie dla 
polskich zespołów. Najtrudniej­
szą przeprawę będą mieli za­
pewne koszykarze Wybrzeża 
Gdańsk w klubowym Pucha­
rze Europy, 
grupie „D”

Dwa razy 
nej kolejce

sięgano w mmio- 
ligowej po żółte

Ronnie Peterson
nie żyje

(P) W klinice Niguarda 
Mediolanie zmarł w poniedzia­
łek rano 11.IX szwedzki kie­
rowca Ronnie Peterson. Podczas 
Grand Prix Włoch na torze w 
Monza uległ wypadkowi, w 
którym doznał skomplikowa­
nych złamań obu nóg. a także 
oparzeń rąk. Mimo wysiłków 
lekarzy nie udało się utrzymać 
go przy życiu.

Ronnie Peterson jest 21 kie­
rowcą, który poniósł śmierć w 
wyścigach samochodowych for­
muły pierwszej od 1945 r.

w

j

(P) Zespoły 
rugby rozegrały 
trzecią kolejkę 
strzowskich. Obie 
szawskie odniosły 
wyjazdowych zwycięstwa — 
Skra pokonała w Bytomiu pięt­
nastkę Czarnych a AZS wygrał 
w Poznaniu z Polonią. Pospa­
nia podejmowała w Poznaniu 
Gdańską Lechię zajmującą trze­
cie miejsce w tabeli i odniosła 
w niedzielnym meczu pierwsze 
zwycięstwo w tegorocznych roz­
grywkach wygrywając zdecydo­
wanie 23:4. Tabelę zamykają 
zespoły Czarnych Bytom i Be- 
niaminka I 
czew. które 
tychczas na 
cięstwa.

Wyniki: I

Connors pokonał Borga
(P) W finale otwartych teni­

sowych mistrzostw USA roz­
grywanych n kortach Flushing 
Meadow Jimmy Connors niespo­
dziewanie łatwo pokonał Bjoerna 
Borga 6:4, 6:2, 6:2. W finale gry 
pojedynczej kobiet triumfowa­
ła Chris Evert pokonując Pam 
Shriver 7:6. 6:4. W finale debla 
zwycięzcy Fibaka i Ókkera — 
para amerykańska Stan Smith 
— Bob Lutz wygrała ze swymi 
rodakami Hiessenem i Slewar- 
tem 1:6, 7:5, 6:3.

Wystąpią oni w 
wspólnie z Olim- 

piakosem Ateny. Jallą Alep 
(Syria) i Le Mans (Francja). 
Groźni będą przede wszystkim 
koszykarze Le Mans. Pierwszy 
mecz Polacy grają 2.11 na wy­
jeździe z Le Mans.

Nie mogą narzekać na loso­
wanie korzykarze wrocławskie­
go Śląska, którzy wystąpią w 
Pucharze Zdobywców Pucha­
rów. W pierwszym spotkaniu 
wrocławianie zmierzą się z fiń­
ską drużyną Espoo, a w wypad­
ku pokonania tej przeszkody ze 
zwycięzcą meczu Helsinborg 
(Szwecja) — BMS Kovlunde 
(Dania). Pierwszy mecz zespół 
Śląska rozegra 1.XI na 
dzie, a-rewanż 8.XI.

W Pucharze Koraca 
karze ŁKS wystąpią od 
1/8 ' finału, ich przeciwnikiem 
będzie Slovan Bratysława, trze­
cia drużyna ekstraklasy CSRS. 
Łodzianom będzie trudno po­
konać tę przeszkodę. Pierwsze 
spotkanie ŁKS gra 21.XI u 
siebie, rewanż — 28.XI.

W Pucharze Ronchettiego ko- 
szykarki 
kają się 
Wiedeń, 
rozegrają 
karki ŁKS także znalazły się 
od razu w 1/8 finału, gdzie 
zmierzą się z Akademikiem So­
fia. Łodzianki będą gospoda­
rzem pierwszego spotkania. 
Pierwsze mecze odbędą się 
22.XI., rewanże — 29.XI.

wyjeź-

korzy- 
razu w

Spójni Gdańsk spot- 
w 1/8 finału z UEV 
Pierwszy mecz Polki 
na wyjeździe. Koszy-

Żużlowe mistrzostwa

ligi Orkanu Socha- 
nie zanotowały do- 
sivym koncie zwy-

PoznańPolonia
AZS Warszawa 9:14 (0:10),
Czarni Bytom — Skra Warsza-
wa 0:20 (0:20). Orkan Socha-
czew — Budowlani Łódź 10:24
(10:10), Posnania — Lechia
Gdańsk 23:4 (10:0).

Tabela:
1. AZS W-wa 9 121—38
2. Skra W-wa 9 75—17
3. Budowlani 8 59—29
4. Lechia 6 58—52
5. Polonia 5 27—39
6. Posnania 5 49—73
7. Czarni 3 17—69
8. Orkan 3 26—115

na długim tone
(P) Tytuł żużlowego mistrza 

świata na długim, torze .wywal­
czył. po raz trzeci w swej ka­
rierze, reprezentant RFN Egon 
Mueller. Wyprzedził on swo­
jego rodaka Aloisa Wiesboecka 
oraz Brytyjczyka Petera Col- 
lina. Obrońca tytułu mistrzow­
skiego Ivan Mauger (Nowa Ze­
landia) zajął czwarte miejsce a 
Ole Olsen (Dania), mistrz świa­
ta z Wembley był dopiero pią­
ty.

Mistrzostwa rozegrano w 
Muehldorf (RFN) na 1000 m to­
rze o nawierzchni piaszczystej.

5 miejsce

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
zmarł przeżywszy lat

9 września 1978 r.

S. t F.

Namioty na ulicach Salonik. Po trzęsieniu ziemi, które nawiedziło w czerwcu br. północną 
Grecję i Saloniki, życie powróciło do normy. Ale skutki wstrząsów są jeszcze teraz widoczne. 
W Salonikach nadal tysiące mieszkańców koczuje pod namiotami. Namioty stoją na placach, skwe­
rach i w parkach. Trzęsienie ziemi jak wiadomo pochłonęło 49 ofiar ludzkich. Duże też okazały 
się straty materialne, których nie dało się w pełni załagodzić. Wiele bowiem budynków w mie­
ście wymaga remontów, wiele nadaje się tylko do rozbiórki. A ich mieszkańcy muszą mieszkać 
w namiotach. (H. J.) Fot- Henr>'k Jezler5kł

Zygmunt „Munio” Małecki
AK. byty więzieńuczestnik kampanii wrześniowej, żołnierz

Pawiaka, Oświęcimia. Oranlenburga.
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w dniu 13 września 1978 r. 
o godz. 9.40 w kościele drewnianym na Bródnie, po którym na­
stąpi wyprowadzenie Zwłok na cmentarz miejscowy, o czym za­
wiadamiają

rodzina i przyjaciele

hokeistów na trawie
(W) Reprezentacja Polski w 

hokeju na trawie zajęła piąte 
miejsce w rozgrywanym w 
Hanoverze Pucharze Europy. 
W ostatnim meczu Polacy po­
konali reprezentację Walii 2:1, 
zwyciężając w finale „B” (o 
miejsca 5—8).

Puchar Europy zdobyli ho­
keiści RFN, którzy w finało­
wym meczu pokonali zespół 
Holandii 3:2. Trzecie miejsce 
wywalczyła reprezentacja An­
glii wygrywając z Hiszpanią 
także w stosunku 3:2.

(P) Na środę zaplanowano 8 
biegów, do których zapisano 
ogółem 55 koni W gonitwie III 
pod nr 0 pobiegnie Jukunda. 
W swym ostatnim występie 
■ruszyła ona z takim opóźnie­
niem że jedynie dzięki reflek­
sowi sędziego-startera J. Eliasa 
udało się ja zatrzymać i wyco­
fać z gonitwy. Teraz więc trze­
ba ją sprawdzić w oficjalnym 
biegu, wyłączając jednocześnie 
z gry.

Biegiem dnia będzie gonitwa 
szósta, tj. 1800-metrowy handi­
cap dla 4-Ietnich i starszych ko­
ni. Zapisano 10 ogierów, różni­
ca wagi aż 9 kg. Szczególne za­
ciekawienie budzi start ogiera 
Zarmello, który w bieżącym se­
zonie biega zaskakująco słabo, 
choć w ubiegłym miał zupełnie 
niezłe wyniki. Należy przypusz­
czać, że Stajnia Wawrzyńcowice 
liczy na obydwa swoje konie 
(drugim jest Zagros). \

NASZE TYPY —
Środa, 13.ix.78. godz. 13.30 

Gon. I — Malgasz, Sufrażystka; 
Gon. II — Don Free, Stearyna 
lub Duszka; Gon. III — Radca, 
Podczaszy; Gon. IV — Orsyna, 
Tamara; Gon. V — Dewon, Be­
an; Gon. VI — Zagros, Damokles, 
Marocco lub Zarmello; Gon. 
VII — Dandolo. Dymisja; Gon. 
Vin — Soredia, Niagara. (WK)



NR 216, 12 WRZEŚNIA 1378 R. ZYCIE RADOMSKIE 7

Z prac egzekutywy Komitetu Warszawskiego PZPR CO / GDZIE
KINA

Sprawne żniwa - dobre plony
Żniwa w stołecznym wo­

jewództwie dobiegają końca. 
Zebrano już 99 proc, zbóż z 
powierzchni blisko 72 tys. 
ha. Wcześniej zakończono 
zbiór rzepaku.

Oceny kampanii żniwnej i 
przygotowań do josiennych 
prac polowych w stołecznym 
województwie dokonała egze­
kutywa KW PZPR na swym 
czwartkowym posiedzeniu*,  o- 
cena ta wypadła pozytywnie.

Zarówno same przygotowa­
nia do żniw, jak i ich przebieg 
— mimo opóźnionej wegetacji 
i wyjątkowo trudnych warun­
ków atmosferycznych dały do­
bre efekty. Zasługa w tym 
zarówno służb rolnych, jak i 
samych rolników: spółdziel­
ców i indywidualnych oraz 
pracowników PGR. Należą się 
im wszystkim słowa uznania i 
podziękowania, chociaż kry­
tycznie ocenić należy te rejo­
ny, gdzie nastąpiły opóźnienia, 
bo i takie niestety były.

Niewątpliwie w poważnym 
stopniu na to zaangażowanie

w przygotowaniu i przebiegu 
żniw wpłynęły wnioski i uwa­
gi warszawskiej instancji par­
tyjnej, organizowane przez 
nią spotkania z aktywem i 
przedstawicielami urzędów 
gminnych, miejskich i dzielni­
cowych. M. in. w wyniku tych 
działań zdołano na czas za­
opatrzyć rolnictwo w niezbęd­
ne części zamienne do ma­
szyn. Duży udział w osiągnię­
ciach ma również młodzież 
ZSMP, która jak co roku — 
ale na większą skalę — brała 
udział w akcji „Każdy kłos 
na wagę złota”. Nie bez zna­
czenia jest również fakt po­
ważnego zwiększenia w tym 
roku ilości różnego rodzaju 
maszyn, a zwłaszcza kombaj­
nów.

Rezultat tych wszystkich 
poczynań to znacznie lepsze 
niż w ub. roku zbiory wszyst­
kich 4 podstawowych zbóż, a 
także rzepaku. Wyższy jest 
też skup, wyższe plony poko­
su siana. Przekroczono też 
znacznie plan sprzedaży na­
wozów mineralnych, chociaż

I

Telefony: apteka 10. gminna
spółdzielnio 8, klnó 44, ośrodek 
zdrowia 11, posterunek MO 7. 
stacja PKP 50 straż noża: na 83 
naczelnik 146, księgarnia 61, przy­
chodnia rejonowa 61.

PIONKI

Kino „Chemik” — „Każdy ma 
swoje piekło” prod franc, lat 18 
godz. 17 i 19

Telefony: pogotowie MO 307 
pogotowie ratunkowe 309, straż 
pożarna 303, apteka 310, księgar­
nia 511. pogotowie ene;getvcznc 
306 przychodnia tejonowa 323 
restauracja .Adria” 552 izba po­
rodowa 543. urząd gminy naczel­
nik 513 kierunkowy 12

PRZYTYK

Telefony: apteka 29. posterunek 
MO 97, ośrodek zdrowia 63. straż 
pożarna 83.

PRZYSUCHA

Kino „Zachęta” „Śmierć przy- 
chodzi dwa ra2y” prod. bułg. lat
15, godz. 17 i 19.

Telefony: pogotowie MO 07, po­
gotowie ratunkowe 09 straż po­
żarna 03. apteka 229 dom kultury 
<72, urząd miasta i gminy 427. 
ośrodek zdrowia 25. izba porodo­
wa 317.

SKARYSZEW

Telefony: apteka 13, posterunek 
MO 77 ośrodek zdrów.a 11. stiaź 
oożarna 29. urząd miasta i gmi­
ny 89.

SZYDŁOWIEC
Kino „Górnik” — „Wagon sy­

pialny”, prod. jug. lat 15, gedz:
16, 13 i 20

Telefony: apteka 56. dom kul­
tury 246 posterunek MO 07. straż 
Dożarna 08 ooeotowle ratunkc 
we 9. przychodnia relonowa 
363 stacja CPN 186 FKP 56.

Muzeum Ludowych Insi tumen 
tów Muzycznych — Polskie In­
strumenty muzyczne 1 wnętrza 
zamkowe czynne cod? ennie 
oprócz ooniedziałków 1 dr’ po 
światecznych w godz. 10—19, w so­
boty 9—1530.

WIERZBICA

Kino .,Venus” — „Śmierć pre­
zydenta”. prod poi. lat 12, godz 
18,

Telefony: apteka 1. izba poro­
dowa 11. posterunek MO 07. ośro­
dek zdrowia :9, restauracja „Nie­
spodzianka” 34.

WARKA
Kino „Przyjaźń — „Zamach”, 

prod. poi. bo. godz. ’.7. „Wszys­
cy i nikt", prod. poL lat 12, godz. 
19.

Telefony: apteka 33. Izb3 po­
rodowa 133 postetunek MO 7 
r>ogoiow;e ratunkowe 9 przycho­
dnia rejonowa 278. ośrodek zdro­
wia 210, stacja CPN 120, PKS 12. 
stanica wodna PTTK 43

Muzeum tm. Pułaskiego — 
czynne codziennie oprócz ponie­
działków i dn: r,oświątec?nvch « 
godz 9-15 30 Ekspozycja zmienna 
- Kazimierz Pułaski ; udział Po­
laków w życiu politycznym, kul­
turalnym i społecznym Stanów 
Zjednoczonych.

ZWOLEŃ
Kino „Świt”: — „Intryga rodzin­

na” *prod.  USA, lat 15, godz.
17.30 1 19.30

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999. straż pożarna 993 posterunek 
MO 997. apteka 24-10. postój tak­
sówek 27-03. szpital 20-37.

Muzeum im. Jana Kochanow­
skiego — Punkt wystawowy w 
Zwoleniu — nieczynny.

RADSO
Program I

Wind.: 6.00 7.00 8.00 12.05 15.00 19.00 
20.00 21.00 22.00 23.00
5.05—6.00 Zielone Studio. 6.00—9.00 
Sygnały dnia. 9.00—11.40 Lato z 
Radiem. 11.40 Tu Radio Kierowców 
12.05 Z kraju i ze świata. 12.25 Mo­
zaika polskich melodii. 12.45 Roln. 
kwadrans. 13.00 Konc. polskiej 
muzyki wojskowej. 13.25 Muzyka 
13.40 Kącik melomana. 14.09 Studio 
„Gama” (ok. godz. 14.05 Informa­
cje dla kierowców). 14.20 Studio 
„Relaks”. 14.23 Studio „Gama". 
15.05 Korespondencja z zagranicy.
15.10 Studio „Gama” (ok. godz 
15.45 Informacje dla kierowców). 
16.00—13.25 Tu Jedynka. 17.30—18.CO 
Radiokurler. 13.25 Nie tylko dla 
kierowców. 13.33 Pól wieku pols­
kiej piosenki. 19.15 Znane orkies­
try, słynni dyrygenci. 19.40 Adam 
Makowicz. 20.05 Konc. życzeń. 21.05 
Olimpijski alert młodzeży — Mos­
kwa 60. 21.25 Komunikaty Totaliza­
tora Sportowego. 21.28 Utwory S. 
Moniuszki. 22.00 Z kraju i zo świa­
ta. 22.20 Tu Radio Kierowców. 22.23 
Opole na muzveznej antenie. 23.00. 
Wita Was Polska.

Program nocny
0.00 Początek programu. 0.07 Ka­
lendarz Kultury Polskiej. Wlad. 1 
informacje dla kierowców: 0.01 2.03 
3.00 Wlad.: 1.00 5.00
0.12 1.05 2.06 3.06 — Noc z melodią 
l Piosenką z Wrocławia.
4.00 — Sygnały dnia — pierwszej 
zmianie.

Program II
Wlad.: 4.30 5.30 6.30 7.30 8.30 11.30
13.30 18.30 21.30 23.30
4.33 Poradnik domowy. 5.00 Muz.
5.35 Obserwacje 1 propozycje. 5.45 
Muz. 6.00. Zespół A. Maliszewskie­
go. 6.10 Kalendarz. 6.15 Melodie 
przyjaciół. 6.35 Gimnastyka. 6.45—
7.10 Dzień dobry, Warszawo. 7.15 
Po jednej piosence. 7.35 Konc. po­
ranny. 8.C0 Dialogi 1 zbliżenia. 9.30 
Moto-sprawy. 9.43 Dla przedszkoli. 
10.00 „Apel poległych kobiet”. 10.30 
Oscar Peterson i Harry Edison w 
duecie. 10.40 Sprawy codzienne. 
11.00 Wakacje melomana (I). 11.35 
Skrzynka poszukiwania rodzin 
PCK. 11.40 Muzyka. 12.05 Wakacje 
melomana (II). 12.25 „Romans ko­
wieński”. 12.45 Tańce z polskich 
oper. 13.C0 Audycja publicystycz­
na. 13.10 L. Różycki: — Scena w 
weneckim pałacu. „Casanova”.
13.35 Ze wsi i o wsi. 13.50 Nowe 
nagrania radiowe. 14.10 Więcej, le­
piej, nowocześniej. 14.25 Tu Radio 
— Moskwa. 14.45 Muzyka Henry 
Purcella. 15.30 Dla dziewcząt i 
chłopców. 16.40 Klasycy muzyki 
XX wieku. 16.40 Na Warszawskiej 
Fali. 17.00 Operetka, jej twórcy i 
wykonawcy. 17.20 „Listy poety 
czyli rzecz o Józefie Czechowiczu” 
18.00 Amatorskie zespoły przed mi­
krofonem. 18.25 Plebiscyt Studia 
„Gama". 18.40 Krajobrazy. 19.00 
Konc. wieczorny. 19.40 Dom i my. 
19.55 Katalog wydawniczy. 20.00 
Redakcyjne Forum. 20.20 Muzyka 
ze starych płyt. 21.22 Bisy w Fil­
harmonii. 21.40 Jan Pieterszeon 
Sweelinek: — Motety ze zbioru 
Tygodnik Kulturalny. 22.40 Polska

muzyka współczesna. 23.35 Co 
słychać w święcie. 23.40 Muzyka.

Program Ili
Wlad.: 5.00 6.00 7.00 8.09 10.30 12.00 
15.00 17.00 19.30 22.00
5.05—8.00 Między snem a dniem. 
8.05 Co kto lubi. 9.00 „Lwy mają 
apetyt". 9.10 Kiermasz płyt. 9.30 
Nasz rok 78-my. 9.45 Dyskoteka 
pod gruszą (I). 10.35 Zespół Crash. 
11.00 Codziennie powieść „Doktor 
Murek” — odo. 11.30 Dyskoteka 
pod gruszą (II). 12.25 Za kierowni­
cą. 13.00 Powtórka z rozrywki.
13.50 „Pieniądz”. 14.00 Lato w Fil­
harmonii. 15.05 Wakacje ze swin­
giem. 15.40 Piosenki Tadeusza Sli- 
wlaka. 16.00 „Mówią o nim Bizon”.
16.20 Muzykobranle. 16.45 Nasz rok 
78-my. 17.05 Muzyczna poczta UKF
17.40 Bielszy odcień bluesa. 18.10 
Polityka dla wszystkich. 13.25 Czas 
relaksu. 19.00 Każdy wie kiedy 
wróci — reportaż. 19.25 „Opisywa­
nie mieszkania” — śpiewa Elżbieta 
Adamiuk. 19.35 Opera tygodnia — 
„Legenda o niewidzialnym gro­
dzie Kitieżu i dziewicy Fiewronli”
19.50 „Lwy mają apetyt”. 20.00 Zło­
te płyty. 29.35 Polsko-szwedzkie 
spotkania jazzowe. 21.00 Rozmowy 
o muzyce z Janem Krenzem. 21.35 
Antologia Dlosenkl francuskiej. 
22.03 Elton John. 22.15 Muzyka fil­
mowa. 23.CO Nowe tomiki poetyc­
kie. 23.05 Między dniem a snem.

Program IV
Wlad.: 6.40 13.00 15.00 16.00 18.10
22.55
6.00 Olimpiada Języka Rosyjskiego.
6.15 Dla nauczycieli. 6 30 Rytm 1 
piosenka. G.45—7.40 Dzień dobry. 
Warszawo. 7.10 Dzień dobry. War­
szawo. c.d. magazynu WORTV.
7.40 Radio dedykuje. 8.00 Śpiewa 
Ewa Śnieżynka. 8.’0 P»adlowo-Tc- 
lewlzyjna Szkoła Sredia dla Pra­
cujących Język Polski. 8.25 R. 
Schumann: — Uwertura do opery 
„Narzeczona z Messyny” (stereo 
lok.). 8.35 Nie tylko dla słuchaczy 
w mundurach. 9.00 Dla kl. TI i IIT 
(wych. muzyczne). 9.20 Podróże 
muzyczne no kraju. 9.40 Dla przed­
szkoli. 10.00 Dla kl. VI (geografia)
10.30 Estrada przvjaźnl. 11.00 Dla 
kl. TI lic. (jęz. polski!. 11.30 W. A. 
Mozart: — fragmenty opery — 
„Cosi fantutte” (II) (stereo lok.), 
12.05—12.25 Glos Mazowsza, i Kurpi 
i Podlasia, 12.25 Giełda Dlvt (stereo 
lok.). 13.00 Muzykę. 13.30 Tu Studio 
Stereo (stereo ogólnop.). 15.05 Ma­
tysiakowie. 15.40 Książki, do któ­
rych wracam*/  „Na' skalnym Pod­
halu”. 16.05 Wszechnica rodzinna.
16.25 Radiowy Poradnik Języko­
wy. 15,46—13.20 Program WÓRT.
16.40 Na Warszawskie f Fali. 17.C0 
Słuchaj nas. 17.59 Tu Studio 4 
(stereo lok.). 18.25 Pasje, podróże, 
przygody. 19.00 Rozmowy o spra­
wach rolnictwa. 19.15 Jęz. angielski
19.30 Pieśni Schuberta. 20.30 Oli­
vier Messiaen: — Symfonia „Tu- 
rangaltla”. 21.50 NURT Sposoby 
racjonalnego samokształcenia. 22.10 
Gioacchino Rossini: — „La Danza”
22.15 Prądy i poglądy. 22.35 Radło- 
wo-TV Szkoła Średnia dla Pracu­
jących Historia. 22.50 Alia Polac- 
ca (TI' Carl Maria Weber: — Largo 
— Polncca z Sonaty C-dur nr 6 r.a 
flet i fortepian.

Szczegółowy program audycji 
Polskiego Radia zamieszcza tygod­
nik Radio 1 Telewizja.

Polskie Radio zastrzega sobie 
możliwość zmian w programie.

TELEWJZJA
Program I

11.49 „Panie na Mogadorze” ode. 13 
(o.3tnni) film TV franc, (kolor)

16.00 Dziennik (kolor)
16.10 Obiektyw
15.30 Studio Telewizji Młodych 

(kolor)
17.’.0 Melodie — Melodie Przyjaźni 

(kolor)
17.55 Interstudló (kolor)
18.25 „Raj zwierząt” — „Małe an­

tylopy”, film dok. prod, jap.- 
-RFN (kolor)

18.50 Radzimy rolnikom
19.00 Dobranoc dla najmłodszych 

(kolor)
19.10 Siódemka
19.39 Wieczór z Dziennikiem (ko­

lor)
20.30 „Blaski 1 nedze życia kurty­

zany" ode. II Film TV francus­
kiej (kolor)

21.39 Świadkowie — program pub­
licystyczny (kolor)

21.55 Teatr Małych Form — Chile 
— Pablo Neruda.

22.20 Dziennik (kolor)
22.35 „W minutę po premierze” — 

Wyspy Kakaowe — Film dok. 
(kolor)

6.C0 TTR Hodowla zwierząt sem. I
6.30 TTR Mechanizacja rolnictwa, 

sem. I
9.00 Dla szkół: Język polski kL V 

(kolor)
10.00 Program dla najmłodszych 

kl. I—III „Czerwone, żółte, zielo­
ne” (kolor)

11.05 Dla szkól: Język polski kl. 
ITI lic.

13.25 RTSS Język polski, sem. III 
14.00 RTSS Fizyka, sem. III

Program II1
17.00 Dialogi z przeszłością — 

Zbrodnia królobójstwa
17.30 Dla dzieci: Znani i łubiani — 

wiersze Wandy Chotomsklej (ko­
lor)

18.09 „Jesienne wyścigi” film fab. 
prod. TV węgierskiej (kolor)

19.10 Program lokalny
19.30 Wieczór z Dziennikiem (ko­

lor)
20.30 Wtorek Melomana — Przed 

„Warszawską Jeslenlą” (kolof)
21.40 24 Godziny (kolor)
22.20 Kino Letnie — „Mucha” — 

film pród. USA (horror) (kolor)

Bałtyk — „King Kong”, prod. 
USA. lat 15. godz. 10.43 i 17 „Za­
sady domina” prod. USA, lat 15, 
godz. 9, 13, 15 1 19.30.

Przyjaźń: .Omen”, prod. ang. 
lat 18, godz. 15.30, 17.30 1 19.30.

Pokolenie: „Biały Bim Czarne 
Ucho", prod. ZSRR, b/o, godz. 9 
i 12. „Jezioro osobliwości”, prod, 
poi. lat 15, godz. 15 i W. „Pojedy­
nek na szosie", prod. USA, lat 15, 
godz. 19.

Odeon: „Siedem nccy w Japonii”, 
prod, jap., lat 12, godz. 15.30, 17.30 
i 19.30

Hel: „Wążżż". prod USA. lat 
15, godz. 15.30, 17.30 i 19.30. „Akcja 
pod Arsenałem”, prod. poi. 
12. godz. 13. 15.15 i 17 30.

Walter — kino nieczynne.

wzrost ten dotyczy głównie 
nawozów fosforowych.

Przed nami teraz wykopki. 
Trzeba się należycie przygoto­
wać do jak najlepszej i naj­
pełniejszej pomocy dla sto­
łecznego rolnictwa przy zbio­
rach ziemniaków, warzyw i 
owoców. I tu zapowiadają się 
bardzo dobre plony, nie moż­
na więc dopuścić do ich mar­
notrawstwa, a deszcze mogą 
do tego doprowadzić. Egzeku­
tywa KW zaleciła więc, aby 
do pomocy przy zbiorach i 
wykopkach stanęła młodzież 
stołecznych szkół. Przyniesie 
to podwójną korzyść: zarów­
no wychowawczą, jak i tę, że 
dzięki szybszym zbiorom nic 
się nie zmarnuje.

Obecnie trwają też przygo­
towania do siewów zbóż ozi­
mych oraz sprawnego prze­
prowadzenia zbiorów roślin 
okopowych i pastewnych. 
Egzekutywa zwróciła również 
uwagę na konieczność aktyw­
niejszego działania na rzecz 
koncentracji ziemi oraz roz­
woju kooperacji między uspo­
łecznionymi gospodarstwami a 
indywidualnymi rolnikami.

W kolejnym punkcie obrad 
egzekutywa KW PZPR zapo­
znała się z programem działa­
nia przyjętym przez Urząd m. 
st. Warszawy w sprawie po­
prawy funkcjonowania służb 
miejskich i podniesienia po­
ziomu obsługi mieszkańców, 
w świetle uchwały plenum 
warszawskiej instancji z lip*  
ca br.

Jest to bardzo obszerny 1 
konkretny program. Każdy z 
zainteresowanych i odpowie­
dzialnych w tym względzie 
ma określone zadania i wy­
znaczone terminy ich reali­
zacji. Dotyczą one w zasa­
dzie niemal wszystkich dzie­
dzin gospodarki komunalnej, 
które mają istotny wnływ na 
jakość warunków życia miesz­
kańców stolicy i wojewódz­
twa.

Egzekutywa wyrażając po­
zytywną opinię o tym doku­
mencie zwróciła uwagę, że 
jest to jednak dopiero pierw­
szy krok w wyjściu naprzeciw 
potrzebom ludności, że teraz 
najważniejszą sprawą jest 
wdrożenie i pełna realizacja 
tych wszystkich słusznych, po­
trzebnych przedsięwzięć. Nie­
zbędna jest więc systematycz­
na kontrola i pełne poczucie 
odpowiedzialności za wyko­
nanie tego, co zostało ustalo­
ne. Za najważniejsze przy tym 
uznano usprawnienie działal­
ności administracji domów i 
osiedli mieszkaniowych, ich 
bezpośrednich kontaktów z lo­
katorami oxiz dalszą poprawę 
komunikacji miejskiej.

Egzekutywa dokonała rów­
nież oceny pracy instancji i 
organizacji partyjnych w wy­
branych miastach I gminach 
stołecznego województwa. 
Swoimi doświadczeniami po­
dzielili się tu zaproszeni 
pierwsi sekretarze gminnych, 
gminno - miejskich czy miej­
skich komitetów PZPR.

Na podkreślenie zasługuje 
nie tylko widoczny wzrost 
szeregów partyjnych w wiej­
skich organizacjach partyj­
nych, ale przede wszystkim 
wzrost aktywności politycznej 
na wsi. Działalność partii za­
początkowała istotne zmiany 
w sposobie myślenia wśród 
mieszkańców wsi i miast wo­
jewództwa, w sposobie gospo­
darowania, czego dowodem 
jest m. in. także powstawanie 
nowych spółdzielni produk­
cyjnych, wzrost inicjatywy 
itp. Zdobyte doświadczenia 
trzeba w szerszym stopniu u- 
powszechniać.

Egzekutywa KW PZPR do­
konała również oceny prze­
biegu kszta’cenfa ideologicz­
nego warszawskiej organi­
zacji partyjnej w roku szko­
leniowym 1977/78.

MAREK 
DUNIN-WĄSOWICZ

WYSTAWY:

lat

Muzeum przy ul. Nowotki 12 — 
wystawy: „Broń biała i palna” ze 
zbiorów własnych. „Medale por­
tretowe" ze zbiorów własnych 
„Stare 1 nowe bajki malowane” 
— wystawa Marii DawskieJ

Klub „Empik”: wystawa pn
„Kowalstwo ludowe ziemi radom­
skiej".

DYŻURY APTEK:

Apteka nr 15 przy pL Konsty­
tucji 5 i nr 10 przy pl. Zwycię­
stwa 7.

Doraźna pomoc internistyczna 
— ambulatorium Pogotowia Ra­
tunkowego przy ul. Tochterma- 
na. Pogotowie Dentystyczne czyn­
ne codziennie w godz 23—7 rano 
przy Pogotowiu Ratunkowym In­
formacja Służby Zdrowia 406-77.

TELEFONY;

Pogotowie ratunkowe 999, straż 
pożarna 938, posterunek MO 9S7, 
pogotowie ratunkowe kolejowe 
296-15. pogotowie garowe w godz 
7—15 (317-17). W godz. 23—7 (224-30). 
w niedziele i święta 400-97, pogo­
towie kanalizacyjne 400-64, pomoc 
drogowa 981. postój taksówek przy 
pl. Konstytucji 228-52, przy dwor­
cu PKP 288-38. przy Żwirki i Wi­
gury 418-10. informacja usługowa 
267-85, komenda MO 291-91.

mDZYTELNICY 25Q-205 REDAKCJ/i©

BIAŁOBRZEGI

— Noszę się z jamiarcm 
warsztatu rzemieśl- 

branży budowlanej, 
uprawnienia i kwa- 
tym zakresie zdoby*

J. S.
otworzenia 
niczego w 
Wymagane 
Iifikacjc w 
lem jeszcze kilkanaście lat te­
mu. Czy uruchamiając nowy 
warsztat rzemieślniczy będę ko­
rzystał z ulg lub zwolnień otl 
podatku obrotowego, dochodo­
wego oraz opłaty skarbowej? 
Słyszałem, że takie udogodnie­
nia dla nowo otwieranych war­
sztatów sa stosowane.

Red.: Z nowo otwieranych 
warsztatów rzemieślniczych
branży budowlanej. warsztaty 
nrodukujące materiały budow­
lane (cegielnie, dachówczarnie, 
wytwórnie pustaków, płyt „su­
prema”. wvkladzin ściennych, 
wyrobów betoniarskich z wy­
jątkiem nagrobków oraz wa­
pienniki | gipsernie) objęte są 
zwolnieniami podatkowymi oraz 
w opłacie skarbowej na okreą, 
trzech lat, pod warunkiem nie- 
ptzekroczenia określonego prze­
pisami stanu zatrudnienia w 
tych warsztatach.

Rozporządzenie Ministra Fi­
nansów z 26 kwietnia br. o 
zwolnieniach od podatków i o- 
płaty skarbowej podatników o- 
sJągających przychody z niektó­
rych rodzajów nowo uruchomia­
nej działalności zarobkowej 
(Dz.U. Nr 11 poz. 47 z br.). któ­
re weszło w życie 11 maja br. 
podale szczegółowe warunki i 
zakres stosowanych zwolnień po­
datkowych dla nowo otwiera­
nych warsztatów i w innych 
branżach rzemiosła.

Zgodnie z tym rozporządze­
niem zwolnione zostały od po­
datku obrotowego i dochodowe­
go oraz opłaty skarbowej na 
przeciąg od iednego do trzech 
lat nowo otwarto zakłady m.in. 
wędliniarskie, piekarnicze, e- 
lcktromechaniki pojazdowej, 
rusznikarskie. pralnie i farbiar- 
nie chemiczne, konserwacji i na­
prawy 
wych i 
holowe 
punkty 
niaiace 
w miejscowościach 
nych 
pracowników oraz taksówkarze 
posiadający i używający tylko 
jednego samochodu.

W myśl omawianego rozporzą­
dzenia uruchomienie działalnoś­
ci rzemieślniczej w zakładzie 
nabytym (np. kupionym itp.), 
wydzierżawionrm albo przejętym 
w użytkowanie na podstawie 
innego tytułu nie uważa się za 
otwarcie nowego warsztatu, je­
żeli był on - czynny w okresie 
ostatnich pięciu lat.

Do zwolnień tych mają prawo 
cl rzemieślnicy, którzy w okre­
sie ostatnich pięciu lat nie 
prowadzili działalności zarob­
kowej. w zakresie określonym 
w rozporządzeniu, mają upraw­
nienia wydane przez właściwe 
władze, nie korzystają z usług 
osób nie zatrudnionych w war­
sztacie. ani też z , usług innych 
warsztatów lub przedsiębiorstw 
oraz nie 
lalnoścl 
również 
gającej ________
skarbowej.

Przy ustalaniu liczby osób za­
trudnionych w nowo otwartym 
zakładzie rzemieślniczym nie 
liczy się członków rodziny pozo­
stających we wspólnym gospo­
darstwie domowym, rencistów 
(nie wiecei niż dwóch), uczniów 
zawodu oraz pracowników nie 
bioracych udziału bezpośrednio 
w produkcji (kasierka. ekspe­
dientka, sprzątaczka itp.).

Rzemieślnicy zwolnieni od po­
datku w Okresie tego zwolnie­
nia nie mają obowiązku pro­
wadzenia przewidzianych 
przepisach o postępowaniu po­
datkowym ksiąg, składania zez­
nań podatkowych oraz deklara­
cji o obrocie i dochodzie. Ma­
ja natomiast obowiązek zgłasza­
nia władzom co roku faktu pro­
wadzenia warsztatu 1 uiszczenia 
onlaty związanej z tym zgłosze­
niem. Zgłaszając obowiązek po­
datkowy 
mieślnfk 
wniosek 
datku i 
podając 
nla warunki,od tego zwolnienia 
przewidziane prawem dla da-

przedrniotów zabytko- 
artystycznych. bezalko- 

(do 18 proc.) zakłady i 
gastronomiczne, zatrud­
nię więcej niż trzech, a 

turystycz­
nie więcej niż czterech

prowadzą innej dzla- 
zarobkowej (dotyczy 

współmałżonka) podle- 
nodatkowi lub opłacie

po raz pierwszy, rze- 
powinien też zgłosić 

o zwolnienie go od po- 
ew. opłaty skarbowej, 
iednocześnie, że speł-

i

nego rodzaju działalności 
robkowej. Decyzję w tym 
kresie organ finansowy powi­
nien podjąć w ciągu dwu ty­
godni.

Rzemieślnik ma też obowią­
zek niezwłocznego zawiadomie­
nia o utracie prawa do korzys­
tania ze zwolnień podatkowych 
nod rygorem oojęcia opodat­
kowaniem za cały rok prowa­
dzenia warsztatu. Natomiast w 
przypadku wprowadzenia władz 
w błąd co do zasadności zwol­
nień podatek jest ustalany w 
normalnym trybie za cały okres 
prowadzenia działalności za­
robkowej rzemieślnika.

Niezależnie od tego zwolnione 
też zostały na okres dwóch lat 
od podatku od nieruchomości 
budynki lub ich części zajęte 
przez ich właścicieli na nowo 
założone zakłady rzemieślnicze, 
należące do gruoy rzemiosł, ma- 
teriałów budowlanych, Również 
lokale zajęte na taką pro<iuli>“ 
cję zwolnione są od podatku od 
lokali.

Należy zaznaczyć, że zwolnie­
nia powyższe stosuje się od 
roku podatkowego 1978, a do­
tyczą one warsztatów rzemieśl­
niczych otwieranych w miejsco­
wościach liczących do 25 tys. 
mieszkańców i zatrudniających 
nie więcej niż Jednego pracow­
nika. W pozostałych zaś miej­
scowościach — w stosunku do 
warsztatów nie zatrudniających 
w ogóle pracowników.

Rzemieślnicy, którzy urucho­
mili nowe warsztaty w 1978 r„ 
ale jeszcze przed ukazaniem się 
omawianego wyżej rozporządze­
nia. powinni byli złożyć wnios­
ki o zwolnienie od podatku lub 
opłaty skarbowej w ciągu mie­
siąca od dnia wejścia w życie 
tego rozporządzenia.

Takie są w dużym skrócie za­
sady zwolnień od podatku i o- 
platy skarbowej nowo otwiera­
nych warsztatów rzemieślni­
czych. Szczegółowe unormowa­
nia znajdą zainteresowani w 
Dz.U. Nr 1 poz. 47 z br. K.K.

za- 
za-

V

W MPiK-u na Bródnie

Muzyczne poRhazinłld „Życia”
W poniedziałek. 11 września, 

tradycyjnie o godz. 18 rozpo- 
-ezął-się-już czwarty-sezon, orga­

nizowanych przez Klub Między­
narodowej Prasy i Książki na 
Bródnie (Kondratowicza 23b) o- 
raz redakcję ..Życia”, cykl au­
dycji, zatytułowany „ponie­
działki muzyczne”.

Spotkania te przyjęły się 1 
zyskały uznanie zarówno miej­
scowych miłośników muzyki, 
jak również dojeżdżających czę­
sto na Bródno mieszkańców in­
nych dzielnic. Na małej estra­
dzie KMPiK pojawiali sie na 
spotkaniach z tamtejsza publicz­
nością najwybitniejsi artyści 
polscy, jak Stefania Woytowicz, 
Wiesław Ochman. Andrzej Hiol- 
ski, Bernard Ładysz i in. Wy­
stępowali utalentowani przed­
stawiciele młodszego pokolenia 
artystów. Były nawet wizyty 
artystów lżejszej muzy ale u- 
prawiających. jak choćby El­
żbieta Wojnowska, ambitna pio­
senkę literacka.

Warto przypomnieć, że Klub 
na Bródnie gościł również świa­
towej sławy pianistę Witolda 
Małcużyńskiego. który przybył 
tam na spotkanie z melomana­
mi w czasie trwania ostatniego

Konkursu Chopinowskiego w 
1975 roku.

Nowy sezon zaczął się wy­
stępem utalentowanej śpie­
waczki młodego pokolenia 
Ewy Podlcś: Już jej -występ pa 
zdobyciu dwu nagród na mię­
dzynarodowych konkursach w 
Europie, spotkał sie z uznaniem 
i żywiołowym przyjęciem artyst­
ki dosłownie na kilka dni przed 
jej wyjazdem na „Konkurs Kon­
kursów”, największą tego ty­
pu imprezą muzyczną — Kon­
kurs Wokajny im. Piotra Czaj­
kowskiego w Moskwie Ewa Bod­
ies. uczennica sławnej polskiej 
śpiewaczki Aliny Bolechowsldej 
na konkursie tym zdobyła III 
miejsce i jest w historii tego 
trudnego konkursu pierwsza 
Polką, która wróciła z nagroda.

W tym sezonie spotkania po­
niedziałkowe vt MPiK na 
Bródnie poświęcone będą z za­
sady młodym artystom różnych 
specjalności, laureatom między­
narodowych konkursów; solistom 
i zespołom. (S)

l

i

Kino „Pilica” — ,,Pani Bovery — 
to ja” prod poi. lat 13. godz. 
16 i 18.

Telefony; Pogotowie ratunkowe 
999, pogotowie milicyjne 997, straż 
pożarna 998. pogomwie eneigety- 
zzne 530 oostót taksówek <23 za 
jazd myśliwski 411. «klep „Da­
cia” 742

DRZEWICA
Kino „Śnieżka” — „Granica”, 

prod, poi lat 15. godz. 17 i 20
26, ośrodek 

taksówek 53, 
restauracja

Telefony: apteka 
zdrowia 25, postój 
posterunek MO 07. 
„Zamkowa” 77.

GARBATKA

Kino ..Las” — „Wielki 
gangu Olsena”, prod, duńsk. 
godz. 17 i 19.

łup
b.o..

Telefony- apteka 25 dwotzei 
PKP 47, posterunek MO 07, ośro­
dek zdrowia 2i> pcs'Oj taksówek 
$3. urząd gminy 91. straż pożar­
na 8
GRÓJEC

Kino „Odra”: „Ulzana wódz A- 
paczów". prod. NRD b'o, godz. 
15. ..Opatrzność", prod, franc, lat 
18. godz. 17 i 19.

i

I

I

i

!

Telefony: pogotowie MO 997
straż pożarna 998. biblioteka 2.7-56, 
dom kuffutv 24-9', kino 21-62 
ośrodek rdrowia 23-24 postój tak­
sówek 23 It. ni’vrhodnia rejono­
wa 22-93, CrN 26-52.

IŁŻA
Kino „Zamek” — „Fortepian w 

powietrzu”. prod. węg. lat 13, 
gedz. 16 i 18.

Telefony: apteka 91, biblioteka 
269, pogotowie energetyczne 31, 
dom kultury 1C3, dworzec PKP 
271, straż pożarna 215, kino 77.

JEDLIŃSK

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA OGÓLNEGO 
„WARSZAWA” 
ul. Krypska 39 

zatrudni natychmiast

NA WIELKIF.I BUDOWIE 
CENTRUM ONKOLOGII W WARSZAWIE 
0 murarzy •—• tynkarzy
© cieśli i stolarzy budowlanych
© montażystów elementów żelbetowych
© blacharzy — dekarzy
© malarzy
@ betoniarzy
© zbrojarzy
© posadzkarzy :
© lastrikarzy i glazurników
© układaczy ceramiki

{mechaników maszyn budowlanych 
mechaników samochodowych

© operatorów sprzętu budowlanego (z uprawnieniami)
© robotników niewykwalifikowanych

Robotnicy niewykwalifikowani, mający ukończoną szkołę 
podstawową mogą być przyuczeni do wymienionych zawo­
dów. Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy dla Bu­
downictwa.

Praca w akordzie. Zakwaterowanie w hotelu pracowni­
czym w Warszawie. Po 3 latach nienagannej pracy istnieje 
możliwość ubiegania się o mieszkanie spółdzielcze w War­
szawie.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Pracowniczych PBO 
„Warszawa”. Warszawa, ul. Krypska 39, tel. 13-30-51 w. 63. 
Dojazd od Dworca Centralnego tramwajami nr 22. 5. 9, 24 
w kierunku Grochowa.

R-227

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 10 września 1678 
roku zmarł nagle na kochany Wąż, Ojciec i Dziadek

«. ł P.

JERZY BRZOZOWSKI
mgr ink.

długoletni pracownik OZLP. Odznaczony Medalem X-lccla Polski 
Ludowej, Złotym Krzyżem Zasługi, Krzyżem Kawalerskim Or­
deru Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się 13 września 1978 roku w godzinach po­
południowych, o czym zawiadamia rodzina

Mala gastronomia
Gastronomia poznańska sta„ 

wiana jest powszechnie za 
wzór. Wśród wymienianych 
jej, licznych zalet, podoje się 
m. in. wzorowe zorganizowa­
nie tzw. malej gastronomii. 
Słyną już w całym kraju tu­
tejsze lokaliki, gdzie zjeść 
można szybko drobny, ale i 
dobry i niedrogi posiłek, w 
zależności od specjalności: pla- 
ckł, naleśniki, zapiekanki czy 
pizzę.

Stolica, niestety, dość nie­
śmiało podąża w poznańskie 

I ślady. Doczekaliśmy się wpraw­
dzie kilku czy może kilkuna- 
stu tego typu placówek, głów­
nie w Śródmieściu, na tury­
stycznych szlakach, ale inne 
dzielnice mała gastronomia 
starannie omijała. Jeśli już o- 
twierano mini-placówkę, to 
był to przeważnie barek ka­
wowy czy smażalnia gofrów.

Jest jednak nadzieja że i 
warszawiacy będą mieli wkrót­
ce więcej plackami czy innych 
małych barów. Np. na Moko­
towie do końca bieżącego ro­
ku, WSS „Społem” otworzy 
trzy pierwsze, w specjalnie za­
adaptowanych lokalach po- 
sklepowych: w październiku, 
przy ul. Rakowieckiej, w li­
stopadzie przy ul. Belweder- 
skiej, a w grudniu — przy j 
Chełmskiej. W przyszłym ro­
ku przewiduje się 8 dalszych,

Warto więc, aby podobne 
zmiany „Społem” przeprowa­
dziło na gastronomicznej ma­
pie w innych rejonach miasta. 
Jedno czy kilkudaniowe .małe 
barki to bowiem pomysł nie 
nowy i sprawdzony. Szczegól­
nie zaś są one przydatne w 
sytuacji, gdy na szybką budo­
wę dużych barów czy restau­
racji nie można na razie li­
czyć. A w rejonach starej za­
budowy wiele Jest małych 
sklepików, w których o wła­
ściwym handlu w ogóle nie 
ma mowy, więc lepiej prze­
kształcić je na takie właśnie 
punkty gastronomiczne, (an)

Telefony: kierunkowy 101. apte­
ka 29, posterunek MO 77. ośro­
dek zdrowia 17, straż pożarna CO, 
zakład energetyczny 60, restauta- 
cja ..Turysta” 14. urząd gminy 
— naczelnik 80

JEDŁNIA LETNISKO
Telefony: apteka 48. izba poro­

dowa 33. posterunek MO 7, ośro­
dek zdrowia 23, restauracja „Le­
śna” 110, straż pożarna 8.

KOZIENICE
Kino „Znicz” — „Córka króla 

wszcchmórz”, prod. CSRS. b.o.. 
godz. 15.30, „Goń mnie aż cię 
złapię”, prod, franc, lat 15, godz. 
17.30 1 19.30

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999, posterunek MO 997. straż po- 
żarna 998. pogotowie energetvcz- 
ne 23-11, kino 23-64, Muzeum Re­
gionalne 33-72, urząd miasta 1 
gminy 21-23, przychodnia rejono­
wa 22-94.

LIPSKO
Kino „Szarotka” — „Nieme ki. 

no”, prod. USA, lat 15, godz. 17 
i 19. .

Telefony: apteka 62 dom kul- 
tury 131, kawiarnia 95, kino 194, 
dworzee PKS 206, posterunek 
MO 97. pogotowie ratunkowe 09, 
przychodnia rejonowa 
pożarna 168. szpital — 
mocy doraźnej 69. -

NOWB MIASTO
Kino Pilica” 

prod. USA, 
17.30 1 19.30

„Port 
lat 15,

194. straż 
dział po-

lotniczy”, 
godz. 15.30,

apteka 33. biblioteka 
PKS 97, gospoda 46.

Telefony:
42, dworzec . _ , _
kawiarnia 160, kino 64, straż po­
żarna B. szpital 55, postój taksó­
wek 88. przychodnia rejonowa 46.

Ogłoszenia drobne
Spółdzielnia Lingwista — Oświata 
prowadzi naukę języków obcych 
na terenie Radomia. Tel. 410-82.

R-723973-1

MOGIELNICA

Kino „Zwycięstwo" — „Ale he­
ca". prod. ZSRR, b.o. godz. 17 i 
19.

Skrzrpce stare kupię. Oferty nr 
655362, Warszawa, ul. Poznańska 
38. R-055502-0

Nutrie — szafiry sprzedam, wieś
Korzeń 31 k/Białobrzegów.

R-730028-0

ŻYCIE RADOMSKIE
„Zycie Radomskie*  86-100, Ba­
dom ul. Żeromskiego SI. Tele­
fony: 811-48 834-M Przvlmo-
wanle ogłoszeń w eod/ S.30— 
15.30. Za terminowy druk ogło­
szeń redakcja nie odpowia­
da. Warszawskie Wydawnictwa 
Prasowe RS W „Prasa” Al. Je­
rozolimskie 125'127. Rękopisów 
nie zamawianych redakcja nie 
zwraca Druk: Prasowe Zakła­
dy Graficzne RSW „Prasa- 
Kslążka-Ruch” Warszawa, ul. 
Marszałkowska 23

Zamienię mieszkanie dwupokcjó- 
we (V piętro) na Ustroniu na trzy 
— lub cztercpokojowe w nowym 
budownictwie. Komandosów 2 m. 
84 po 17. R-730019-1

Dochodząca opiekunka do 3-let- 
niego chłopca potrzebna od za­
raz. Radom, ul. Olsztyńska 29 m. 
204 po 16. R-720020-1

Snrzedam garaż ocieniany. Kelles 
-Krausa 31 m 113 po 15.

R-730015-1

Sprzedam działkę przy ul. Słowa­
ckiego z możliwością budowy do­
mu, Wiad.: 424-55 w godz. od 19— 
22. R-730017-l
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Imprezy kulturalne: godz. 
18 — estrada w Rynku, — 
„To idzie młodość”, występy 
szkolnych zespołów artystycz-

Dziś o godz. 15
na ul. Narutowicza
Kolarskie Kryterium 

Kazimierzowskie
o puchar

rr

Radomskiego”
Dziś na trasie wiodącej 

ul. Narutowicza staną do 
walki po raz szesnasty ko­
larze uczestnicy doroczne­
go kryterium kolarskiego o 
puchar redakcji „Życia Ra- 
domskieg ”. W bieżącym 
roku impreza odbywa się 
po raz pierwszy w ramach 
Dni Radomia i Jarmarku 
Kazimierzowskiego, a do 
grona organizatorów — 
„Życia” i RKS Broń dołą­
czyli: ZW ZSMP, WFS i 
wydział kultury fizycznej i 
turystyki Urzędu Miejskie­
go-

Początek zawodów o 
godz. 15. O tej porze wy­
ruszą na trasę młodzicy. 
Po nich, pojadą juniorzy 
młodsi i starsi, a na zakoń­
czenie w biegu głównym — 
seniorzy. Warto będzie o- 
bejrzeć walkę, jako że wy­
ścigi „Życia” od lat mają 
tradycję imprez dostarcza­
jących 
emocji, 
my na 
jąc, że 
cięzcami 
w 1975 r- 
kowski, w — 1976 
liusz Firkowski, a w roku 
ubiegłym — Radosław Se­
rafin. (am)

dużo sportowych 
A zatem zaprasza- 
trasę, przypomina- 
poprzednimi zwy- 

kryteriów byli: 
— Janusz Kierz- 

Ju-

Nowy WIK
Ukazał się 9 numer Woje­

wódzkiego Informatora Kul­
turalnego. Otwiera go komen- 
taż Stefana Młodawskiego w 
dziale ,,Kultura, Historia”. 
Autor nawiązując do odbyte­
go w czerwcu posiedzenia 
Egzekutywy KW partii w Ra­
domiu, które poświęcone zo­
stało (przyp. red), realizacji 
programu rozwoju kultury w 
woj. radomskim, wskazuje na 
potrzebę mobilizacji aktywu 
przed rozpoczynającym się 
nowym rokiem kulturalnym.

„W 39 rocznicę września, 
bitwa o Iłżę”. Taki tytuł no­
si interesująca publikacja 
Adama Bednarczyka przypo­
minająca postać jednego z 
bohaterskich obrońców Iłży, 
dowódcy 7 pułku piechoty, 
płk. Władysława Muzyka.

Ponadto w wydaniu reflek­
sje Czesława T. Zwolskiego 
na temat wizyty bohaterów 
kosmosu na Ziemi Radom­
skiej, sylwetka Kazimierza 
Mroza — zasłużonego dla re­
gionu nauczyciela i działacza 
społeczno-kulturalnego, przy­
pomnienie historii drzewickie­
go zamku, kącik literacki oraz 
jak zwykle obszerny kalen­
darz wrześniowych imprez.

(am)

„Okazja” nie popłaca

Złodzieje i paserzy 
staną przed sądem

Na wszystkim można zaro­
bić — z tegoi założenia wy­
szedł dozorca pracujący w 
Przedsiębiorstwie Rekon­
strukcji i Modernizacji Odle­
wni „Peremo”. W szczegóły 
wtajemniczył jednego z pra­
cowników przedsiębiorstwa i 
wspólnie opracowali plan kra­
dzieży.

Na placu znajdował się bo­
wiem drut — artykuł poszu­
kiwany. za który prywatni 
odbiorcy nieźle płacili. Szybko 
znalazł się nabywca, którym 
okazał się właściciel zakładu 
blach arsko-ślusarskiego. Do 
kradzieży zwerbowano także 
kierowcę i operatora dźwigu.

W nocy z 10 na 11 czerwca 
br. za zgodą dozorcy wywieźli 
samochodem drut wartości 
16 641 zł. Część sprzedali wła­
ścicielowi zakładu ślusarskie­
go. a część zakupił inny od­
biorca. Pieniędzmi uzyskany­
mi ze sprzedaży wszyscy 
zgodnie podzielili się.

O fakcie dokonania kradzie­
ży została zawiadomiona Ko­
menda Miejska MO. Bardzo 
szybko ustalono nazwiska 
sprawców oraz osoby, które 
zakupiły skradziony drut.

Prokuratura Rejonowa spo­
rządziła już akt oskarżenia, 
które został przesłany do Są­
du Rejonowego w Radomiu. 
Na ławie oskarżonych zasiądą 
cztery osoby pracujące w 
„Peremo” oraz dwóch pase­
rów. którzy skorzystali z 
okazyjnego” kupna, (bw)

ZPO Akcja zbiorowych zakupów owoców i warzyw

nych, również o godz. 18 w 
muszli parkowej — występ 
zespołu wokalno-muzycznego 
z Szydłowca, godz. 19, sala 
Zakładowego Domu Kultury 
„Waltera” ul. Kościuszki 2 — 
„Żywy żumal” — impreza re- 
klamowo-artystyczna m.in. z 
udziałem B. Ładysza, R. Ta­
rasewicza, J. Stępowskiego i 
zespołu „No To Co”.

Imprezy handlowe: w stoi­
sku z konfekcją Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Handlu
Wewnętrznego — „Dzień Za­
kładów Przemysłu Odzieżo­
wego „Modar”. (am)

Pomoc dla 720 gospodarstw

13 tys. uczestników akcji 
„Każdy ktoś na wagę złota

W tegorocznej akcji żniw­
nej ponad 13 tys. członków 
wojewódzkiej organizacji mło­
dzieżowej pomagało 720 go­
spodarstwom rolnym na ob­
szarze ok. 1000 ha. Były to 
przeważnie gospodarstwa ma­
łe prowadzone przez wdowy 
i starszych rolników oraz 
młodych rolników będących 
na dorobku i nie posiadają­
cych maszyn.

Wysoko ocenia się wyniki 
pracy żniwnej w akcji „Każ­
dy kłos na wagę złota” osiąg­
nięte między innymi przez 
koła ZSMP w Sieciechowie i. 
Przyłęku, gdzie udział w 
sprzęcie zbóż brała również 
młodzież niezrzeszona.

Bardzo dobrze wywiązali 
się z obowiązków patronac­
kich młodzi robotnicy z Za­
kładów Przemysłu Tytonio­
wego sprawujący od lat pa­
tronat nad gminą Błotnica, 
z Zakładów Metalowych im. 
„Waltera” mających -patronat 
nad Jedlińskiem i „Zrembu”, 
którego młodzież zorganizo­
wała zakładowy transport do 
pomocy przy zbiorach zbóż w 
podopiecznym Stromcu.

W składzie delegacji ZW 
ZSMP uczestniczącej w tego­
rocznych centralnych uroczy­
stościach dożynkowych w Ol­
sztynie znajdują się również 
uczestnicy tegorocznej akcji 
„Każdy kłos na wagę złota”: 
Elżbieta Musiał z Sieciecho- 

Defiński ze 
strzałkowskiego POM-u, Jo­
lanta Lenarczyk z Palczewa 
i Stanisław Kosowski z Kozi- 
nek.

Pomyślne wyniki tegorocz­
nej akcji „Każdy kłos na wa­
gę złota” oraz doświadczenia 
całej wojewódzkiej organiza­
cji młodzieżowej w kampanii 
żniwnej posłużyły przygoto­
waniom do zbliżającej się 
kampanii zbioru ziemniaków 
w województwie radomskim. 
Regułą będzie, że z pomocy 
młodzieży przy wykopkach 
korzystać będą te same go­
spodarstwa, które uzyskały 
pomoc przy sprzęcie zbóż.

Przewiduje się, że wzroś­
nie udział młodzieży w kam­
panii ziemniaczanej, ponieważ 
prócz kół ZSMP uczestniczyć 
w niej będą uczniowie star­
szych klas szkół podstawo-

wa, Henryk

ZAPISKI REPORTERA
WYKŁAD. W czwartek, 14 

bm. Biuro Wystaw Artystycz­
nych w Radomiu „Dom Ester- 
ki i Dom Gąski”, w ramach 
Studium Wiedzy o sztuce za­
prasza na spotkanie z mgr 
Anną Ziembą, która mówić 
będzie na temat — „Socrea­
lizm czyli o zaangażowaniu 
ideowym i politycznym w ma­
larstwie”. Początek godz. 18, 
wstęp wolny, (bw)

SPORT
naa Mleczna,

Panuje powszechna i uza­
sadniona opinia, że jakość 
sportu zależy nie tylko od 
efektywnej, zaangażowanej 
pracy szkoleniowców i działa­
czy. Społeczny wysiłek połą­
czony z umiejętnością szlifu 
talentów znaczą bardzo wiele, 
pod warunkiem, że wspiera 
je dobry mecenas. Postęp w 
sporcie kosztuje, przy czym 
inwestowanie musi być z każ­
dym dniem większe. Ale nie 
tylko o brzęczącą monetę 
rzecz idzie. Wyniki osiąga się 
tam, gdzie obok racjonalnego 
finansowania istnieje właści­
wy klimat tworzony przez dy­
rekcję zakładu — opiekuna, 
jego aktyw partyjny, związ­
kowy.

O Robotniczym Klubie 
Sportowym Broń mówiło się 
powszechnie: potentat, doda­
jąc — jeden z najsilniejszych 
w regionie. I rzeczywiście ta­
kim był, lecz w odniesieniu 
do lat pięćdziesiątych, a co 
najwyżej początku sześćdzie­
siątych. Później pozostało tyl­
ko stwierdzenie bez pokry­
cia i określanie potęgi wy-

Ziemniaki dla załóg 100 zakładów

zapotrzebowały dla 
załóg radomskie za- 
instytucje, jak można 

zainteresowanie tćgo- 
akcją „Witamina”? Z

Jak wynika z przyjętych u- 
staleń, termin składania zbio­
rowych zamówień na owoce 
i warzywa upłynął z końcem 
ub. miesiąca. Ile „zielonego to­
waru” 
swoich 
kłady i 
ocenić 
roczną 
tymi pytaniami zwracamy się 

wych i średnich w tradycyj­
nych już „czterodniówkach”, 
dniach wolnych od nauki wy­
korzystanych do prac społecz­
nych na rzecz środowiska, w 
tym i do zbiorów ziemnia­
ków. (be-de)

Na basenie „Czarnych"
Nauka pływania 
dla dzieci

Sekcja pływacka KS „Czar­
ni” od 20 bm. będzie prowa­
dzić naukę pływania dla dzie­
ci urodzonych w latach 1970— 
—72. Zajęcia — 3 razy w ty­
godniu w poniedziałki i śro­
dy o godz. 18 i piątki o godz.
17.

Zapisy przyjmowane są co­
dziennie na pływalni „Czar­
nych” przy ul. Lubelskiej w 
godz. 15.30—17 u trenera 
Zdzisława Radulskiego. O 
przyjęciu decyduje kolejność 
zgłoszeń, (bw)

olbrzym

Wyjątkowe szczęście miał 
mieszkaniec wsi Mąkosy No­
we koło Radomia Marian 
Wojdat, który wybrał się kil­
ka dni temu na grzyby. Prze­
chodząc obok sosnowego 
młodnika, zupełnie nieoczeki­
wanie znalazł w rosnącym 
obok... łubinie grzyba-olbrzy- 
ma, który ważył aż 1,65 kg! 
Po sąsiedzku rósł drugi, nie­
co mniejszy okaz prawdziwka. 
Obydwa grzyby były bardzo 
zdrowe i świetnie nadawały 
się do przetwórstwa.

łącznie na podstawie... ilości 
zarejestrowanych sekcji.

Byli działacze, a także o- 
fiarni szkoleniowcy, brak było 
właściwej dla rozwoju kultu­
ry fizycznej atmosfery w ło­
nie samego przedsiębiorstwa 
patronackiego — radomskiego 
„Waltera”. Jeden z dyrekto­
rów przedkładał podobno po­
nad sport muzykę poważną 
szczególnie koncerty Mozarta 
i Bacha, inny natomiast wi­
dział tylko samą produkcję 
zawężając rozrywkę dla zało­
gi do wycieczek na sztuki te­
atralne do stolicy.

Dobry sport, o który dopo­
mina się załoga nie miał ja­
koś szczęścia stać się jedną z 
wizytówek przedsiębiorstwa, 
które znane było skąd inąd 
w kraju z dobrej roboty. Klub 
istniał sekcje jakoś egzysto­
wały, nie przekraczając jed­
nak

W 
szcie 
Nie 
miarę milowego postępu we 
wszystkich sekcjach, ważne 
jednak, że odnotowali je 

granicy przeciętności, 
bieżącym roku coś wrer 
zmieniło się na lepsze, 

były to przemiany na

do Kazimierza Sujeckiego wi­
ceprezesa Wojewódzkiej Spół­
dzielni Ogrodniczej.

— Sądzę, że zarówno na 
pierwsze, jak i na drugie py­
tanie najlepszą odpowiedź da­
dzą liczby — mówi K. Sujec- 
ki. — Otóż jeśli idzie o jabłka 
zamówiono ich łącznie 140 ton, 
natomiast warzyw — 110 ton. 
Najpoważniejsze pozycje w 
zgłoszonych potrzebach w gru­
pie warzyw zajmuje cebula — 
40 ton, dalej marchew — 19 
ton, i kapusta biała —, 15 ton. x 
Dostarczymy również zgodnie 
z życzeniami naszych kontra­
hentów 5,5 tony kiszonej ka­
pusty i 5 ton kiszonych ogór­
ków.

Otrzymaliśmy zamówienia z 
49 zakładów, przy czym mimo 
upływu wyznaczonego termi­
nu, napływają one nadal, choć 
już nie w takiej ilości jak w 
ubiegłym miesiącu. Na pierw­
szym miejscu wśród lokalnych 
odbiorców znajduje się „Wal­
ter”, który poprosił o 70 ton 
jabłek', dalej Zakłady Napraw­
cze Taboru Kolejowego, Za­
kłady Przemysłu Tytoniowe­
go, Zespół Szkół Budownictwa 
i Dyrekcja Rejonu Kolei Pań­
stwowych. Uwagę zwraca 
brak zamówień od takich du­
żych przedsiębiorstw jak: 
„Radoskór”, Radomska Wy­
twórnia Telefonów, czy Wy­
twórnia Części Zamiennych. 
Być może zakłady te mają in­
ne źródła zaopatrzenia, lub pc 
prostu nie są zainteresowani 
prowadzoną przez 
zakupów.

Jak wynikało z 
formacji prezesa 
ogromnym powodzeniem cie­
szą się w bieżącym roku ziem­
niaki. Radomianie nauczeni 
przykrym ubiegłorocznym do­
świadczeniem, w bieżącym ro­
ku zapotrzebowali 4 tys. ton 
ziemniaków, a więc dwukrot-

nas formą

dalszej in-
Sujeckiego

Z dużym, gdyż ważącym 88 
dkg grzybem przyszedł do 
redakcji także Władysław Ma­
giera, który znalazł praw­
dziwka na poboczu... ul. Woś- 
nickiej w Radomiu! Jak in­
formują nasi Czytelnicy w 
podradomskich lasach można 
obecnie spotkać wiele pięk­
nych okazów grzybów, które 
dopiero obecnie, we wrześniu 
masowo pojawiły się w sosno­
wych lasach, (mi)

Fot. Bronislaw Duda

wszyscy. Działacze, trenerzy i 
sami zawodnicy. Podkreślano, 
że źródło tych przeobrażeń 
bierze początek w zakładowej 
organizacji partyjnej i że 
konkretnie zmiany wiązać na­
leży z osobą I sekretarza KZ, 
Edwarda Bajdy. Działacza po­
litycznego, a prywatnie kibica 
i autentycznego przyjaciela 
sportu.

— Postawiliśmy na aktyw 
KZ przydzielając zadania par­
tyjne członkom organizacji 
oddelegowanym do pracy w 
klubie — stwierdził E. Bajda. 
— To był pierwszy, podsta­
wowy krok. Opracowany zo­
stał nowy program dla sekcji 
piłki nożnej. Wymieniliśmy 
ludzi korzystając < z usług 
tych, którzy w poprzednim o- 
kresie z różnych względów 
zrezygnowali z pracy w klu­
bie. Jest teraz inny klimat. 
Pierwsza drużyna przewodzi 
stawce zespołów w rozgryw­
kach ligi międzywojewódzkiej. 
Na mecze zaczyna już przy­
chodzić naczelny dyrektor za­
kładu i jego zastępcy. To ma 
swoją wymowę...

W krótkiej wypowiedzi se­
kretarza zawarty jest całe 
„dziś” walterowskiego sportu. 
To dopiero początek ambitnej 
drogi i odrabiania utraconego 
dystansu. Sport zyskał sobie 
należną rangę.

Piłka nożna nie przesłania 
potrzeb pozostałych sekcji. 

nie więcej niż jesienią ub. ro­
ku. Zamówienia wpłynęły z po­
nad 100 zakładowi!).

Duże zaintresow/.nie zaku­
pem owoców wykazują przed­
siębiorstwa, często z bardzo 
odległych rejonów kraju. Po­
dobno w przeciwieństwie do 
woj. radomskiego w innych 
częściach Polski urodzaj ja­
błek nie jest tak dobry, stąd 
i wyjątkowy ruch w „intere­
sie” WSO. Wśród odbiorców 
wczesnych odmian jabłek są 
m.in. Siemianowicka Fabryka 
Farb Śrub i Nitów, gdański 
„ZREMB”, Huta im. 1 Maja 
w Gliwicach, „ZREMB” Byd­
goszcz, Fabryka Mebli Okrę­
towych w Stargardzie Szcze­
cińskim, Lubuskie Zakłady A- 
paratów Elektronicznych w 
Zielonej Górze oraz Zjedno­
czenie Energetyczne Okręgu 
Południowego w Nysie. To do­
piero początek spływu zamó­
wień. Tylko patrzeć, a do Ra­
domia napłyną kolejne zgło­
szenia od stałych klientów — 
śląskich kopalń oraz huty 
„Katowice”. Obecnie zapotrze­
bowanie z zewnątrz określa 
się na 250—300 ton, ale jak 
twierdzi radomski dystrybu­
tor owoców w okresie handlo­
wego szczytu ilość ta będzie 
co najmniej potrojona.

(am)

W klubie WDK

Otwarcie sezonu DIA POL

Salonu DIA-POL 78
236 prac 134 auto-

Na pierwszy Salon Barw­
nych Przeźroczy DIA-POL, 
zorganizowany przez Radom­
skie Towarzystwo Fotogra­
ficzne w 1976 roku, wpłynęło 
229 prac od 94 autorów. Rok 
później tych prac było jeszcze 
więcej, a tegoroczny Salon 
zgromadził aż 1016 pozycji 
nadesłanych przez 264 auto­
rów.

W bieżącym roku po raz 
pierwśzy organizatorzy otrzy­
mali barwne przeźrocza nie 
tylko z różnych regionów kra­
ju, ale także z Belgii, Bułga­
rii, Czechosłowacji, Danii, 
Francji, Grecji, Hiszpanii, Ju­
gosławii, Szwecji i Związku 
Radzieckiego.

Świadczy to o randze tego 
konkursu, nad którym patro­
nat objęła Federacja Amator­
skich Stowarzyszeń Fotogra­
ficznych w Polsce i stale ro­
snącej popularyzacji Salońu. 
Świadczy to również bardzo 
dobrze o organizatorze — Ra­
domskim Towarzystwie Foto­
graficznym.

Jury 
przyjęło 
rów. "

Złote 
FASFP 
artystyczny 
Zdzisław Słomski z Radomia 
za prace: akt I, akt II, „Mię­
dzy niebem a ziemią”. Srebr­
ne trofea i dyplomy „Za wy­
soki poziom artystyczny prac” 
otrzymali: Janina Kropiwnic- 
ka z Kijowa oraz Vladimir 
Pechkanov z Ałma-Aty. Brą­
zowe trofea przypadły w 
udziale Wiktorowi Jaworskie­
mu z Jeleniej Góry, Jerzemu 
Lubczyńskiemu z Jastrzębia 
Zdroju oraz Janowi Zychówń 
z Krakowa.

Nagrodę honorową wojewo­
dy radomskiego otrzymał Zyg­
munt Sobień z Radomia za 
pracę „Ziemia matka”, nato­
miast nagrodę honorową pre­
zydenta miasta Radomia 
otrzymał Georgi Radev z Bur­
gas za pracę pt. „Bracia”.

Dyplom honorowy komisji 
fotografii krajoznowczej Za-

trofeum i dyplom 
„Za wysoki poziom 

prac” otrzymał

Można mówić już o pełnej 
stabilizacji organizacyjno-kad­
rowej sekcji tenisa stołowego, 
przygotowuje się kolejne pro­
gramy dla mocno podupadłej 
sekcji tenisa ziemnego i bok­
serskiej.

Nie zapomniano o hali spor­
towej, deklarując pomoc 
Kombinatowi Budownictwa 
Miejskiego. Walterowcy jesz­
cze przed zimą dokonają mon­
tażu okien po to, aby jak naj­
szybciej można było zakoń­
czyć prace przy układaniu 
parkietu i wykończeniu wi­
downi. Na halę czekają prze­
cież I-ligowi tenisiści stołowi. 
To zobowiązuje.

— Sam działacz, choć naj­
bardziej operatywny, niewiele 
zdziała w pojedynkę — mówi 
sekretarz Bajda. Musi mieć 
i będzie miał w nas oparcie. 
Zrobienie sportu na miarę po­
trzeb naszej załogi stawiamy 
na równi z zadaniami gospo­
darczymi.

— Czy oznacza, to że hasło 
„Do-Ro” stanie się również 
miernikiem jakości walterow­
skiego sportu? — pytamy.

— Powiem inaczej — odpo­
wiada E. Bajda. — Rzucone 
przez załogę hasło: „Mnie też 
stać na więcej i lepiej” oz­
nacza, że obok dobrej pro­
dukcji stać nas również na 
lepszy sport.

ANDRZEJ MĘDRZYCKI

sprawiały 
którzy za- 
stosunkowo 
akwenu.

Zimno i deszcz nie odstra­
szyły najbardziej wytrwałych 
wędkarzy, którzy w „wolną 
sobotę” i niedzielę wybrali się 
nad zalew do Jedlni Letnisko, 
aby spróbować szczęścia w 
świeżo przekazanych do węd­
kowania wodach.

Na wędkę złowiono sporo 
różnej wielkości ryb chociaż 
trzeba przj-znać, że taakich 
okazów — nie było. To oczy­
wiście zrozumiałe, chociaż z 
drugiej strony grube „japoń- 
ce” i karasie też 
dużą frajdę tym, 
rzucali wędki w 
płytkich wodach

Bez względu zatem na wy­
niki połowów, wędkarzom z 
Jedlni Letnisko oraz z Rado­
mia przybył nowy zbiornik, 

rządu Głównego PTTK otrzy­
mał Zygmunt Sobień z Rado­
mia, natomiast dyplomy DIA- 
POL 78 — Radom otrzymali: 
Michał Liczbański z Warsza­
wy, Sergey Todorow z Odes­
sy, Zdzisław Sienkowiec ze 
Szczecina, Andrzej Wielogór- 
ski z Łodzi, Krzysztof Ziemba 
z Jarosławia, Witalij Bilkov z 
Ałma-Aty oraz Ladislav For- 
manek z Holic.

III Salon Barwnych Prze­
zroczy DIA-POL 78 zostanie 
otwarty w niedzielę, 10 wrze­
śnia o godz. 11 w sali klubo­
wej WDK przy ul. Chałubiń­
skiego 12/14. (bw)

Slsdem naszych artykułów

Handlowcy pomogą 
przedszkolu

Nasz artykuł zatytułowany 
„Przedszkole nr 5 pomaga 
handlowcom”, w którym pi­
saliśmy o przedłużonych go­
dzinach pracy tej placówki 
przede -wszystkim z uwagi na 
uczęszczające do tego przed­
szkola • dzieci handlowców — 
spotkał się z zainteresowa­
niem ze strony WSS „Spo­
łem”. W odpowiedzi otrzyma­
liśmy pismo, w którym zarząd 
WSS „Społfm” stwierdza, iż 
postanowił objąć patronat 
nad tym przedszkolem.

Jest to więc kolejny przy­
kład rozwijającej się współ­
pracy między przedsiębior­
stwem a placówką opiekuń­
czo-wychowawczą. (bw)

w

KRONIKA DNIA
Na ul. Struga w Kauouiiu Mie­

czysław Ukleja kierując samocho­
dem marki „Warszawa” nr rej. 
CB-369a zjechał na lewą strony 
jezdni i zderzy! się z jaciącym 
z przeciwna samocimaem maiM 
„Fiat” 126p nr rej. RAA-1053, Któ­
rym kierował Kazimierz Bogurai. 
W wyniku zderzenia kierowca 
„Fiata” doznał Ogólnych obrażeń 
ciała.

★
W Orońsku samochód „Skoda” 

nr rej. 4899-CB kierowany przez 
Józefa Ziółkowskiego potrącił 31- 
-letniego Jana Gierasińskiego 
zam. w Orońsku, który nagie 
wszedł na jezdnię. Na skutek 
odniesionych obrażeń pieszy zmarl 
w drodze do szpitala.

*
Na trasie Czarnolas — Gródek 

wpadł w poślizg i przewrócił się 
będący w stanie nietrzeźwym 
motocyklista — 22-letni Henryk 
Pachocki zam. w Borku gmina 
Gniewoszów. Motocyklistę z ogól­
nymi obrażeniami ciała przewie­
ziono do szpitala w Kozienicach.

*
W Piasecznie gmina Warka Sta­

nisław -Jagiełło zam. w Piasecz­
nie jadący motorowerem marki 
„Komar” przy skręcie w lewo nie 
zasygnalizował zmiany kierunku 
jazdy i wjechał pod wyprzedza­
jący go samochód marki „Nysa” 
nr rej. 2639-WS, którym kierował 
Kazimierz Sabała. Motocyklistę 
przewieziono do szpitala w. Grój­
cu.

*
W Kolonii Sucha gmina Biało­

brzegi Zbigniew Kijas kierujący 
samochodem marki „Skoda” nr 
rej. RAA-2118 potrącił 43-letnie- 
go Eugeniusza Micha, który w 
stanie nietrzeźwym przebywał na 
jezdni. Pieszy z ogólnymi obra­
żeniami ciała przebywa w szpi­
talu w Grójcu.

★
Przysusze na ul. Krakow-

marki „1 
w czasie

w ___
skiej Andrzej Gaik jadący motor 
cyklem marki „MZ” nr rej. 
0979-CK w czasie wyprzedzania 
na linii ciągłej uderzvl w samo­
chód marki „Nysa” nr rej. 
RAD-254C. Motocyklistę ze złama­
ną nogą przewieziono do szpitala 
w Opocznie.

W Mirowie Nowym wybuchł 
potar w zabudowaniach Genowe­
fy Sułek. Spaliła się stodoła ze 
zbiorami wartości około 70 tys. 
zł. Przyczyny polaru ustala ko­
misja. (bw) 

nad brzegami którego będzie 
można spokojnie posiedzieć w 
ciepłe dni kończącego się la­
ta oraz długiej (podobno) je­
sieni. A w ogóle — taakiej 
ryby! (mz)

Fot. Bronisław Duda

Po konkursie 
dekoratorów 
rozdano nagrody

Z okazji Dni Radomia i od­
bywającego się Jarmarku Ka­
zimierzowskiego radomska 
WSS zorganizowała ogólno­
polski konkurs dekoratorów. 
Zadaniem reprezentantów 8 
województw stających w 
szranki współzawodnictwa by­
ło wykonanie dekoracji zwią­
zanej tematycznie z „Jarmar­
kiem” i jesienią.

I- miejsce jury konkursu 
przyznało jednogłośnie Jerze­
mu Rutkowskiemu WSS Ra­
dom O/Plonki za dekorację 
wystawy sklepu spożywczego 
nr 1 u zbiegu ulic Żeromskie­
go i Marchlewskiego. Dwie 
drugie nagrody uzyskali: Sta­
nisław Klóch WSS Leszno za 
wystawę sklepu nr 418 („Lud­
wik”) oraz Andrzej Koromow- 
ski również WSS Leszno za 
wystawę sklepu nr 403 (1001 
drobiazgów przy ul. Żerom­
skiego 9). Dwie trzecie na­
grody przypadły w udziale 
Annie Kęsce WSS Radom za 
wystawę domu handlowego 
„Sezam” i Barbarze Nakielnej 
WSS Tarnobrzeg O./Opatów 
za wystawę sklepu chcmicz- 
no-kosmetycznego — nr 427 
przy ul. Wałowej. 1

Komisja konkursowa przy­
znała również dwa wyróżnie­
nia. Otrzymali je: Jerzy Ru­
tkowski za wystawę sklepu nr 
101 („Goplana”) oraz Jolanta 
Mondalska WSS I 
wystawę sklepu nr 
del”).

Poziom konkursu 
dzo wyrównany i 
dobre efekty. Dało się zauwa­
żyć wiele świeżych, interesu­
jących pomysłów, do których 
ślńiało można zaliczyć m.in. 
wystawę sklepu nr 1 pełną 
niepospolitego, romantycznego 
wdzięku, a zatytułowaną „Je­
sienna herbatka, herbatka 
we dwoje”.

Jak informuje WSS, kon­
kursy z okazji Dni Radomia 
wejdą już na stałe do kalen­
darza imprez organizowanych 
przez dział organizacji i tech­
niki handlu radomskiego 
przedsiębiorstwa, (arn)

Siedlce za
110 („We-

był bar- 
przyniósl
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Młodzi z „tuczników” 
patronują budowie

Daru Młodzieży”
Jako pierwsi w Radomiu

ZSMP-owcy z potkanowskich 
„Łączników” odpowiedzieli 
na apel w sprawie młodzie­
żowego czynu przy budowie 
statku szkoleniowego „Dar 
Młodzieży”.

150 młodych robotników z 
tego zakładu w godzinach po­
za pracą wykona ponad 500 
części wchodzących w skład 
urządzenia armaturowego.

Inicjatywa zakładowej or­
ganizacji ZSMP w „Łączni­
kach” znalazła naśladowców. 
Do czynu patronackiego zgła­
szają się młodzi, nie zrzeszeni 
robotnicy z „Łączników”. 
Apel skierowany przez ZSMP 
w „Łącznikach” podjęła rów­
nież organizacja młodzieżowa 
w radomskim „Zrembie”.

be-de


